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CZĘŚĆ URZĘDOWA.

1’. Minister robót publicznych poruczył 
di an czy ciulowi państwowej szkoły przemysło­
wej w Krakowie, Edwardowi K o s t e c k i e ­
mu,  począwszy od .1. czerwca b. r.. czynno- 
S(ń inspektora szkół przemysłowych uzupeł- 
uiająeych okręgu XI. c. z polskim językiem 
Wykładowym na Szląsku, przeznaczając mu 
Ua urzędową siedzibę, państwową szkołę prze­
mysłowa w Krakowie.

Obw ieszczenie
(;: k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 7 
merphia 1912 1. XVII. 10.260 tyczące się 
kpienia wścieklizny zwierząt w' kraju, — za­
mieszczone jest w" „Dzienniku urzędowym1' 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NMJRZĘDOWA.

Lwów , <S' sierpnia,

Wyniki pośrednictwa w pracy
w Austryi w r. 1910.

Nakładem właściciela nadwornej i uni­
wersyteckiej księgarni Alfreda Iloldera oka- 

się świeżo publikacya statystycznego 
Crzędu pracy w Ministerstwie handlu, w któ- 
rej podano wyniki pośrednictwa w pracy 
W Austryi w r. 1910.

Jestto ujęte w formę tabelaryczną ze­
stawienie wykazów, ogłaszanych co miesiąca 
w Sos. Rundschau o działalności poszcze­
gólnych zakładów, o wynikach pośrednicze­
nia w obrębie każdej klasy zawodowej z oso­
bna, także w zestawieniu z kategoryarai za­
kładów i przestworzami administracyjnemu 
Dalej znajdują się w omawianej publikacyi 
niektóre specyalne tabele, których nie ogła­
sza się co miesiąca, zwłaszcza wykaz lokal­
nego i międzylokalnego ruchu, dane co do 
czasu trwania bezrobocia szukających pracy, 
co do osobistych stosunków osób, które 
otrzymały zajęcie i co do służby krótko trw a­
jącej, jakoteż co do zaangażowań sezono­
wych.

Tabele poprzedza objaśnienie, zwraca­
jące uwagę na najważniejsze statystyczne wy­
niki.

W r. 1910 zdawało regularnie sprawę 
ze swej działalności statystycznemu Urzędowi 
pracy 882 Zakładów pośrednictwa, a miano­
wicie 266 krajowych, powiatowych, gminnych, 
89 Związków przemysłowych, 6 organizacyj 
pracodawców, 148 organizacyj poszukujących 
pracy, 15 Towarzystw pośredniczenia w pra­
cy, 86 innych organizacyj, 29 koncesyonowa- 
nych biur pośrednictwa dla sług i 848 stacyj 
żywnościowych.

Ogółem instytucye te pośredniczyły w 
725.885 zaofiarowaniaeh i 797.116 poszuki­
waniach praćy, — przyczem pośrednictwo od­
niosło pomyślny skutek w 527,987 wypad­
kach. Przeciętnie było na 9 wolnych posad 
10 kandydatów, z których 2/3 udało się 0- 
trzymać zajęcie.

Z 1000 pośrednictw przypada 584 na 
mężczyzn, 441. na kobiety, 25 na uczniów bez 
różnicy płci. Z 1000 tych, którym wyjednano 
posady, znalazło zajęcie w przemyśle 554, w 
gospodarstwie domowem 334, w rolnictwie 
80, resztę — 32 przygarnął handel i zawody 
wolne.

Przeważna liczba wypadków pośredni­
ctwa przypada na Austryę Dolną (54’8 pre.)

i na Czechy (31 ‘4 prc.). Gaiicya pod tym 
względem zbliża się do minimum, odsetek jej 
bowiem wynosi zaledwie P 4  prc. Z Zakładów, 
które zdawały sprawę ze swej działalności, 
największą liczbą pośrednictw pochlubić się 
mogą miejskie Zakłady w Wiedniu (149 943) 
i w Pradze (25.330), Kraków cyfrę tę do­
prowadził żaledwie do 1417. Lwowa wcale 
nie znajdujemy w wykazie.

Z pośrednictwa w pracy korzystały naj­
obficiej następujące zawody: przemysł kra­
wiecki i konfekcyjny (12 05 prc.), gospodnio- 
szynkarski (9-75 prc.), spożywczy :4 -91prc.), 
drzewny (4 88 prc.), metalowy (4'32 prc.), 
zarobnictwo dzienne (3‘7o prc.), przemysł bu­
dowlany (2'89 prc.), graficzny (2'06 prc.), 
Pośrednictwo w żadnym innym dziale nie do- 
sięgnęło do 2 proc. Najmniej korzystały z 
pośrednictwa działy następujące: -ogrodnictwo, 
przemysł kauczuko-gutaperchowy, celuloidowy 
i chemiczny.

Największą obfitość wolnych posad wy­
kazywał przemysł krawiecko konfekcyjny. Naj­
bardziej zbliżył się do tego maxiraum prze­
mysł gospodnio-szynkarski, tkacki, papierza- 
ny, budowniczy, graficzny.

Udział kobiet w poszukiwaniu pracy 
występował w różnych działach rozmaicie. 
Do gospodarstwa domowego zgłaszały się 
prawie wyłącznie kobiety. Mają też kobiety 
przewagę w dziale „wolnych zawodów’11, a 
silny zastęp, jakkolwiek mniejszość, stano­
wią w dziale prac rolnych. W różnych ka- 
tegoryaeh przemysłu przypadało z pośród 
poszukujących pracy 13 —16 prc.; w handlu 
krągło 20 prc.

Da się zaś zauważyć w ogólności, że 
stosunek zaofiarowań do poszukiwań pracy 
korzystniej przedstawia się dla kobiet, niż 
dla mężczyzn. Także co do wyniku pośre­
dnictwa kobiety znajdują się w korzystniej- 
szem, niż mężczyźni położeniu.

Przeciętnie czas trwania bezrobocia 
osób zgłaszającychjsię o .pośrednictwo w pracy, 
trwał najdłużej u klientów praskiego Zakła­

du (24 dni), dalej Zakładu wiedeńskiego (12 
dni), lublańskiego i grackiego (7 i 5 dni).

Brak sajęcia przez czas co najwyżej 
tygodnia wykazano w okręgach Zakładów: 
krakowskiego, lublańskiego i grackiego u 
przeszło 80 prc. zgłaszających się, w okręgu 
zaś Zakładu wiedeńskiego u przeszło 70 proc. 
petentów.

Z ogólnej liczby poszukujących pracy 
przypadało około 90 prc. na okres pomiędzy 
14 a 40 rokiem życia. Małoletni pozostali w 
mniejszości tylko w Zakładzie lublańskim, 
pozatetn zaś wszędzie stanowili większość.

Pośrednictwa szukały przeważnie osoby 
stanu wolnego. Najwięcej stosunkowo osób, 
pozostających w stanie małżeńskim, zgłaszało 
się w Zakładzie berneńskim (36-4 prc.), któ­
ry nie pośredniczy w poszukiwaniu służby 
domowej i w krakowskim (30 prc.), najmniej 
natomiast w lublańskim (2-3 prc.).

Wdowców i rozwiedzionych najwięcej 
wykazały Zakłady krakowski i wiedeński 
(4'6 i 3-3 prc.).

Największą przeciętnie liczbę osób na 
utrzymaniu zgłaszających się o pośrednictwo 
w pracy wykazano w Czechach, najmniejszą 
w Zakładzie lublańskim.

Przeciwko Finlandczykom.

Nowoje Wremia, zawsze bacznie czu­
wające nad sprawami „kresów", wytacza w 
ostatnim numerze nowe zarzuty przeciw 
Pinlandczykom:

„W ciągu ostatnich miesięcy — czyta­
my tam — znowu częstsze się stały wystą­
pienia Finlandczyków z pretensyami o flagę 
odrębną od ogólno-rossyjskiej. Seperatyści 
nie porozumieli się coprawda jeszcze dotych­
czas co do jej koloru: szwedomani chcieliby 
widzieć kolory czerwono-żółte, finnomani zaś 
niebiesko białe. W organie krańcowych szwe-
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(Ciąg dalszy),

Lecz czas już pożegnać te wszystkie 
Upomnienia, które tu przemawiają tak ży- 
H m  głosem, jak gdyby to wszystko wczo- 
a! się zdarzyło, dziś jeszcze trwało, jak gdy- 
y od owych czasów nie minęło już pół 

j^sku przeszło. Czas przedewszystkiem po- 
, efpać uprzejmego gospodarza, któremu, jak- 
°lwiek uie daje tego poznać, taki najazd przy 
Hu roboczym chyba nie jest na rękę. Raz 

przeze okiem obejmujemy to wszystko, co 
ciągu krótkiego popasu tak do serca 

j^ylgnęło, jak gdybyśmy tu lata spędzili: 
Więc dworek pochyły, ganek w powojach 

ina dzikiego, brzozy płaczące, wysmukłe 
sadek i gąszcz wiśniowy, pasiekę, 

e złote brzęczą pszczółki, parów zielony8dzj
Pr*stare dęby... 

tr u "̂ az^a ( Przed nami znowu piasczysty 
gdzieniegdzie ocieniony brzozami. 

Wk 1><!e syPie zar południa na głowy nasze, 
°ło unosi się złotawy tuman kurzu, myślą 

Sn J eszcze przeżywamy ostatnie godziny, 
hi s?°ne w zacisznej Borejkowszczyznie, lecz 
sip 8° ćtauo wyobraźni naszej rozkoszować 

§ Uroczym obrazem, na tym gościńcu pa- 
Pie ^ wnet jedno wrażenie zastępuje dru- 
Sto* mu edwo ćwierć mili przejechaliśmy, aż 
(jt^Pjissteczko Rukojmie. Miasteczko jak mia- 

czuo, tom tylko różni się od pierwszej

lepszej wioski, ie  znacznie większe ze swym 
szeregiem drewnianych, ubogich chatek, któ­
re na znacznej przestrzeni rozciągnęły się 
wzdłuż traktu. Ze zdziwieniem w'śród takiego 
otoczenia spostrzegamy, na samym wstępie 
niemal, stary, potężny spichrz murowany. To 
świadek dawno minionych czasów, dowód 
wysokiej kultury naszej, szlachetnych usiło­
wań, to fundacya niezapomnianego Pawła 
Ksawerego hr. Brzostowskiego, który już w 
XVIII. wieku dobrowolnie oswobodziwszy 
włościan swych rozległych dóbr Pawłowa 
(nie daleko od traktu oszmiańskiego) nadal 
im osob.ią konstytucyę, ustanowił szkoły, 
podniósł rolnictwo, swoim kosztem założył 
i uposażył wspaniałe magazyny chlebne na 
czas głodu, jakoteż bauk włościański, celem 
niesienia pomocy potrzebującym, słowem ca­
łą  okolicę postawił na takiej stopie kultury, 
do jakiej dziś, po upływie prąwie 150 lat 
bardzo nam tu daleko. Wdzięczni włościanie 
wyryli na tablicy marmurowej, wmurowanej 
w ścianę kaplicy pawłowskiej, następujący 
napis charakteryzujący działalność i zasługi 
tego niepospolitego męża:

„Pawłowi Ksaw-eramu hr. Brzostow­
skiemu, Referendarzowi W. X. Lit., Panu. a 
raczej Ojcu swemu litościwemu, że nas pod­
danych pierwszym w kraju przykładem z nie­
wolniczej oswobodził służby, że nam Boga 
przez wiarę od zabobonów oczyszczoną, i nas 
satnych za ludzi dał poznać, że sprawiedli­
wym, roztropnym i łagodnym rządem uczy 
nas żyć, obcować i mieszkać po ludzku, że 
nas z nędznego przedtem stanu wyprowadziw­
szy, oświecił przez rolnictwo prawdziwego w 
ziemi szukać majątku, że na wspar&ie niedo­
statku naszego. Skarb Miłosierdzia swoim na­
kładem miłościwie założyć raczył, że dziatki 
nasze pieczołowitością Jego w szkole wiej­
skiej nauczywszy się katechizmu, czytania, 
pisania i liczby lepiej poznawać będą chrze- 
ściańskie i stanu swojego powinnoście. Tyloma 
łaskami, samą nadzieję przewyższającemi ob­
darzeni. wieśniacy pawłowscy, Panu dobro­
czynnemu, Rządcy sprawiedliwemu, w pod­
daństwie swojern miłośnikowi ludzkości, w tej

Świątnicy, na dowód wiekopomnej wdzięczno­
ści, kamień kłarlą, i błagalnych do nieba rąk 
z potomkami za Dobroczyńcę swego wznosić 
nie przestaną 1774 r .“.

„Na dowód wiekopomnej wdzięczności..." 
słowa te bolesnym zgrzytem odezwały się w 
sercu mojein, gdy podczas zwiedzania miej­
scowego, ubogiego cmentarza, nasz przewodnik 
wskazał nam miejsce wiecznego spoczynku 
Brzostowskiego. Trzeba znać wybornie miej­
scową tradycyę, aby odnaleźć ten kurhanek 
z pośród tylu innych: ani śladu krzyża lub 
napisu. Podobno była tu kiedyś płyta grobo­
wa, skradł ją jakiś wandal-handlarz staroży­
tności, gdzie jest obecnie, nikt nie wie. Nieco 
zielonej darniny, przetkanej róźnobarwnem 
kwieciem polnern — oto jedyny „dowód wie­
kopomnej wdzięczności".

Na tym samym cmentarzu równie za­
pomniany, opuszczony, zwiedzamy kurhanek 
Kondratowicza, ojca poety.

Droga nasza prowadzi przez miasteczko. 
Kilkaset kroków' od starego cmentarza pię­
kna cerkiew zwraca uwagę naszą. Lśniące 
kopuły bizantyńskie, źle przystosowane do 
całości, jako też krzyże sześcioramienne, pra­
wosławne, znacznie większych rozmiarów, ni­
żeli te, które spotykamy w głębi Rossyi.jak 
gdyby ostentacyjnie wystawione na szczytach 
cybulkowatych wieżyczek, świadczą, że cer­
kiew ta przerobiona została — jak tyle in­
nych — z kościoła katolickiego. Istotnie, 
jeszcze w połowie ubiegłego wieku, była to 
świątynia katolicka. Tu każdej niedzieli i 
święta modlił się autor „Dęboroga", tu po 
Mszy św. wstępował na pogadankę, na „szklan­
kę herbaty" do księdza proboszcza Mikuckie- 
go, którego prosi w swym „testamencie", 
aby go po śmierci raczył „pochować na kre­
dyt". Ks. Mikucki rzeczywiście przeżył poetę, 
brał udział w jego pogrzebie w Wilnie, prze­
żył także i swój kościółek, który 1864 roku 
zabrany został na cerkiew, a cała ludność 
miejscowa „nawrócona" na prawosławie.

„Nawracanie" to — jak opowiadali mi 
starzy ludzie miejscowi — odbywało się w spo­
sób następujący: 'L rozkazu gubernatora zwo­

ływano na dzień oznaczony, zwykle na nie­
dzielę po nabożeństwie, całą włość na plac 
przed kościołem. Dla zachęty rozpowszechnia­
no wiadomości, że rozdzielane będą zapomo­
gi pieniężne, a nawet krowy i t. p.”Ludność, 
nie podejrzywając podstępu, zbierała się li­
cznie, po części dla tego, że nieposłuch mógł 
pociągnąć surową karę, po części wiedziona 
zwykłą ciekawością lub chciwością, tembar- 
dziej, że i poczęstunek był przygotowany ob­
fity, a beczki z wódką i piwem nęciły.

Przed zebranymi gubernator lub jakiś 
inny urzędnik odczytywał dokument w ję ­
zyku rządowym, z czego oczywiście ani sło­
wa nie rozumieli, jak z pod ziemi wyrosły, 
zjawiał się w samym środku tłumu, na pod­
wyższeniu pop i dawajże w prawo i w lewo 
kropić wodą święconą, co nawiasem mówiąc 
z punktu kanonicznego, było bezsensowem, 
gdyż przejście z jednego wyznania chrze- 
ściańskiego na drugie, jak wiadomo, nie wy­
maga chrztu powtórnego. Bądź co bądź na 
umysłach prostych ceremonia robiła wraże­
nie piorunujące, to też tłum, obawiając się 
tej kropli wody jak ognia piekielnego, rzu­
cał się w szalonej ucieczce na wszystkie 
strony. Atoli zawczasu przygotowana secina 
kozaków, okrążywszy plac, poczęła ze wszy­
stkich stron nahajami spędzać ludność do 
kupy, siekąc bez litości. Następnie, wciąż 
pod grozą nahaja spisywano obecnych, 0- 
świadcząjąc im, że odtąd są prawosławnymi, 
opornych bito do utraty pamięci, pławiono 
i poddawano najwyszukańszym torturom. 
Wkońcu pop brał w posiadanie kościół. Tak 
odbyło się „nawrócenie" parafii w Rukoj- 
miach, jako też tysiąca innych, w naszym 
kraju, Starzec, który z niezmiernem przeję­
ciem opowiadał mi te wypadki, których sam 
niegdyś był świadkiem i ofiarą, z zaniepo­
kojeniem zapytywał mnie, czy podobne nie­
bezpieczeństwo zagraża obecnie ludowi kato­
lickiemu. Przyczyną tych alarmujących po­
głosek, które, jak okazuje się, gęsto krążą 
po wsiach, jest nie tyle reakcyjna polityka 
rządu, ile propaganda samozwańczych przy­
wódców ruchu białoruskiego, którzy, wbrew
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domanów Abo Underrdttleser zaproponowano 
flagę czerwoną z żółtym krzyżem szwedzkim. 
Z taką bowiem flagą Finlandya mogłaby za -, 
jąć wraz ze Szwecyą, Norwegią i Danią od­
powiednie dla siebie miejsce wśród czterech 
państw północnych.

Z podobną samozwańczą flagą ośmieli­
ły się wystąpić podczas igrzysk olimpijskich 
gimnastyczki finlandzkie. Nie powiodło się 
jednak tym razem wyrachowanie na ustępli­
wość rossyjską i poseł rossyjski, p. Sawin- 
skij wystarał się, że usunięto tę" flagę samo­
zwańczą. Jednakże po tem zajściu podnosze­
nie flagi rossyjskiej w razie zwycięstwa Fin- 
landczyków wywoływało gwizdanie i syki 
wśród publiczności (prawdopodobnie przy 
czynnym udziale samych Finlandczyków). 
Finlandczycy zaś puszczali insynuaeyę, jako­
by Bossyanie pod flagą rossyjską chcieli przy­
swoić sobie zasługi Finlandczyków".

Na tle powyższego zajścia, o którem 
głucho jakoś było dotychczas w prasie, No- 
woje W remia roztacza szereg uwag o cha­
rakterze ogólniejszym, a świadczących wy­
mownie o obecnych nastrojach i stosunkach 
między Rossyą a Finlandyą:

„Kwestya osobnej flagi finlandzkiej — 
pisze organ petersburski — powstaje już nie 
po raz pierwszy i pozostaje w bezpośrednim 
związku z kwestyą neutralności Finlandyi, 
Odrębna flaga wytworzy dla Finlandyi spe- 
cyalną sytuacyę na morzu podczas wojny i 
może jej dać .tę neutralność, o jaką starali 
się Finlandczycy już w szóstym i ósmym 
dziesiątku lat ubiegłego stulecia, kiedy pro­
ponowali Austryi, Anglii i Niemcom, aby 
wytworzyły z Finlandyi państwo neutralne, 
na wzór Belgii lub Szwajcaryi — pod bo­
kiem Petersburga.

Gdy w r. 1822 Finlandczycy prosili, 
jak o specyalny zaszczyt, o pozwolenie bro­
nienia państwa nietylko na wybrzeżu Bałty- 
ckiern, aie wszędzie, gdzie walczyć będzie 
z wrogiem armia rossyjską, — to po zwoła­
niu Sejmów i ich działalności separatysty­
cznej Finlandczycy zaczęli być innymi i do­
tąd takimi pozostają.

Zamiast patryotyzmu ogólno-rossyjskie- 
go powstał wśród nich patryotyzm ciasny 
i fałszywie zrozumiany. Na Sejmie 1877 r, 
oświadczyli oni już, źe „tron może być w 
niebezpieczeństwie, zarówno w górach Kau­
kazu, jak na równinach Polski lub u brzegów 
F inlandyi; niepodobna jednak w żadnym ra­
zie wyprowadzać armii finlandzkiej z granic 
Finlandyi". Wniosek w sprawie wyasygno­
wania miliona marek na rossyjski Czerwony 
Krzyż opłać ł poseł Berg życiem. Zbieranie 
ofiar na rzecz floty Ochotniczej nie było w 
Finiandyi przyjęte życzliwie, ponieważ F in­
landczycy obawiali się represyj ze strony 
Anglii. Podczas zatargu o Kuszkę znowu była 
poruszona sprawa neutralności Finlandyi, a 
w r. 1905, w ciężkim okresie wojny japoń­
skiej, Finlandczycy otrzymali za minimalną 
opłatę uwolnienie od osobistego pełnienia

woli ludu, pragną narzucić nabożeństwo (do­
datkowe) w narzeczu białoruskiem, zamiast 
polskiego, którego ludność ta używa od nie­
pamiętnych czasów w modlitwie, i który 
identyfikuje z wiarą katolicką.

Mimo najsroższych sposobów, na jakie 
puszczał się rząd, „nawrócona", jak wyżej 
opisano, ludność pozostała wierna zasadom 
katolicyzmu. W roku 1906 prawosławna pa­
rafia w Bukojmiach liczyła podług spisów 
oficyalnych jeszcze tysiąc „wiernych". W kil­
ka miesięcy po ogłoszeniu pamiętnego mani­
festu o tolerancyi pozostało zaledwo — 50, 
którzy obecnie stanowią parafię prawosławną 
w Bukojmiach. Nie byłbym tak długo roz­
pisywał się o tych sprawach, gdyby wyżej 
opisane stosunki nie były typowymi dla ca­
łego kraju naszego.

Mimo całkowitego, rzec można, upadku 
parafii prawosławnej, kościół zabrany nie zo­
stał zwrócony katolikom, gdyż to sprzeciwia­
łoby się zasadniczemu prawu, które stanowi: 
gdziekolwiek choć raz jeden odbyło się na­
bożeństwo podług obrządku prawosławnego, 
nawet, jeżeli się to stało bezprawnie, należy 
uznać fakt dokonany, świątynia w żadnym 
razie nie może być oddana innemu wyznaniu. 
Takim sposobem ludność katolicka w Rukoj- 
miaeh pozbawiona była przez wiele lat wła­
snego kościoła, dopiero w roku bieżącym ze 
składek dobrowolnych parafian i dzięki po­
parciu obywatelstwa, w pierwszej zaś linii 
p. Sławińskiego, stanął kościółek skromny 
wprawdzie, lecz dość obszerny. Była właśnie 
niedziela, z głębokiem wzruszeniem przyglą­
daliśmy się barwnym tłumom, które wypeł­
niwszy kościół po brzegi, nawet przed otwartą 
bramą jego zanosiły gorące modły do Stwórcy.

Z wielkiem zainteresowaniem ogląda­
łem dzwonnicę. Jest to budowla bardzo stara, 
drewniana, która przeniesiona tu została z in­
nej miejscowości Turgiełe zwanej. Jest to 
w naszych warunkach rzadki fakt konserwa- 
cyi starego zabytku, tem chwalebniejszy, że 
dzwonnica, aczkolwiek skromna, wykazuje bar­
dzo ciekawą strukturę, jakich u nas bardzo 
mało się spotyka, natomiast przypomina żywo 
podobne budowle na podkarpaciu. W każdym 
razie jest to bardzo cenny okaz budownictwa

powinności wojskowej i nie uczestniczą w 
wydatkach na obronę państwa.

W tym względzie dziwić się należy te­
mu, że pomimo wyrażanych niejednokrotnie 
życzeń przez Dumę, nie podjęto żadnych kro­
ków celem pociągnięcia Finlandyi do słu­
sznego udziału w wydatkach ogóluo-państwo- 
wyeh i nowy wydatek w wysokości 502 mi­
lionów rubli na odbudowę floty znowu obcią­
ży całą Rossyę, oprócz „neutralnej" Finlan­
dyi, która nie płaci ani grosza również za 
miliardy, któreśmy wydali na wojnę japońską.

Nie uczestnicząc w wydatkach wojen­
nych Bossyi, Finlandya będzie miała prawo 
do wdzięczności państw, walczących z Ros­
syą, Może też w celu uzyskania faktycznej 
neutralności starają się Finlandczycy o flagę 
odrębną?"

Tak to N. W rem ia  wierne pozostaje 
swej taktyce jątrzenia. Zacietrzewione w swym 
bezwzględnym nacyonaliźmie, uznać nie chce 
kardynalnych praw życia i sądzi, że metoda 
przez D ie  podsuwana, metoda tępienia wszel­
kich samodzielnych myśli u ludów nierossyj- 
skich, a w skład caratu wchodzących, może 
cel osiągnąć.

Podróż p. Poiecarego do Petersburga.
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drzewnego, na który wypada zwrócić uwagę 
specyalistów.

Wiedziony ciekawością wgramoliłem się 
po karkołomnej drabince na szczyt dzwon­
nicy — nie bez skutku, gdyż udało się od­
naleźć w kącie pod rupieciami zakurzony 
dzwon stary, bardzo ciekawy, z herbem bi­
skupa i rokiem 1779. Podobnych cennych 
zabytków przeszłości dużo wala się u nas 
bez użytku, po strychach i składach kościół­
ków wiejskich, skazanych na zagładę; odpro- 
boszczów wiejskich trudno wymagać, aby 
każdy z nich, obok niezmiernie trudnej, w 
naszych warunkach wymagającej poświęce­
nia pracy, znał się także na archeologii i 
sztuce. Tem chwalebniejsza jest inicyatywa 
naszego ks. administratora, który powołał do 
życia specyalną komisyę, złożoną zarówno 
z osób duchownych jakoteż świeckich (arty­
stów, archeologów), w celu ochrony zabytków 
pamiątkowych i artystycznych jakoteż czu­
wania nad nowobudująeymi się kościołami.

Dalej jadąc wciąż jeszcze miasteczkiem, 
spostrzegamy na lewo obszerny plac pusty, 
porośnięty chwastami, z poza których wyglą­
dają kupy gruzów. Na tem to miejscu stał 
ongi pierwotny kościół katolicki, bardzo sta­
ry. Do tego kościoła czasu powrotu wielkiej 
armii 1812 r. schronił się na noc oddział 
Francuzów. Chłopi miejscowi, dowiedziawszy 
się, że Francuzi wiozą kasę wojskową, ci­
chaczem w nocy podparli z zewnątrz wrota 
kościelne, podpalili kościół, żywcem upiekli 
Francuzów i kasę zrabowali. Dotychczas w 
niektórych rodzinach wieśniaczych przecho­
wują się monety francuskie, pochodzące naj­
widoczniej z owego rabunku. Miejsce zaś, 
gdzie stał niegdyś kościół, gdzie popełniona 
została straszna zbrodnia, odtąd pustką stoi, 
w ciągu wieku niedotknęła go stopa ludzka, 
i tylko krzyż nawpół spróchniały, pochylo­
ny, wyciąga błagalnie ramiona, jak gdyby 
ludowi tamu chciał uprosić przebaczenie n ie­
bios za grzechy ojców.

Minąwszy Rukojmie, niedaleko od mia­
steczka spostrzegamy koło drogi podobne ru­
mowisko; i to miejsce uważane jest przez 
lud za przeklęte. Tu przed wielu laty stało 
przydrożne karczmisko, znane podróżnym

sya na żądanie Francyi cofnie owo zarzą­
dzenie.

Fetii Parisien pisze, że wizyta p. Po- 
incarego ma doniosłe znaczenie, którego nikt 
w Europie nie podaje w wątpliwość. Po zje- 
ździe w Poczdamie rozległy się głosy o osła­
bieniu sojuszu francusko-rossyjskiego : w rze­
czywistości jednak sojusz nigdy nie był tak 
mocny, jak obecnie. Poincare udaje się do 
Bossyi, zapewne, celem rozważenia kwestyi, 
jaki wpływ na poparcie równowagi polity­
cznej i powszechnego pokoju może okazać 
sojusz francusko-rossyjski, do którego w r. 
1908 przyłączyła się w zasadzie Anglia. '

Inne dzienniki oceniają w sposób po­
doimy wizytę Poincarćgo, która w kolach 
politycznych i społecznych uważana jest za 
bardzo ważny wypadek, świadczący nietylko
0 wartości sojuszu, ale także o stałem i czyn- 
nem jego działaniu praktycznem.

Przy tej sposobności z dobrze poinfor­
mowanego źródła dowiaduje się przedstawi­
ciel B iu ra  Reutera, że rokowania francu­
skiego i rossyjskiego szefa adm iralicji nie 
miały żadnego agresywnego, czy też awan­
turniczego charakteru. Wypracowano zarysy 
planów i projektów dla konwencyi morskiej
1 przygotowano je pod względem technicznym. 
Ostateczna redakcya zależy od konfereneyi 
prez. Poincarćgo o stronio politycznej kon­
wencyi.

zarówno jak miejscowym pod nazwą „Krzy­
żówki", tutaj roku 1838 szukał schronienia 
Szymon Konarski, tu go wytropił rodak-poli- 
cyant Wędziagolski i oddał w ręce władzy. 
Wędziagolski za czyn swój otrzymał hojną 
nagrodę od rządu, do „Krzyżówki" odtąd prze­
stano uczęszczać, stała ona pustką, bez drzwi 
i okien, obraz smutny opuszczenia, zanim 
pod wpływem czasu nie rozsypała się w gru­
zy. Dziś na rumowiskach kwitną rumianki, 
smółki czerwone i polne róże. Pracowite 
pszczółki zbierają z kwiecia obfitą daninę 
miodu, a w cieniu głazu zwinięty w kłąb, 
lśniąc metalową łuską, czyha gad zatruty.

Droga nas wiedzie śród pól rozległych 
dojrzewającego żyta, zielonych owsów i ję- 
czmionów przetkanych złotem dzikich świe- 
rzopów; od sianożęci płynie balsam cudny. 
Grunt to lekko falisty, to znowu tworzy jak 
gdyby większe płaskowzgórza. Tu oto ucho­
dzący w stronę Wilna Napoleon o mały włos 
nie wpadł w ręce kozaków Płatowa, którzy 
niespodzianie natarli, wypadłszy z puszczy, 
która dotychczas czarną ścianą swych sosen 
widnieje na horyzoncie. Dalej znowu poka­
zują nam stare okopy szwedzkie. Żeby ze 
swych grobów powstawali woje, którzy tu 
legli w ciągu wieków —■ świat zapełniliby 
groźnym szczękiem broni. Lecz ziemia zazdro­
śnie ich tuli do macierzystego łona, swoich 
zarówno, jak tych, co tu z dalekich przybyli 
s tro n : Rusinów i Lachów, Litwinów, krzy­
żaków, Tatarów, Szwedów, Moskali, Francu­
zów, Hiszpanów, Włochów i Niemców. Łzy 
ludzkie i krew i rosy wieczorne wsiąkały w 
tę ziemię, a ona nad tem wszystkiem rozta­
cza swój barwny kobierzec zbóż i traw i 
kwiecia polnego.

Świeży powiew owionął nam czoła u- 
znojone skwarem dziennym, czerwona tarcza 
słoneczna do połowy się skryła za ciemnym 
borem, nasz woźnica, stary praktyk, wróży 
na jutro dobrą pogodę; koniki raźniej par­
skają, zwróciwszy z gościńca w prawo polną 
drożyną — czują bliskość domu.

Nocleg nam zgotowano w majątku Kie- 
na, Dwór ten i wieś położone jak gdyby na 
końcu pól, dalej szerokim pasem rozwinęła 
się puszcza Ławaryska, obejmująca około 40

derski, wbrew przedstawieniom Francyi, roz­
począł budowę wspomnianych fortyfikacyj.

Nie dane mu jednakże było tak łatwo 
doprowadzić zamiarów do skutku. Przeciw 
obwarowaniu portu Yiiessingen wystąpił te­
raz czynnik nowy: opinia publiczna w Ho- 
landyi samej. Ludność holeuderska, acz za­
można, niechętnie rządowi przez swych po­
słów udziela kredytów na cele zbrojeń. 
Nietylko też opozyeya, lecz nawet stronni­
ctwo rządowe wszczęło agitacyę przeciwko 
projektowi. W kraju potworzyły się osobne 
dla tej agitacyi komitety i rząd — rad nie 
rad musiał kapitulować.

Zdaje się jednak, że nacisk Berlina był 
zbyt silny, Podobno rząd niemiecki nie taił 
wcale zamiaru obsadzenia Holandyi wojskiem 
niemieckiem na wypadek wojny, gdyby wy­
brzeża holenderskie pozostały i nadal odsło- 
niętemi.

Wobec tej postawy rządu niemieckiego 
rząd holenderski zdecydował się, mimo wzbu­
rzenia opinii publicznej, na stopniowe ufor­
tyfikowanie wybrzeży kosztem 20,000.000 
guidenów holenderskich. Obwarowany zaś 
być ma niptylko sam port Yiiessingen, lecz 
także inne porty, mają również otrzymać 
fortyfikacye; obwarowania już istniejące będą 
wzmocnione i ulepszone. Całe to dzieło ma 
się wykonać według najlepszych i najnow­
szych wzorów fortecznych. Rząd zaopatrzy 
warownie w ruchome działa, reflektory, oraz 
w inne narządy pomocnicze, służące do obro­
ny brzegów. Forty nadbrzeżne otrzymają 
także działa okrętowe nowego kalibru, by 
mogły podjąć skuteczną walkę z flotą nie­
miecką, rozporządzającą wielkiemi i ciężkie- 
mi a-matami.

Równocześnie powziął rząd zamiar prze­
prowadzenia reformy armii lądowej, acz do­
piero wtedy ma się nią zająć, gdy wybuduje 
forty nadbrzeżne. Prędzej niepodobna, gdyż 
w chwili obecnej, gdy skarbiec ma się tak 
znacznie uszczuplić na cele obwarowania 
fortów, rząd nie dostałby od parlamentu ta­
kiej sutuy, jakiej reforma armii wymaga.

W każdym razie ta reforma lądowa 
wejdzie w niedalekiej przyszłości w życie. 
Forty nadbrzeżne mająstrzedz Holandyi przed 
atakiem i wylądowaniem Anglików. Zrefor­
mowana zaś armia lądowa, która znajdzie 
oparcie na lądzie dzięki projektowanemu sze­
regowi fortec lądowych, będzie strzegła Ho­
landyi od strony Niemiec i będzie miała za 
zadanie stawianie oporu armii niemieckiej 
na wypadek, gdyby ta ostatnia chciała wkro­
czyć do Holandyi.

Tak więc Niemcy naleganiami swemi 
w sprawie portu Yiiessingen osiągnęli efekt, 
zgoła obcy ich zamiarom, wzbudzili bowiem 
w Holandyi nieufność do siebie i stali się 
moralnymi niejako sprawcami planu, który 
także przeciwko nim zwraca swe ostrze.

W Holandyi zaś liczą się dziś powsze­
chnie z tem, że zarówno ona, jak jej sąsiad-

tysięcy hektarów przestrzeni, jedna z owych' 
słynnych, opiewanych puszcz litewskich, dziś 
tak nielicznych, ulubiony teren myśliwski, 
gdzie można czasem zapolować i na grub­
szego zwierza. Leśnictwo to jest własnością 
skarbu, tej okoliczności zawdzięczamy, że pu­
szcza dotychczas przetrwała (aczkolwiek prze­
trzebiona), gdy większa część naszych lasów 
prywatnych oddawna padła ofiarą lekkomyśl­
ności właścicieli i spekulacyi żydowskiej.

Majątek Kiena posiada także swą cie­
kawą tradyeyę. Początkowo — jak świadczy 
nazwa pochodzenia tatarskiego — była to 
leśna osada litewskich Tatarów. W wieku 
XYI. była to królewszczyzna i jako taka 
ofiarowana na miejsce pobytu znanemu z hi- 
storyi zbiegowi moskiewskiemu KurbskieroU- 
Kniaź jarosławski Andrzej Kurbski, bojar i 
wojewoda cara Iwana Groźnego, po przegra' 
nej przeciwko Polakom bitwie pod Newlem, 
obawiając się zemsty swego okrutnego wład­
cy, umknął do Polski. Tu otrzymał obszerne 
dobra, w tej liczbie także Kienę, która nul 
służyła za siedzibę myśliwską. Był to uroczy 
zakątek, położony wśród głuszy puszczy dzie' 
wiczej, jak gdyby odcięty od reszty świata, 
a jednocześnie zaledwo kilka godzin drogi 
oddalony od stolicy litewskiej.

Zakosztowawszy swobód, jakiemi obda­
rzała synów swych Rzeczpospolita, a poró- 
wnywając z niewolniczym losem bojarów m°' 
skiewskich, Kurbski stanął na czele wolno­
ściowego ruchu, który naonczas coraz głęb­
sze wśród bojarów moskiewskich zapuszczał 
korzenie, i kierował tym ruchem z bezpiecz­
nego ustronia swego, gromadząc w około 
siebie malkontentów, zbiegłych przed tyra­
nią carską. Czynnie popierał samozwańca 
Dymitra, jakoteż ambitne zamiary młodego 
królewicza Władysława. Po rozbiciu swych 
planów, pracy swego żywota, opuszczony 
przez rodaków, tu w samotności dokonał dfli 
swoich — na wygnaniu, które zresztą, dzi§' 
ki hojności Rzeczypospolitej, nie było zbyt 
ciężkie.

(Dokończenie nastąpi).
Korab.

Jak się dowiaduje korespondent peters­
burski N . W . Tagblattu, zawiadomił p. Poin­
care ambasadora Luisa, że jeśliby wiozący 
ministra parowiec „Oonde" w piątek dopiero 
późnym wieczorem zawinął do portu w Kron­
sztadzie, to on, Poincare, przenocuje na po­
kładzie, a rano w sobotę uda się do Peters­
burga. Tak więc przybędzie francuski mini 
ster nad Newę w sobotę i w tym też dniu 
odbędzie się w Peterhofie przyjęcie i śnia­
danie u cara.

Podróż p. Poincarćgo, twierdzi ów ko­
respondent, ma nierównie ważniejsze cele. 
niż się przypuszcza. Podróż jednak nie zo­
stała wywołana przez konwencyę morską i 
nie dla niej wyruszył francuski minister do 
Petersburga. Zresztą we Francyi niewiele ro­
bią sobie nadziei na pożytek z tej konwencyi. 
Jest ona muzyką przyszłości, a na razie tylko 
manifestacyą zaufania wzajemnego. P. Poin­
care konferować będzie o sprawach realniej­
szych, głównie zaś wyczerpująco omówione 
być ma militarne znaczenie traktatu alianso­
wego. Także, rossyjskie dyshkacye stanowić 
mają przedmiot porozumienia. Po za tem o- 
mówi p. Poincare z min. Sazonowem wszyst­
kie kwestye aktualne.

W kołach politycznych w Paryżu są­
dzą, że Poincare podczas swej bytności w 
Rossyi wysunie także kwestyę cofnięcia o- 
bronnej granicy zachodniej w głąb kraju. 
Sprawa ta swego czasu wywołała we F ran ­
cyi bardzo przykre wrażenie i sądzą, że Ros-

P a r y ż .  Specyalny korespondent Echo 
de Paris  w Niemczech telegrafuje, że pra­
wdą jest, iż cesarz Wilhelm został zawiado­
miony w Porcie Bałtyckim o zamierzonej 
konwencyi marynarskiej między Rossyą a 
F rancją , Rossyą oświadczyła na interwencyę 
Po;ncare'go, że gotowa jest podpisać umowę 
z Francyą, na podstawie której bez porozu­
mienia z Francyą nie będzie przedsiębrała 
ważniejszych kroków tyczących się polityki 
w Europie.
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Halandya wobec przyszłej wojny.
Sprawa uzbrojenia portu flesyngskiego 

(Vliessingen) ciągnie się już lat kilka. Gdy 
Holandya postanowiła port ten obwarować, 
wszczęła się w prasie zagranicznej wielka 
wrzawa. Holandya motywowała swe posta­
nowienie chęcią ubezpieczenia neutralności, 
co jednakże nie wszystkim sąsiadom trafiło 
do przekonania i z powodu ostatniej wizyty 
Królowej Wilhelminy w Paryżu głośno tw ier­
dzono, że Holandya ulegając namowom F ran ­
cyi, zdecydowała się zaniechać obwarowania 
portu Yiiessingen. Niestety jednak stosunki 
są tego rodzaju, że jeśli F ran c ja  czego pra­
gnie, to zaraz z żądaniem wręcz przeciwnem 
występują Niemcy. Tak też stało się i w tym 
wypadku. Pragnąc zachować neutralność, a 
zarazem zjednać sobie Niemcy, rząd holen-



Belgia, będą w razie wojny narażone na 
poważne niebezpieczeństwo. Wydaje się bo­
wiem rzeczą nieprawdopodobną, by tak samo 
Niemcy, jak Francya zechciały uszanować 
neutralność owych dwu królestw. Przypu­
szczają raczej, że część ewentualnej kampa­
nii franeusko-niemieckiej byłaby stoczona na 
terytoryach Ilolandyi i Belgii. Daleko sięga­
jące kombinacye rozważają także nad tem, 
jaka właściwie rola przypadnie wówczas ar­
mii holenderskiej i belgijskiej. Wobec prze­
ważnej siły zewnętrznej nie będzie mogło 
być mowy o tem, by one spełniły właściwą 
swą misyę, t. j. stanęły skutecznie w obro­
nie neutralności. Być więc może, iż przyłą­
czą się do tych partyj wojujących, ku któ­
rym pociągnie ich sympatya, że zatem armia 
belgijska połączy sie z francuską, a holen­
derska z angielską. Zarówno -więc Holandya, 
jak Belgia znalazłyby się w obozie wroga 
Niemiec, narażając się przez to w razie wy­
granej tych ostatnich, na zagarnięcie przez 
zwycięzcę, który oczywiście nie bawiłby się 
we wspaniałomyślność, nie przywracał im 
niepodległości, jeno anektowałby oba kraje, 
zyskując tym sposobem łatwy dostęp do 
Oeeanu.

Stan rzeczy w  Turcyi.
M łodotnrey.

Wczoraj w prywatnych depeszach z 
Konstantynopola czytać było można, że stron­
nictwo komitetu postanowiło ukonstytuować 
si§ w Adryanopolu, jako parlament, a nie 
brać udziału w wyborach do nowej Izby. 
Wedle tej wersyi, Młodoturcy wydadzą ma­
nifest do ludności, wzywający ją  również do 
wstrzymania się od udziału w wyborach.

Zwolennicy Młodoturków w Salonikach 
wszczęli agitacyę wśród oficerów miejsco­
wej załogi. Przeszło stu oficerów odbyło 
wczoraj zgromadzenie, na którein wysłano 
do sułtana protest wraz z żądaniem surowe­
go ukarania buntowników, oraz tych ofice­
rów, którzy złączyli się. z nimi, dalej zaś z 
^daniem , by natychmiast otwarto parlament, 
w przeciwnym bowiem razie grozi państwu 
katastrofa. Komendant korpusu zarządził 
śledztwo, które stwierdziło, że oficerowie 
wiedzieli tyłko o pierwszej części depeszy. — 
oficerowie oświadczyli gotowość spełniania 
obowiązków służbowych i poddania się su­
rowej dyscyplinie wojskowej. Zakomuniko­
wano to ministrowi wojny i tem samem, jak 
si§ zdaje, załagodzono zajście.

Dzisiaj donoszą z K onstantynopola: 
Słychać, że rząd kazał uwięzić Dżawida beya, 
Przywódcę Młodoturków, który odjechał do 
palonik. Nakaz ten wydano z powodu mowy, 
którą wygłosił na poniedziałkowem posie­
dzeniu Izby, a które rząd uważa za wzywa- 
n'e  do rewolty.

Słychać dalej, że rząd postawi przed
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VI.
(Ciąg dalszy).

Początkowe zmięszanie Jane zmieniło 
s'§ natychmiast w ogromne wzruszenie, peł- 

rzewności. Czuła, że rozpłacze się całkiem 
"głupio" i opuściła mały pokład. Czyż nie 
P°winna zapoznać się z siostrą tego pięknego 
młodzieńca? To jej dopomogło do usunięcia 
s>§ na chwilę, aby łzy ukryć.

Lady Fergusson rzuciła wtedy ziryto­
wane spojrzenie Rajmundowi de Kermeric.

— Co pani jest?  — spytał cichym gło- 
s«m, gdy Marek się oddalał.

— To... to... — odrzekła głosem głu­
chym — że.,. że obawiam się, iż dzięki tobie 
Popełniłam ciężkie głupstwo.

— W ezem?
— Wytłumaczę ci to później, gdy bę­

dziemy całkiem sami... Lecz doprawdy, męż­
czyźni mają czasami oczy, aby nic nie wi­
dzieć ! A teraz, cicho !

Marek poszedł po siostrę, ciotkę i pana 
Champagney, który uznał za stosowne czekać 
rezultatu przedstawienia jego panu de Ker- 
*ńeric i lady Fergusson i prowadził ich ura­
dowany. Jane, bardzo milntka, z wilgotnemi 
Jeszcze oczami, przyłączyła się do nich i ser­
decznie wyciągnęła rękę do Nini. Przystały 
do siebie natychmiast. Wicehrabina zaprezen­
towała swoją siostrzenicę Betsy, która z uro­

sąd wojenny 42 oficerów, którzy w niedzielę 
wzięli udział w manifestacji na wzgórzu 
wolności.

Rucli a lbańsk i.

Ag. Ilasasa  donosi z Salonik, że Arnanei 
i szefowie Albańezyków zerwali rokowania z 
misyą i maszerują na Skoplje,

Zaprzeczając tej wiadomości, przypomi­
namy, że już przed kilku dniami telegrafo­
wano o marszu Arnautów na Skoplje. Wia­
domość wówczas nie sprawdziła się. Być więc 
może, że także tym razem jestto pogłoska 
przedwczesna, a charakteryzująca tylko na­
strój, jaki panuje w szeregach albańskich.

Z ajście n a  g ran icy  czarnogórsk ie j.

Z Salonik nadchodzi wi domość, że 
walki pograniczne między Czarnogórą a Tur­
kami trwają nadal. Czarnogórcy w okolicy 
miejscowości Akowa podpalili ooóz turecki — 
9 żołnierzy straciło przytem życie. Tureckie 
ministerstwo wojny zamierza zmobilizować 
jedną dywizyę rezerwistów i wysłać ją  na 
miejsce walk między Turkami a Czamogór- 
cami.

W kołach Porty zapewniają, że krok 
posła tureckiego w Cetynii nie miał chara­
kteru ultimatum, domagał się tylko energi­
cznego ukarania winnych zajścia granicznego.

W wiedeńskich kołach dyplomatycznych, 
mimo zagrożenia Turcyi, że zerwie wszelkie 
stosunki dyplomatyczne z Czarnogórą, zapa­
trują się dość spokojnie na cały ten zatarg 
i sądzą, że mimo wszystko nie przyjdzie do 
zerwania stosunków dyplomatycznych między 
Czarnogórą a Turcyą, ponieważ Turcyi szło 
prawdopodobnie przedewszystkiem o demon- 
stracyę.

Zatargi graniczne między Turcyą a 
Czarnogórą są bardzo częste, a terytoryum, 
na którein się odbywały walki, od kilku lat 
jest spornem między oboma państwami. W ro­
ku ubiegłym Turcyą uznała je jako własność 
Czarnogóry, jednak nie odstąpiła tego tery­
toryum Czarnogórze. Wobec tego jest ono 
de facto tureckie — de ju re  czarnogórskie.

Z T ryp o łid y .

Z Trypolis donoszą: Onegdaj rano około 
1000 Arabów' zaatakowało fortyfikseye Zan- 
zur. Atak został odparty, Arabowie stracili 
200 zabitych i rannych Straty włoskie są 
małe.

K o n s t a n t y n o p o l .  Nad Salonikami 
zawieszono sta o oblężenia,

K o n s t a n t y n o p o l .  W Koprili are­
sztowano bułgarskiego anarchistę, który chciał 
podłożyć bombę.

czą przewrotnością poprosiła pannę Champa- 
gney o pozwolenie pocałowania jej. Rajmund, 
mocno zaniepokojony wymówką swojej przy­
jaciółki, patrzył na nią w zdumieniu. Jakto! 
uznawała, że kazano jej popełnić głupstwo, a 
potęgowała je obsypując uprzejmością pannę 
Champagney? Gdyż Betsy nie zadowoliła się 
pocałunkiem, tworzyła już plany dla młodych 
dziewcząt: tak będzie miło, gdy panna Cham 
pagney spędzi kilka tygodni w Dinard! Ileż 
to wycieczek będą robie razem! Będą bywać 
razem na balach, razem na tenisie, razem się 
kąpać!...

— Bo jestem pewna, że będziecie się 
doskonale z sobą rozumieć !

— Och ! tak, pani.
— Och! tak, mamo.
— A więc, pozostaje nam tylko wylą­

dować i rozpocząć ten przyjemny tryb życia!
W pół godziny później wysiadali wszy­

scy u portu, wobec olbrzymiego tłumu cie­
kawych, którzy nie wiele rozumiejąc o co 
chodzi, przypatrywali się przebiegowi tego 
pogodzenia.

W tym tłumie było wiele osób elegan­
ckich, przyjaciół i znajomych de Preuilly, 
Eąjm rnda de Kermeric i lady Fergusson, 
którzy czekali na ich przybycie chcąc się do­
wiedzieć, jak się mają zachować wobec nowo 
przybyłej. Zaledwie Nini stanęła na ziemi, 
przyjęły ją  uprzejme ukłony i uśmiechy. A 
ona, pochylając się figlarnie do wicehrabiny, 
rzekła:

— Jak to dobrze mieć ciotkę, która 
kocha i nie obawia się tego okazać. Ci wszy­
scy ludzie nie wydawali mi się tak bardzo 
uprzejmi, gdy tu przybyłam.

Kilka rodzin podeszło z nimi się przy­
witać i Nini znajdowała szczególniejszy u- 
rok w tych prostych wyrazach, powtarza­
nych z widoczną przyjemnością przez wice- 
hrabinę:

— Moja siostrzenica, panna Champa­
gney. . .

Lecz powoź ich ukazał się na górze 
przystani i pan Champagney, rozdrażniony

L m ic . 8 sierpnia.
K alendarz .
• P i ą t e k  (9 sierpniu) :
Romano,. — Borysa. — Pantałajmona. 
Wschód słońca o godzinie 4 07 rauo, za­

chód słońca o godz. 6 58 po południu.
T em p em -u ra . O godzinie 12 w połu­

dnie -j' stopni C.

— JE . ks. Biskup p rzem ysk i obrz.
gr. k. Czechowicz powrócił do Przemyśla.

— P ogrzeb  ś. p. F e rd y n an d a  Obtu- 
low icza odbył się dziś przed południem z do­
mu żałoby przy ul. Trzeciego Maja ł. 21 na 
cmentarz Łyczakowski. Za trumuą, prócz naj­
bliższej rodziny, postępowali P. Wiceprezy­
dent Namiestnictwa Stanisław Grodzicki, P. 
Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej dr. Dem­
bowski, Członek Wydziału krajowego dr. Ber- 
nadzikowski, prezydent miasta Neumann, gro­
no lekarzy, oraz liczna publiczność.

Nad grobem pożegnali ś. p. Zmarłego 
imieniem Towarzystwa lekarskiego i Towarzy­
stwa lekarzy galicyjskich dr. Skałkowski, a 
imieniem Towarzystwa hygienicznego dr. Panek.

— Z jazd esperan tystów  w K rakow ie. 
Roboty około urządzenia wystawy esperanckiej 
w gmachu Akademii handlowej w Krakowie 
są już na ukończeniu. Wystawa przedstawi roz­
wój esperanta, w ostatniem 25-leciu i mieścić 
się będzie w czterech salach, które obejmą: 1. 
statystykę rozwoju esperanta, 2. literaturę ję­
zyka międzynarodowego, 3. prasę esperancką, 
4. esperanto w zastosowaniu do przemysłu. 
Urządzeniem wystawy zajmują się technicy lwow­
scy, bawiący w Krakowie od kilku dni. Otwar­
cie wystawy dla publiczności nastąpi w ponie­
działek.

Grupa francuskich esperantystów, która 
za inieyatywą „Touring Clubu“ wyruszyła pieszo 
na kongres, stanęła we środę w Bernie, na Mo­
rawach. Tu połączą się z nią esperantyści cze­
scy, którzy także pieszo udają się do Krakowa 

.i staną w Krakowie w sobotę o godz. 5 po 
południu.

— S ta ty sty k a  pocztow a. W czerwcu
b. r. nadano we Lwowie 4,676.974 listów pry­
watnych niepoleconych, 6,698.260 kart kore­
spondencyjnych, 630.188 listów urzędowych 
niepoleconych, 193.867 listów poleconych wo- 
góle, 2,252.987 przesyłek pod opaską, 165.926 
przesyłek z próbkami, 4,718.470 egzemplarzy 
gazet, ogółem 19,331.672; 11.257 listów pienię­
żnych i małych przesyłek wartościowych, 2.390 
pakietów wartościowych (ponad 100 K.), 65.342 
pakietów' zwykłych, ogółem 78.989; wpłacono 
52.710 przekazów na kwotę 3,752.782 kor. 32 
hal., 32.462 czeków kasy oszczędności na kwo­
tę 9,081.715 kor. 85 hal., 2.006 zwykłych 
wkładek oszczędności na kwotę 69.856 kor. 
52 hal., razem 12,904.354 kor. 69 h a l.; wy­

widząe te wszystkie osoby, które ich wczoraj 
unikały lub zaledwie głową kiwnęły, obsy­
pujące dziś Nini względami i zapewnieniami 
przyjaźni, wmięszał się w to, mówiąc:

— Oto powóz, Berto; bez wątpienia wszy­
stkie potrzebujecie wypocząć.

I wyprawił panie natychmiast. Czterej 
panowie weszli piechotą na wzgórze Dinard. 
Arnold co chwila klepał przyjaźnie po ra­
mieniu swego siostrzeńca, czynem i słowami 
objawiając swoją życzliwość, wiedząc,, że w 
ten sposób rozczula swego teścia, ułatwia 
nieodzowne wyjaśnienia, które muszą nastą­
pić pomiędzy nimi za chwilę, jako nieuni­
kniony skutek ostatniej ich rozmowy w Ha- 
wrze. Dotychczas tylko się całowano, mówiono 
sobie czułości; lecz nastąpi pewnie nieprzy­
jemna chwila wyjaśnień. Niepodobna, aby 
pan Champagney tak szybko zapomniał o 
swoich żalach.

Gdy przybyli do willi, Arnold chciał 
zatrzymać Rajmunda de Kermeric, aby mieć 
w nitn energiczną podporę, gdyby teść roz­
począł natychmiast dyskusyę. Lecz Rajmund 
się wymówił. „Był zaproszony na śniadanie 
do lady Fergusson. Zobaczą się po południu". 
Na samą wzmiankę o tym fakcie, który wy­
dał się zupełnie naturalny panu Champagney 
i Arnoldowi, Marek podniósł g owę, a Raj­
mund czuł się zmięszany wzrokiem tego mło­
dego człowieka. Przyspieszył pożegnanie.

— Widzę, że lando zawraca — rzekł.— 
Te panie muszą już być w domu Do widze­
nia, panowie.

I oddalił się żywo. Marok, który wśród 
licznych wad posiadał i tę, że głośno i 
szybko, bez zastanowienia, mówił wszystko, 
co myślał, nie ukrywał swego zdziwienia, 
prawie zdumienia.

— Czy pan de Kermeric mieszka u 
pani Fergusson ?

Pan Champagney uśmiechał się pod 
wąsem; Arnold zaś wytłumaczył ze swobodą 
ludzi światowych, którzy żyją prawie w nie­
świadomości wśród skandalów:

— Mój szwagier, gdy przyjeżdża do

płacono 94.046 przekazów na kwotę 4,279.712 
kor. 78 bal., 6.293 asygnat czekowych Kasy 
oszczędności na kwotę 6,978.557 kor. 14 hal., 
1.612 zwykłych wkładek Kasy oszczędności 
na kwotę 74.473 kor. 84 hal., razem 11,332.743 
76 hal.

Nadeszło do Lwowa: 682.688 listów pry­
watnych niepoleconych, 583.383 kart korespon­
dencyjnych, 137.943 listów urzędowych niepo­
leconych, 268.477 listów poleconych w ogóle, 
111.446 przesyłek pod opaską, 8.340 przesy­
łek z próbkami, 170.922 egzemplarzy gazet, 
ogółem 1.963.199; 13.494 listów pieniężnych 
i małych przesyłek wartościowych, 2.890 pa­
kietów wartościowych ponad 100 kor., 117.037 
pakietów zwykłych, ogółem 138.421.

— R uch te legraficzny . W czerwcu b. r. 
nadano we Lwowie 40.302 telegramów i po­
brano zanie opłatę w kwocie 39.834 kor. 81 h., 
nadeszło 41.596 telegramów dla adresatów w 
w miejscu, a 153 600 telegramów do przetele- 
grafowania (transito).

— R ucli te le fo n iczn y . Sieć miastowa: 
W miesiącu czerwcu b. r. nadano we Lwowie 
telegramów 8.385. Nadeszło 5.463 telegramów. 
Liczba abonentów 2.853. Ilość rozmów telefoni­
cznych —•—. Dochód 10.522 kor. 62 ha). 
Sieć międzymiastowa: Liczba uczestników 953, 
rozmów telefonicznych 15.309. Dochód 14.600 
kor. 71 hal. Razem 25.123 kor. 33 hal.

/ \  Z g u b io n o : 80 kor. w banknotach; 
książeczkę wkładkową Banku praskiego na 1135; 
kor.; stalowy zegarek damski ze złotą tarczą.

Z n a lez io n o : w ulicy Bernsteina pula­
res, zawierający 1 kor. 34 hal., pierścionek z 
białym matowym kamieniem i 6 kartek lote­
ryjnych; w ul. Krakowskiej pulares z kwotą 
69 hal.; w Ogrodzie miejskim popielatą to­
rebkę jedwabną zawierającą 1 kor. 71 hal. i 
lusterko; wwozach miejskiej kolei elektrycznej: 
parasol, parasolkę, torebkę z drobną kwotą.

N ieostrożna jazd a . Na Lewandówce 
za rogatką Gródecką najechał wczoraj jakiś 
włościanin na włościankę Annę Przekoniakową. 
Pogotowie Towarzystwa ratunkowego stwier­
dziwszy u niej złamanie lewej ręki i nogi, od­
wiozło ją po prowizorycznym opatrunku do szpi­
tala powszechnego.

&  Znaezna k radzież . Policya stani­
sławowska aresztowała wczoraj trzech żydów 
rumuńskich: Rosenfelda, Rosenthala i Desego, 
którzy — jak to już w poprzednim numerze 
donieśliśmy — skradli p .  Józefowi Blumowi, 
właścicielowi dóbr z Czerniowiec, w pociągu 
pospiesznym, zdążającym z Czerniowiec do Lwo­
wa, portfel, zawierający 41.250 kor. gotówką i 
weksle na 36.000 kor.

A  U cieczka w ięźnia . Z roboty przy 
ul. Świętokrzyskiej zbiegł wezoraj więzień Za­
kładu kary dla mężczyzu Mikołaj Seńczuk false 
Kuligmann, Kulman, Ziegmann.

Seńczuk jest średniego wzrostu, blondyn, 
o owalnej twarzy. Na lewym policzku ma 
bliznę.

N agły  zgon. W mieszkaniu własnem 
przy ul. Pijarów 1. 56 zmarł wczoraj nagle 73

Dinard, mieszka czasami w hotelu, a czasami 
u nas; ale ponieważ oddaje lady Fergusson 
mnóstwo usług, spędza u niej czasami cały 
dzień,... Lecz wejdź-że, kochany siostrzeńcze; 
jesteś tutaj u siebie.

Marek patrzył ciągle za baronem de 
Kermeric, który doszedł do willi stojącej o 
jakich czterdzieści czy pięćdziesiąt kroków 
dalej i nie dzwoniąc wcale, otworzył drzwi 
w kracie żelaznej, Doprawdy miał minę czło­
wieka, który wraca do własnego domu....

— Jak widzisz — rzekł Arnold — mie­
szkamy wszyscy blisko siebie, tak samo zre­
sztą jak w Paryżu. Proszę ciebie, wejdź, 
mój drogi; spieszno mi ugościć ciebie w na­
szym szalecie.

Marek wszedł nareszcie do ogrodu 
willi, ale potrzebował dopiero usłyszeć śmie­
chy swojej siostry, która już gawędziła we­
soło z wicehrabiną, aby odpędzić wrażenie 
melancholii, jaką mu sprawił ten drobny wy­
padek życia światowego: ten mężczyzna
przyjmowany jak małżonek w domu, z któ­
rego mąż był prawie wyrzucony!

Tymczasem baron de Kermeric wcho­
dził do przedsionka willi Betsy. Służący,

| nadbiegając natychmiast, odebrał od niego 
narzutkę, kapelusz i zaprowadził do salonu, 
mówiąc:

— Wszystkie gazety i listy są już tu­
taj, panie baronie.

Nietylko dzienniki adresowane do lady 
Fergusson, ale i do niego, tak samo jak cała 
jego korespondeneya, przynoszona regularnie 
z wiili de Preuilly’ich, którzy mu ją tutaj 
odsyłali.

Zasiadł fcałkiem spokojnie przy stole i 
zanim się zajął własną korespondeneya, rzu­
cił okiem władcy na listy adresowane do 
lady Fergusson. I  szepnął z zadowoleniem.

— Żadnej jeszcze wiadomości od męża,
Następnie zaczął przeglądać swoje listy

spóźnione z powodu podróży, którą odbył.
— Ach! z Hawru! — rzekł nagle,

(Ciąg dalszy nastąpi),

„Gazeta Lwowska* z dnia 9 sierpnia 1912,
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letni Wojciech Grajewski. Lekarz miejski stwier­
dził nagły zgon wskutek udaru serca.

A  Śm iertelny wypadek. Na budowie 
domu przy ul. św. Teodora 1. 2 spadł wczoraj 
po południu z okna III. piętra na bruk dzie­
dzińca czeladnik stolarski Elkune Lifschiitz i 
zginał na miejscu.

Jak wykazały przeprowadzone przez po- 
licyę dochodzenia, Lifschiitz będąc zajęty na 
III. piętrze zakładaniem górnych okienek, spadł, 
wskutek stracenia równowagi z prymitywnej ła­
weczki, ustawionej na oknie.

Po spisaniu protokołu przez komisyę sa- 
nitarno-polieyjną, zwłoki odstawił komisaryat 
miejski do kostnicy Zakładu medycyny są­
dowej.

Ą  Złośliwy pies. Na Maryę Biernacką 
córkę właściciela realności w Lesienicach, 
rzucił się wczoraj pies jednego z lokatorów 
przy ul. Paulinów 1. 17 i pokąsał ją dotkliwie 
w nogi.

Ą  Kronika policyjna. Polieya areszto­
wała wczoraj dozorcę realności przy ul. Sło­
necznej 1. 9 Wasyla Smyka, który od dłuższego 
czasu okradał tamtejszych lokatorów. W mie­
szkaniu Smyka znaleziono w czasie rewizyi 
rozmaite rzeczy, pochodzące z kradzieży.

Z mieszkauia Dymitra Kośeiuka przy ul. 
Sadowuiokiej 1. 17 skradziono genewski zega­
rek srebrny z niklowym łańcuszkiem.

Zarząd szpitala powszechnego oddał w 
ręce polieyi dozorcę szpitalnego Jana Białosia 
za kradzież rozmaitych lekarstw.

*?• Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Wilhelm Nowak, starszy rewident kolei 
państwowych, w 68 r. życia; Jan Oleśkiewicz, 
woźny szkoły przemysłowej, w 21 r. życia; 
Jan Droński, majster szewski, w 60 r. życia; 
Kazimierz Worobij, woźny sądowy, w 83 roku 
życia; Emanuel Stolba, krawiec, w 65 r. życia; 
Michał Zych, majster szewski, w 36 r. życia; 
Jan Myszek, maszynista teatralny, w 62 roku 
życia ;

w Iwoniczu, dr. Adolf Koliane, adwokat 
krajowy, w 73 r. życia.

— Lokaut. Z powodu nieporozumienia 
z robotnikami przemysłowcy z branży wełnia­
nej w Bernie morawskiem ogłosili Jokaut we 
wszystkich fabrykach.

— Ospa. U pewnego montera, przybyłego 
do Wiednia z Konstantynopola, stwierdzono ospę, 
która bezwarunkowo została zawleczona z Kon­
stantynopola. Władze sanitarne wydały odpo­
wiednie zarządzenia.

— Echa zamachu na Cm aja. Z Za­
grzebia donoszą: Na wczorajszej rozprawie rze­
czoznawcy dali orzeczenie o stanie umysłowym 
Jukicza. Oświadczają oni, że Jukiez jest dzie­
dzicznie obciążouy, jednakże jest wykluczone, 
by w chwili popełnienia czynu, albo obecnie, 
był w stanie obłąkania. Dziś postępowanie do­
wodowe będzie ukończone, jutro rozpocznie swą 
mowę prokurator.

— Zagadkowy trup. W lasach wsi 
Kręciwiek pod Częstochową znaleziono zwłoki 
mężczyzny w sile wieku, w stanie zupełnego 
rozkładu. Na ubraniu denata przyczepiona była 
kartka z pieczątką: „Grupa rewolucyonistów 
mścicieli11 i te słowa: „Zabójstwa dokonano za 
intrygi i lekkomyślność dla partyi“. Jak przy­
puszczają, zabójstwa dokonano na tle tragicznej 
śmierci dyrektora ś. p. Bojemskiego. Wskutek 
prawie zupełnego rozkładu ciała, sekcya lekar­
ska nie zdołała wyśledzić ani osoby zabitego, 
ani przyczyn śmierci.

— Samobójstwo profesora Uuiwcr- 
sytotu. W Pradze rzucił się wczoraj w przy­
stępie szału z okna II. piętra na bruk ulicy 
profesor tamtejszego Uniwersytetu czeskiego, dr. 
Emanuel Tilsch i zginął na miejscu.

— Eolia zamachu lia  lir. Ti s/o. Z Bu­
dapesztu telegrafują: Na podstawie orzeczenia 
lekarza sądowego, który badał posła Juliusza 
Kovaesa, sędzia zniósł areszt śledczy, zawieszony 
nad nim. Sędzia oświadczył, że na podstawie 
orzeczenia lekarskiego dochodzi się do przeko­
nania, że chociaż Kovaes na razie nie jest umy­
słowo chory, to przecież czyn, o który jest 
oskarżony, popełnił w stanie wielkiego zamą­
cenia świadomości, które spotęgowało się aż do 
utraty świadomości, tak, że w chwili czynu nie 
był panem swej woli. Przeciwko orzeczeniu sę­
dziego śledczego wniósł prokurator sprzeciw do 
senatu, który ma załatwić rekurs dziś lub jutro. 
Do czasu załatwienia rekursu Kovacs pozostanie 
w więzieniu śledezem.

— Katastrofa kolejowa. Z Herman- 
stadtu donoszą: Pociąg pospieszny, zdążający 
do Kłausenburga, zderzył się z pociągiem to­
warowym. Kilka wagonów uległo uszkodzeniu. 
Spadające pakunki zraniły lekko komendanta 
korpusu, Kóvesa.

— Biblioteka im ien ia  Kierbedziów.
W Warszawie odbyło się dnia 5 b. m. po­
święcenie kamienia węgielnego pod budowę 
gmachu biblioteki i czytelni imienia Kierbe­
dziów, wzńoszonego przy ulicy Koszykowej. 
Biblioteka ta będzie mogła pomieścić 300,000 
tomów. Gmach będzie ozdobiony na zewnątrz 
i wewnątrz w stylu „empire11. Projekt budowy 
gmachu wykonał architekt p. Jan Henrich.

— Gromadne zatrucie. Z Radomia do­
noszą, że po spożyciu nieświeżych ryb, dostar­

czonych na rynek tamtejszy przez handlarzy ży­
dów, zachorowało na silne objawy zatrucia 150 
osób z pośród ludności żydowskiej. Dwie osoby 
już zmarły.

Kronika prowmeyonalna.

§ Wi e c  c h e ł m s k i .  W niedzielę, 11
b. m., odbędzie się w Truskawcu o godz. 5 po 
południu wiec chełmski. Wiec odbędzie się pod 
gołern niebem, w razie niepogody zaś w dużej 
sali klubu zdrojowego.

§ Ś m i e r ć  d w u  k o b i e t  pod  k o ł a m i  
p o c i ą g u .  Kobietami, które na przestrzeni mię­
dzy Oświęcimem a Chełmkiem przejechał w 
ubiegłą niedzielę przed południem pociąg oso­
bowy, zdążający do Krakowa, była wieśniaczka 
z Gorzowa Wiktorya Cholewa i jej 10 letnia 
córka Franciszka.

§ G r o ź n y  poża r .  Dzisiaj o północy 
groźny pożar zniszczył południową część rynku 
w Kopyczyńcach. Dwieście ludzi pozbawionych 
zostało dachu i chleba.

§. S a m o b ó j s t w o .  Z Sanoka donoszą: 
W ubiegłą niedzielę w nocy znalazł budnik ko­
lejowy na torze zwłoki mężczyzny, którego wi- 
doezuie przejechał pociąg osobowy, zdążający o 
godzinie trzy kwandranse na 11 od Stróż do 
Sanoka. Jak śledztwo wykazało, zabitym był 
Piotr Federkiewiez, były asystent podatkowy z 
Krościenka który przybył przed kilku dniami 
do Sanoka, celem odbycia ćwiczeń wojskowych. 
Wszystkie dane wskazują, że Federkiewiez, który 
był znany z hulaszczego życia, popełnił samo­
bójstwo.

§ O fia ra  wody.  Z Bochni donoszą nam: 
Dnia 7 b. m. utonął w Rabie 16 letni Stani­
sław Nawrocki, syn włościanina z Kurowa, chcąc 
popisać się przed rówieśnikami, że przepłynie 
nurkiem Ribę.

§ We w si Ko n i  u c h a c h ,  powiatu 
przemyskiego, uderzył wczoraj podczas burzy 
piorun w zabudowanie jednego z tamtejszych 
włościan, wzniecając pożar, który rozszerzywszy 
się, zniszczył 20 budynków. W płomieniach 
zginął 10 letni chłopiec, a jedna dziewczyna 
odniosła śmiertelne poparzenie. Szkoda wynosi 
20.000 kor. i tylko w jednej trzeciej części 
była, ubezpieczona.

§ Ś m i e r t e l n y  u p a d e k  z wozu.  Z 
Rudek donoszą nam : Dnia 3 b. m. około go­
dziny .1 po południu wiózł SO-letni włościa­
nin Fedko Kowaliszyn w Iforopużu snopy do 
domu. W drodze spłoszyły się nagle konie i 
uniosły wóz. Kowaliszyn siedząo na wozie, 
chciał je powstrzymać, lecz zsunął się ze sno­
pów i dostał się pod koła wozu, które prze­
szły mu przez głowę, raniąc go śmiertelnie. 
Kowaliszyn w godzinę po wypadku zakończył 
życie.

§ P o ż a r  l asu .  W Pysznicy, powiatu 
niskiego, spłonęło w tych dniach 9 morgów 
lasu. Przyczyną wybuchu pożaru było nieostro­
żne obchodzenie się z ogniem.

Kronika zagraniczna.

* P o r t r e t y  c a r ó w  na  m a r k a c h .  
Z okazyi 300 rocznicy wstąpienia na tron ros- 
syjski dynastyi Romanowów, zarząd pocztowy 
postanowił wydać marki z wizerunkami wszy­
stkich carów z tej rodziny, co dotąd było su­
rowo wzbronione.

* K o s z t a  o d k r y c i a  A me r y k i .  W 
Palos, w Hiszpanii, odkryto niedawno stare 
doWimenty, zawierające szczegóły o organizn- 
cyi wyprawy Kolumba celom odkrycia „nowe­
go świata11. W notatkach podane są również 
koszta przygotowania ekspedyeyi. Budowa fio- 
tyli Kolumba kosztowała ogółem 15.000 ko­
ron; Kolumb j jego ofiarodawcy wydali na 
osobiste potrzeby 2000 koron; załoga otrzy­
mywała na głowę G koron miesięcznie. Z uwa­
gi, że cała podróż trwała pół roku, wszystkie 
koszta wyprawy dosięgły zaledwie sumy 23.000 
koron.

* Dż uma .  W Liverpolu zachorował one- 
gdaj na dżumę siedmioletni chłopiec.

* S u f r a ż y s t k i  p o d p a l  a c z k a m  i. 
Dwie sufrażystki angielskie, które wznieciły 
pożar w teatrze w Dublinie, skazano w tych 
dniach aa 5 lat ciężkiego więzienia. Dowie­
dziono im, że rzuciły one na scenę palące się 
naczynia z naftą, rozrzuciły proch strzelniczy 
i oblały firanki w loży naftą, a potem je pod­
paliły,

* P r o f e s o r  U n i w e r s y t e t u  w ł a m y ­
wa c z e m.  Do Beri. M ig. Ztg. am M ittag  do­
noszą z Londynu, iż profesor Uniwersytetu w 
Chicago, Guthrey, sławny elektrotechnik, are­
sztowany został onegdaj, ponieważ dowiedziono 
mu, że był równocześnie włamywaczom i fał­
szerzem weksli. Dochodzenia wykazały, że Gu­
threy w ciągu ostatnich lat zrabował klejnoty 
wartości lniliona koron.

* D r a m a t  r o d z i n n y .  W Berlinie 
otruła się gazem świetlnym wdowa po dokto­
rze Hagemannow, wraz z dwojgiem dzieci, liczą-

cząeyeh 16 i 17 lat. Przyczyną samobójstwa była 
nędza.

* O p e r o w a n i e  r a k a  bez  c h l o r o ­
f o r mu .  Lekarz paryski Doyen wynalazł nowy 
sposób usuwania nowotworów o charakterze 
raka bez użycia narkozy. Zabieg wykonywa się 
zapomocą elektryczności przy stosowaniu prą­
dów ziemnych o wysokiem napięciu. Prąd 
taki ścina białko w tkankach nowotworu, nie 
sprawiając choremu żadnego bolu. Podczas pró­
bnej operacji, wykonanej w obecności kilku le­
karzy i profesorów, przybyłych umyślnie w tym 
celu z Ameryki, operowano chorego, który przez 
cały czas spokojnie przyglądał się zabiegom le­
karzy, nie odnosząc najlżejszego choćby wraże­
nia bolu.

* L o t B e r l i n - P e t e r s b u r g .  Dnia 6
b. m. wieczorem przybył do Petersburga lotnik 
Abramowicz, który dokonał lotu z Berlina do 
Petersburga na dystansie 1600 kim. w 28 go­
dzinach. Lotnik leciał z szybkością 90 wiorst 
na godzinę w wysokości 1400 metrów.

W przyszłym tygodniu Abramowicz za­
mierza polecieć do Moskwy.

* B o s o n o g a  t a n c e r k a  Izadora Dun- 
can — jak donoszą z Paryża — kupiła za 
milion franków zamek Bearn w Saint Cloud, 
należący niegdyś do kurfirsta Maksymiliana sa­
skiego, przebywającego często w Paryżu za pa­
nowania Ludwika XIV.

* S a m o b ó j s t w o  z o b a w y  p r z e d  
ś l e p o t ą .  Słynny złotnik paryski, artysta w 
swoim fachu, Jean Baptiste Odiot, odebrał so­
bie życie w mieszkaniu swojem w Saint Ger- 
main wystrzałem z rewolweru w usta. Odiot 
był starcem 86-letuim. W ostatnich cza­
sach zapadł na oczy i tak bał się ślepoty, że 
myśl o tem doprowadziła go do kroku roz­
paczliwego. Samobójca pochodził ze starej ro­
dziny złotników francuskich. Dziad jego, Clau- 
de, był złotnikiem nadwornym Napoleona I,

* K r a d z i e ż  k l e j n o t ó w  k r ó l e w ­
ski ch .  Jak donoszą z Madrytu, pozostałe ko­
sztowności byłej królowej portugalskiej, Maryi 
Pii, wartości około 360.000 franków, skradzio­
ne zostały w Lizbonie agentowi Kruzowi, któ­
ry otrzymał je od Banku portugalskiego do 
spieniężenia. Z dotychczasowych licytacyj ko­
sztowności byłej królowej portugalskiej osią­
gnięto sumę 1,100.000 franków.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o wa .  Pociąg go- 
tardzki wykoleił się wczoraj —■ jak donoszą z 
Medyolauu — koło jeziora Como o godz. 6'45 
nad ranem. Uszkodzone zostały ostatnie wagony, 
natomiast wóz sypialny, zajęty całkowicie przez 
podróżnych, pozostał nienaruszony.

* Z i m n a  w S z w a j o  a r y  i. Od 48 go­
dzin. nastąpiło w całej Szwajearyi dotkliwe ob­
niżenie się temperatury i spadły śniegi. Po stro­
nie włoskiej panują burzo, po północnej zaś 
padają deszcze.

£|: Wi e l k i e  r o z s a d z e n i e  s ka ł y .  
Idąc za przykładem Stanów Zjednoczonych, 
gdzie wszystko, osobliwie w przemyśle, robi się 
odrazu na wielką skalę, wychodząc ze słusznej 
zasady, że robota en gros wypada najekonomi- 
czniej, gdzie zatem i skały rozsadza się za je­
dnym razem w rozmiarach w Europie nieprakty- 
kowanych, spróbowało westfalskie Towarzystwo 
przemysłu kamiennego rozsadzić skałę w miej­
scowości Naehrodt na wielki rozmiar. W tym 
celu wybito w skale trzy sztolnie, w odległości 
30 metrów jedną od drugiej, każdą w głębo­
kości 35 metrów i nabito 12.000 kilogramów 
prochu. Zapalenie tego olbrzymiego ładunku 
odbyło się oczywiście zapomocą elektryczności 
z budynku odległego o 500 metrów dla wszel­
kiego uniknięcia nieszczęścia. Wybuch wyłamał 
w jedmy chwili 120.000 metrów sz. skały, ro­
zdrabniając ją na kawałki, z których większe 
nadają się do obrobienia na kamienie brukowe, 
mniejsze jako konserwa do wysypywania go­
ścińców i do betonu. Cały koszt tego rozsadze­
nia skały, rachując wszelkie roboty przygoto­
wawcze: wybicie sztolni, założenie min, proch i 
doprowadzenie elektryczności na miejsce wy­
niósł 30 000 marek czyli koło 35.000 koron i 
okazał się tak ekonomicznym, iż wymienione 
Towarzystwo postanowiło i nadal nim się po­
sługiwać w swych robotach.

±1 O d b u d o w a n i e  k a m p a n i l i  św.  
Mar ka .  Jak Krakowianin nie mógłby wyobra­
zić sobie rodzinnego miasta bez Wawelu i ko­
ścioła Maryaekiego, tak Wenecyanin uważa swe 
miasto za nieodłączne od kampanili (czyli 
dzwoniey) św, Marka do tego stopnia, iż jego 
zdaniem najlepszem jest życzenie: żyj tak długo, 
jak kampanila. Życzenie to jednak uważać na­
leży tylko za obrazowe, bo kampanila św. 
Marka, której budowę zaczęto od założenia fun­
damentów w r. 912, już nieraz ulegała zupeł­
nemu lub częściowemu zniszczeniu przez pożar, 
piorun i trzęsienie ziemi. Gdy więc, jak wia­
domo, kampanila w dniu 14 lipea 1902 zapa­
dła się tak, że z niej pozostały prócz kupy 
gruzów same tylko fundamenty, a nawet części 
metalowe, służące ku jej ozdobie, uległy zgru- 
eliotaniu, nie już sama tylko Wenecya, ale całe 
Włochy uważały to za nieszczęście narodowe, 
skutkiem czego w całym kraju podniósł się 
jeden głos, iż kampauilę należy niezwłocznie 
odbudować ściśle w dawnej postaci. Posypały 
się składki, do których hojnie przyczynił się 
teraźniejszy Papież, niegdyś patryarcha wene­

cki, parlament włoski udzielił znacznych sub- 
wencyj i wzięto się energicznie do odbudowa­
nia dawnej kampanili. Przed kilkoma tygodnia­
mi ukończono tę pracę, która jednak bynaj­
mniej nie odtworzyła dawnej kampanili, leez 
stworzyła według teraźniejszych zasad budo­
wnictwa zupełnie nową, podobną jednak cał­
kiem do dawnej rozmiarami, kształtem; a na­
wet kolorem.

Samo usuwanie gruzów zapadłej kampa­
nili trwało pół roku; gruzy te zatopiono w mo­
rzu, zostawiając małą ich część w parku miej­
skim na pamiątkę smutnego zdarzenia. Ażeby 
nowej wieży dać należytą podstawę, wzmocnio­
no fundamenty dawne przez opasanie ich mo­
cnym piaskowcem. Gdy dawne fundamenty miały 
222 m. kwadr, w przekroju, to nowe mają ich 
407, tak, iż ciśnienie na centymetr kwadr, pod­
stawy z dawnych 9'9 kilogramów zmniejszyło 
się teraz do 4 3 kilogr. Ponieważ pokazało się, 
że dawna wieża nie była tak porządnie zbudo­
wana, jak wymagają tego jej rozmiary, przeto 
całą odbudowę przeprowadzono według zasad 
teraźniejszego budownictwa postępowego, a dzwo­
ny w celu zapobieżenia, ile możności, trzęsieniu 
się wieży podczas dzwonienia, zawieszono na 
osobnem wiązaniu Żelaznem. Schody zrobiono z 
betonu wzmocnionego żelazem. Ponieważ dzwo­
ny były charakterystyczne dla dawnej wieży, 
przeto w ich miejsce ulali najznakomitsi ludwi- 
sarze włoscy nowe, dawnym wielkością całkiem 
równe, a koszt tej roboty poniósł wyłącznie te­
raźniejszy Papież, którego wizerunek umieszczo­
no też na jednym dzwonie. Dzwony ważą 3625, 
2556, 1087, 1366 i 1011 klgr., prócz tego 
anioł na szczycie wieży waży 1300 klgr. Do 
odbudowania kampanili użyto 1565 m. sześć, 
piaskowca, 1,204.000 cegieł, 11.860 centnarów 
cementu, 39.380 kgr. żelaza do betonu, 6230 
kgr. żelaza do wiązaDia dla dzwonów i 4500 
kgr. miedzi dla pokrycia wieży. Cała nowa 
kampanila waży z fundamentami 1,297.000 kgr- 
bez fundamentów 8,900.000 kgr.

#  Ochrona budynków od piorunu.
Jakkolwiek za znanymi powszechnie kondukto­
rami czyli odgromami przemawia doświadcze­
nie, to jednakowoż trzeźwe spostrzeżenia osta­
tnich lat dowiodły, że ta ochrona od piorunów 
nie jest tak pewną, jak się dawniej zdawało. 
W ostatnich czasach zwrócono uwagę na tań­
szy niewątpliwie, a bezpieczniejszy sposób uchro­
nienia budynków od piorunu a jest nim połą- 
ezeuie metaliczne jak najpewniejsze dachu z 
ziemią i wyrównywanie się przez to elektryczności 
ziemi z elektrycznością atmosferyczną.

Tam, gdzie jest dach metalowy a zatem, 
jak teraz, najczęściej cynkowy, wystarczy me­
talowe rynny dachowe połączone paskiem bla­
chy z dachem wpuścić do ziemi, czyli do ka­
nału, jak to przepisują ustawy budowlane wie­
lu miast. W dachu pokrytem dachówką wy­
starczy szczyt dać z ezynku, a zresztą i tak 
dzieje się z załamaniami czyli tak zwanemi 
koszami i te części połączyć metalicznie z zie­
mią. Można nawet na dachówce daó pasy z cyn­
ku i połączyć je metalicznie z rynnami, jeżeli 
są wpuszczone do kanałów.

Tam, gdzie niema kanałów, wystarczy 
od rynny spustowej daó pręt metalowy lub 
pas blachy do ziemi aż do głębokości, która 
nawet podczas największej suszy ma dostate­
czną do przewodzenia elektryczności wilgoć. 
W miastach, mających telefony przeprowadzo­
ne ponad dachami, wystarczają do ochrony bu­
dynków od piorunu stojaki połączone, jak wia­
domo, stosownymi przewodnikami elektryczno­
ści z ziemią.

Domy gry *  Nowym Jorku.
Wydobyte na jaw /, okazyi zamordowa­

nia Rosenthala wiadomości o nowojorskich do­
mach gry pokazały znów światu, jak bardzo 
ten wrzód ludzkości tam się rozwielmożnił. A 
ciekawą jest rzeczą, że właśnio Ameryka ma 
najsurowsze ustawy przeciw grzo. Prawo wy­
stępuje niatylko przeciw graczom zawodowym, 
ale przeciw każdemu, kto gra choćby o kilka 
groszy, i naturalnie przeciw właścicielowi lo­
kalu, w którym gra się odbywa. Gospodarz, 
w którego lokalu gość gra z drugim np. 0 
cygaro, powinien według ustawy stracić kon­
cesję. W kilku Stanach gra o pieniądze zaka­
zana jest nawet w domach prywatnych, gi'a 
zaś w pokera, nawet w ścisłem kółku rodzin- 
nem, grozi aresztem. Zakłady o pieniądze są 
zakazane prawie we wszystkich Stanach, a 
przeciw loteryom są tak surowe ustawy, że np- 
w Stanie nowojorskim samo posiadanie losótf' 
loteryjnych podlega karze.

Pomimo to, niema na świecie kraju, ^  
którymby tak grano w karty, jak w Ameryce-

Począwszy też od gry w kostki pod ar­
kadami u wejścia na most Brooklyński, gdzie 
grają chłopcy od roznoszonia gazet, a skoń­
czywszy na bajecznie urządzonym pałacu gry 
na zachód od Broadway, jest w Nowym Jor- 
ku masa domów gry. Są tu lokale dla każdego 
stanu i dla każdej... kasy. Każdy naród i ka" 
żda rasa ma tu swój dom gry. Chińczycy, j e" 
szoze zapal czy wsi gracze, niż Amerykanie, sie­
dzą dniami i nocami w lokalach swej dzielni' 
ey i grają W „fantan“, Murzyni w „keno“, a 
Żydzi polscy i węgierscy znów w swojej dzieł-
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mey zgrywają się w grę, zwaną „sztos". Gry­
wają nawet kobiety.

Każdy dom gry w Nowym Jorku jest 
.klubem" Kierownicy tycli „klubów“ są ich 
właścicielami, a policyi, jak się to i teraz 
z okazyi Rosenthala wyjawiło, nie potrzebują 

obawiać. Wstęp dla obcych do tych „klu- 
jest bardzo trudno uzyskać, chyba, że 

loh wprowadza znajomy odźwiernego, który 
^ja doskonale wszystkich gości swego lokalu.

on bajecznie wyrobioną pamięć fizyognomii, 
“ak, iż kto raz został wprowadzony do lokalu, 

może chodzić później bez żadnych prze­
w ód. Jakkolwiek właściciele tych domów są 
w doskonałych stosunkach z policyą, to jednak 
flie lubią widywać u siebie ludzi za młodych 

takich, którzy chcą odegrać przegrane pie- 
niądze. Właściwie nie boją się oni nikogo, 
Prócz gazet. Gdyby nie dzienniki, które od 
ozasu do czasu wydobywają na jaw przejmu­
jące grozą sceny z owych domów gry, to ilość 
lch byłaby znacznie większa. Po każdej „kru­
kacie" przeciw którejś z tych jaskiń, policya 
zamyka ją na krótki czas, a właścicieli innych 
ostrzega poufnie, aby chwilowo „siedzieli cicho“.

Urządzenie wewnętrzne takiego domu 
^skazuje, iż przynosi on ładne dochody wła- 
°icielowi. W lepszych „klubach" panuje wprost 

Przepych, a urządzenie np. nowojorskiego pa- 
iaeu gry, obecnie nie funkcyonującego, koszto­
wało pół miliona dolarów. Były tu obrazy 
Pierwszorzędnych artystów, gobeliny, antyki 
“ a., które mówiły o wysokiej kulturze właści­
ciela pałacu. Wogóle ci właściciele domów gry, 

ludzie z towarzystwa, bywający na operze, 
gający swoje samochody, lato spędzający w 
Newport, lub w Europie. Przegrać w ich klu­
bach jest poprostu zaszczytem. W salonach ich 
bywają wielcy kupcy, bankierzy, dyrektorowie 
kolei, fabrykanei — igrają. Gośćmi takiego pa­
jacu nowojorskiego bywali np. między innymi 
August Belmont, Pierre Lorillard, król tytonio­
wy, senator Wolcott i inni. August Belmont 
Przegrał np. jednej nocy 100.000 dolarów. Je- 
aen z młodszych Yanderbildtów przegrał w pa- 
aeu nowojorskim jednego wieczoru 90.000 do- 
arów. Wskutek starań jego rodziny zamknięto 
wtedy ów lokal, a właściciela pociągnięto do 
odpowiedzialności. Skazano go ostatecznie na.... 
1000 dolarów kary.

Wszystkie lokale gry w Nowym Jorku 
jbają tę jedną rzecz wspólną: jedzenie i picie 
Jest w nich bezpłatne. Jeżeli cię już cerber 
Przy drzwiach wpuścił do środka, to czy grasz, 

nie, możesz jeść i pić, ile zechcesz. Utrzy­
manie takiego lokalu pochłania naturalnie nie- 

ychane sumy: przedewszystkiem służba zmie­
l ą  się dwa razy, gdyż dom jest otwarty od 

1 rano do 4 rano, policya bierze 15 do 200, 
a nawet więcej dolarów za wieczór, komorne 
Jest znacznie wyższe, niż dla innych lokatorów, 
a wreszcie właściciel takiego lokalu musi zała- 

Łać wszelkie zapotrzebowania u przyjaciół 
„polityków", którzy mu liczą wszy- 

ko o 25 i więcej procent drożej. Ponieważ 
ttajmniejszy lokal ' ma przynajmniej 10 ludzi 

użby, można powiedzieć, iż przy domach gry 
„„ Nowym Jorku ma zajęcie przynajmniej 
"•000 ludzi.

Ponieważ w ustawodawstwie krajowem 
e mogło być mowy o wzajemnym stosunku 

graczy, wytworzył się między nimi rodzaj ko­
ksu honorowego, którego nakazem zasadni- 

h *m jest: wobec innych graczy mnsisz być 
°uorowym i musisz dotrzymać słowa. Do rzad- 

, 0 ci też należy, aby ktoś przekroczył ten za- 
az- Jeżeli jednak zajdzie taki wypadek, to całe 
Warzystwo bojkotuje takiego grzesznika, którybie

»ho
ma innego wyjścia, jak wrócić do pracy 

onorowej". Może się znaleźć któregoś dnia 
®zpitalu, gdyż wśród graczów jest wielu 

« uu men" (ludzi z rewolwerami1, którzy chę- 
10 Pozbywają się „odstępcy".

I i

»&wiat Słowiański«, wychodzący w 
^rze • r' 6’ W zeszycie podwójnym za sierpień i^ rakow
btisk^6̂  zaw*era w dziale artykułów: „Kwestya 
R a wobec Austryi i Rossyi" przez Franciszka 
j a ^Gawrońskiego; „Penezo Sławejkow" przez 
Sia^ . eSorzewskiego; „U źródeł odrodzenia 
k 0rusiuów“ przez Antoniego Nowinę; „Z za 
Ęô s Panslawizmu w r. 1867“ ; Głos Fr. L. 

. °rki o stosunkach polsko-ezeskich; „Z przę­
dą s ôwianofilstwa w Polsce" przez Edrnun- 
pr ê ? ^ziej czjka. W rubrykach stałych obfity 
^ozf • pra°y słowiańskiej, recenzye i spra- 

ania z dzieł, oraz kronika.

Fakultet międzynarodowy pedologii.
l^dol zeszłorocznym pierwszym kongresie 
ba u °S10znym^ wielu mówców nacisk kładło 
Przv .nie?z?°ść utworzenia katedr pedologii 
śbie ^ / e j ą c y c h  Uniwersytetach. Jednocze­
n i  „ ^  ^ongresie tym stwierdzono, że roz- 
pedolo-° posunął się tak daleko i że 
^i«dzv^Ia po jm uje tyle różnorodnych gałęzi 

Ji wkraczając w dziedziny pedagogii,

hygieny, medycyny, prawodawstwa i t. d. —■ ! 
że o katedrze pedologii mówić niepodobna, j 
Raczej miejsce jest tu na szereg katedr, na 
fakultet, obejmujący całokształt wiedzy o 
dziecku.

Prezd rokiem dopiero rzucona publi­
cznie myśl, weszła już w życie. W Belgii, 
tej ojczyźnie instytucyj międzynarodowych 
i w kraju, gdzie dozwolone jest jednostkom 
i grupom prywatnym zakładania Uniwersy­
tetów, powstaje w roku bieżącym Fakultet 
międzynarodowy pedologii, którego właściwą 
inicjatorką i kierowniczką jest Polka dr. I. 
Joteyko.

Po czternastoletniej pracy kierowniczej 
w „Kazimierzowskiem" laboratorium  psy- 
chologicznem przy Uniwersytecie w’Brukseli, 
po współpraeownictwie w Instytucie psycho­
logicznym Solvay’a, dr. Joteyko oddaie się 
całkowicie działalności pedologicznej.

Już przed trzema laty dr. Joteyko za­
łożyła w Brukseli seminaryum pedologiczne, 
w którem pracowali pedagogowie z różnych 
krajów. I praca ich nie pozostała bezowo­
cna, o czem można było przekonać się na 
kongresie zeszłorocznym.

To seminaryuin było jednak tylko za­
rodkiem Fakultetu, powstającego w roku 
bieżącym.

W Fakultecie pedologicznym dziecko 
badane będzie pod wszystkimi względami, 
łączącymi się w całość nierozdzielną ze śro­
dowiskiem biologicznem i społecznero, w któ­
rem dziecko się rozwija. Przedmiotem badań 
będzie dziecko normalne przedewszystkiem, 
następnie dziecko merozwinięte i anormalne, 
dziecko obłąkane i dziecko zbrodnicze.

W program Fakultetu wchodzą kursy 
i konferencye, szkoły specyalne, seminarya 
i laboratorya, w liczbie czterech: pedologi­
czne, psychologii eksperymentalnej, fizyolo- 
giczno-antropomeiryczne i chemiczne.

Ciało profesorskie składać .się będzie 
ze specyalistów: Belgijczyków i cudzoziemców.

Fakultet pedolog-iczny wydawać będzie 
swym słuchaczom dyplomy o wartości nie 
tylko moralnej, ale i naukowej. Fakultet 
wszczął już rokowania o przyznanie jego dy­
plomom prawa równoznaczności i wiele Uni­
wersytetów zwróciło się do Fakultetu z po­
dobną propozycyą. Dyplomy będą dwojakie: 
licencjat i doktorat aauk pedologiczcych. 
Kurs będzie trzyletni.

iS T W O  I

C. k. uprzy w.

Assicurazioni Gcncrali w Trycście
założona w roku 1881.

G e n e r a l n a  A g e n c y a  d l a  G a l i c y i  i 
B u k o w i n y ,  we L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  

K o p e r n i k a  l. 8. T e l e f o n  nr. 468.
W miesiącu lipcu 1912 roku w dziale 

ubezpieczeń na życie podano 2.006 wniosków 
na sumę 16,942.940 koron 63 hal., a wysta­
wiono 1.746 polic na sumę 14,877.495 koron 
65 hal.

Od dnia 1 stycznia 1912 podano 15.165 
wniosków na sumę 122,493.990 koron 83 bal., 
a wystawiono 13.260 polio na sumę 108,928.178 
koron 83 halerzy.

Zgłoszone od 1 stycznia 1912 r. szkody w 
tym dziale wynoszą 5,951.956 koron 17 bal.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego, wynosił w dniu 31 grudnia 1911 r.
1.189,790,207 koron 74 hal. w kapitałach i 
1,950.287 kor. 57 h. w rentach, na 157.992 
polieaeh, na co rezerwowano w gotówce 
351,843.680 kor. 02 h. Zapłacone szkody w r. 
.19.11 w dziale życiowym wynoszą 20,231.181 
kor. 12 li., a we wszystkich działach od czasu 
założenia Towarzystwa (1831. r.), według co­
rocznych wykazów, wypłacono 1.063,798.459 
kor. 33 hal.

=  Wiener Ztg. ogłasza r o z p o r z ą ­
d z e n i e  M i n i s t e r s t w a  o b r o n y  k r a ­
j o w e j  w porozumieuiu z Ministerstwem o- 
światy, z wymienieniem tych okręgów, w 
myśl § 82 ust. z 5 lipca 1912, gdzie stwier­
dzono brak nauczycieli.

=  Prezydent Delegacyi austryackiej, 
p. Dobernigg, podniósł w rozmowie z dzien­
nikarzami , że p r a c e  p a r l a m e n t a r n e  
rozpoczną się w drugiej połowie września. 
Węgierski Sejm zbierze się dnia 17 wrze­
śnia i wybierze członków Delegacyi.

=  Jak się dowiaduje Tdgliche Ilund- 
schau, prace nad b u d ż e t e m  R z e s z y  n i e ­
m i e c k i e j  na rok 1913 o tyle już postąpi­
ły, że wszystkie żądania poszczególnych wy­

działów nadesłane już zostały do urzędu 
skarbowego. Nastąpi najpierw piśmienna, a 
później ustna wymiana zdań co do poszcze­
gólnych żądań. Budżet zostanie prawdopodo­
bnie na początku października Radzie związ­
kowej przedłożony. Co do budżetu marynarki, 
to niema podobno w nim żądań, występują­
cych po za ramy ustawy o flocie i nowej 
noweli. Pogłoski więc o zamierzonem powię­
kszeniu floty po nad etat nie mają podstawy.

=  Wedle B . Z . am M ittag, największe 
widoki zostania a r c y b i s k u p e m  k o l o ń -  

k i m  po ks. kard, Fischerze ma podobno 
biskup Schulte z Paderbornu, który osobiście 
i politycznie bardzo był bliski kardynałowi 
Fischerowi, a przy tern jest persona gratissi- 
ma u cesarza. Również wielkie widoki ma 
ks. dr, Esser, profesor teologii na Uniwer­
sytecie w Bonn, świetny mówca o jak naj­
lepszych zaletach. Oprócz tych dwu wym.A 
niają jako kandydatów'jeszcze: ks. prof. dr. 
Mausbacha z Monasteru, ks. dr. Kaufmanna 
z Akwizgranu i sufragana kolońskiego ks, dr. 
Mullera.

=  Kanclerz B e t h m a n n - H o l l w e g  
z małżonką przybędzie jutro, 9 b, m., do 
Gastein.

— Z powodu r z e z i  w K o c z a n i e  pa­
nują nadal walki w całym kraju. Macedoń­
scy przywódcy postanowili zwołać we wszy­
stkich miastach bułgarskich zgromadzenia 
protestujące.

=  Z Teheranu donoszą: Oddział 200 
żandarmów pod komendą szwedzkiego ofleera 
Sicharda wyruszył celem zapewnienia bezpie­
czeństwa na drodze Sziras Buszir, gdzie gra­
sują r a b u s i e .  Żandarmi zostali przez rabu­
siów uapadnięei, stracili działo i prawie wszy­
stkie karabiny. Porucznik Sickard został ra­
niony,

=  W sferach dyplomatycznych w Pe­
tersburgu głoszą, że Rossya i Japonia zapro­
testowały w C h i n a c h  z powodu oddania 
Amerykanom niektórych koncesyj w Man- 
dżuryi, jako gwarancyę drobnych pożyczek, 
udzielonych przez kapitalistów amerykańskich 
i belgijskich.

Zdrój Ise lil, 8 sierpnia. Najj. Pan 
przyjął dziś w południe wspólnego P. Mini­
stra skarbu dr. Bilińskiego na posłuchaniu.

W iedeń, 8 lipca. Wiener Ztg. ogłasza: 
P. Minister skarbu zamianował w etacie ma­
gazynów sprzedaży tytoniu oficjała kontro­
lującego, Józefa R y s i a k i e w i c z a w Nowym 
Sączu, kontrolerem w IX. klasie rangi.

R appcrsw yl, 8 sierpnia. Rada muzeal­
na obradowała nad zmianą statutu. Uchwa­
lono dotychczas powiększenie liczby człon­
ków Rady na 18.

Komisya muzealna rozpoczęła porząd­
kowanie zbiorów. Pp. Ozołowski, Krasiński i 
Gemburzowski własnoręcznie usunęli przede­
wszystkiem wszystkie nowe wyroby Róży­
ckiego i uporządkowali salę mundurów pol­
skich.

Proguoaii na ju tro .

W iedeń, 8 sierpnia. Prognoza na 9 
sierpnia 1912 r. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  
Przeważnie pochmurno, niepewnie, stan ma­
ło zmieniony, ożywiony wiatr.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Pochmur­
no, burze, chłodno, niepewnie, silny wiatr.

W arszawa, 8 sierpnia. (Teł,. pryw). 
F rajnd  donosi, że asymilatorzy dają 12.000 
rubli, a chasydzi 8000 rubli na wydawnictwo 
wspólnego organu żydowskiego. Do komitetu 
redakcyjnego wchodzę,, skrajny ortodoks Wein- 
got i profesor Dikstein.

Chełm , 8 sierpnia. (Tel. pryw ). Wobec 
bliskiego przekształcenia Chełmu na miasto 
gubernialne, grono osób, w tern 30 Polaków
i 20 RossysD,” stara się o zatwierdzenie przez 
władze ustawy chełmskiego Tow. kredytowe­
go miejskiego, które będzie dawało pożyczki 
właścicielom nowych nieruchomości w Cheł­
mie i kilku innych miastach przyszłej gu- 
bernii.

M oskwa, 8 sierpnia, (le i. pryw.). 
Wczoraj otwarto wszechsłowiański Zjazd 
pszczelarzy. Przybyło około 500 Bułgarów, 
Czechów i Chorwatów. Polacy nie biorą u- 
działu w Zjeździe.

Konstantynopol, 8 sierpnia. Zajścia nad 
granicą turecko-czarnogórską, jak się zdaje, 
są już załagodzone. Od dwóch dni ustała 
strzelanina obustronna. Poseł czarnogórski 
zjawił się u Porty i oznajmił ministrowi 
spraw zagranicznych, że Czarnogóra cofnie 
wojsko z okolicy Mojkowacu, ale poseł całą 
winę tego zajścia złożył na wojsko tureckie.

Minister spraw zagranicznych oświad­
czył, że Porta wyda straży granicznej rozkaz 
zaprzestania ognia, unikania wszelkiej pro- 
wokacyi, wycofania wojska z wymienionej 
strefy. Komisarz graniczny turecki otrzymał 
polecenie wraz z komisarzem czarnogórskim 
wdrożyć śledztwo, Słychać, że wysłany bę­
dzie nad granicę wysoki oficer turecki. Twier­
dzą, że poseł turecki w Oetynii, czyniąc zna­
ny swój krok, wyszedł po za polecenie, dane 
mu przez Fortę. Jeżeli to będzie stwierdzone, 
poseł będzie musiał wysnuć z tego konse- 
kwencyę.

K onstantynopol, 8 sierpnia. Rada mi­
nistrów uchwaliła zabronić formalnie urzę­
dnikom zajmowania się polityką i odwiedza­
nia klubów.

Konstantynopol. 8 sierpnia. Prezesa 
komisyi wysłanej do Albanii, Ibrahima ba­
szę, zamianowano tymczasowym waiira w Ros­
sowie.

Małe oddziały albańskie przybywają do 
doliny Kossowa, aby oświadczyć, że Albań- 
ezycy z południa godzą się na żądania Albań- 
czyków z północy.

K o n stan tynopo l, 8 sierpnia. Według 
autentycznych wiadomości odbyła się na pół­
nocny zachód od Skutari walka między woj­
skiem, a dwoma szczepami Malisoraw. Rze­
komo Malisorzy powstali z powodu ruchu, 
jaki wybuchł w wojsku, przypuszczają jednak, 
że Czarnogóra rozwinęła agitaeyę wśród Ma- 
lisorów.

K onstantynopol, 8 sierpnia. Doniesie­
nia dzienników o rokowaniach pokojowych 

, przedwczesne. Jeden z członków gabinetu 
upoważnił przedstawiciela c. k. B iu ra  kore­
spondencyjnego do oświadczenia, że rząd 
obecny nie miał jeszcze czasu zająć się spra­
wą pokoju.

K onstantynopol, 8 sierpnia. Minister 
spraw zagranicznych Noradungian oświad­
czył przedstawicielowi c. k. B iu ra  korespon­
dencyjnego, że oświadczenie posła Czarno­
góry, złożone Porcie wczoraj wieczorem, 
uznano za zadowalające. Poseł turecki w Oe­
tynii przekroczył swem postępowaniem wzglę­
dem Czarnogóry dane mu polecenie Porty.

K onstantynopol, 8 sierpnia. Uchwała 
Rady ministeryalnej w sprawie proklamowa­
nia stanu oblężenia w Saloniach wywołana 
była doniesieniami, iż Dżawid bey i Talaat 
bey zamierzali doprowadzić do zgromadzenia 
się posłów w Salonikach i utworzenia coś w 
rodzaju parlamentu, aby agitować przeciw 
nowemu rządowi. Stan oblężenia stosowany 
,est bardzo surowo.

Londyn, 8 sierpnia. Izba gmin odro­
czyła się do dnia 7 października.

Como, 8 sierpnia. Skutkiem silnej bu­
rzy kilkanaście miejscowości zostało zala­
nych. Szkoda w kulturach wielka.

Chicago, 8 sierpnia. Wśród owacyi, 
trwających trzy kwandranse, zamianowano 
Roosevelta kandydatem na prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 8 sierpnia 1912. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego(; 654'50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 857'50, Akcye Anglobanku 
334-50, Akcye TJnionbanku 617-—, Akcye 
Landerbanku 538'—, Akcye Bankyereinu 
539-—, Akcye Bodencredit 1304'—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 682'—, 
Akcye kolei państwowych 715 75, Akcye 
kolei Południowej 102 75, Akeye kolei Elbe- 
thal — , Akcye kolei Północnej — , 
Akcye kolei czerniowieckiej — , Akcje 
Alpiny 1023-50,jAkcye Rima Muranyi 793-25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3241-—, 
Akcye Fabryki broni 1101'—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 339-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 820 —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 8660, 
Renta majowa 87 05, Austryacka Renta ko­
ronowa 87 05, Węgierska Renta koronowa 
87-10, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 84 60, 4 prc. Listy L ■: ku 
hipotecznego 90-—, 4 i pół prc, U sty Ban­
ku hipotecznego 97-25, 5-piC Listy Banku 
hipotecznego 110-—, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 88-75, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 97-50, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 9665, 4-prc, Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 86 75,
4-prc. pożyczka m. Lwowa 91-25, Losy ture­
ckie 2 4 1 -- ,  Marki 117-73, Rubel 254-50,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 104 55. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) — . Skoda 762-50. Pożyczka miasta 
Krakowa 1909 86-50, Galicyjski Bank ziem­
ski 99-25.

Usposobienie przy utrzymanych kur­
sach. Papiery węgierskie i kolej państw, 
przejściowo ożywione.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  ' r e c h o w i e c k i .
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NADESŁANE.

DII do wagonów
D l l i l l  1  X pialnych w kraju

- Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9 )

o b e c n ie

ul. Jagiellońska Nr. 3.
— 2 3 4 .  — T e le fo n  — 2 3 4 .  -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

ś w ie ż o  o p u ś c ił  p r n g ę :

„Rok Słowackiego"
K s i ę g a  p a m i ą t k o w a  o b c h o d ó w
urzątlzouycli ku czci Poety w r. lSłOH

wydał

Dr. W I K T O R  H A H N
8 -yo — «. 893  

Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho­
dów na obszarze ziem polskich, — stanowił1, 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 

uroczystości.

C en a  4  k o r o n y .
I)o nabycia we wszystkich księgarniach. 

Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 
POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

Asnyka 7, II. piętro.
6  albo 4  pokoje

z przy należnościami, ba l kon ,  
elektryka.

Tanio do wynajęcia 
zaraz.

Wiadomość tam ie, parter na prawo.
1 ;  ■ _ . . .  i  w , - .  ,,

I , V ' 1 - Y " • ‘ ■ '  ■ Ł '

FRANCENSBAD
Dr. Stanisław PRZYBYLSKI

b. asystent kliniki ehirurgieznej i położn. ginek. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłych. 
„ P a l a e e - H t t t e r .  wejście od K i r e h e n s t r a s s e ,

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy­
rabiają łóżka składane, słem lankl. Ceny 
kowane, Na żądanie zabierają meble do napr*1’ 

wy — naprawione odsyłają.

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a
dnia S sierpnia 1912.

HOTEL GEORGE’A. P P : E. tu; Ko 
morowski z Wiednia, J. Turnau z Mikuli- 
niec, T Fedorowicz z Klebtnówki.

HOTEL IMPERIAL. P. W. Wysocz»>ń 
ski z Porubina.

HOTEL EUROPEJSKI. PP.: Z. Wys° 
eki z Jaworowa, G. Haszlakiewicz z Tehlo 
wa, J. Dębiński z Koropea.

HOTEL AUSTRIA. PP. J. Jabłoń***
z Tarnogrodu, W. Piszczyński z T a r n o g r o d u .

HOTEL STADTMULLERA. P. M . Ha­
rasymowicz z Wiednia,

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 8 sie rp n ia  1.912.

W aluta
I

t. Akc.re za sz tu k ę.
(bez kuponu bieżneesoi

B anku hip. galie. po 200 zł, w. a. U75--
Banku galie. d la  hand lu  i przem.

po 200 z ł Vlo-
Kolei Jjwów-Czerniowu.e-JassY po

200 zł. w. a. w srebrze  . 5381
Pahryk i wagonów w Sanoku po 

500 koron ............................

II . L isty  zastaw n e za 100 koron
(bez kuponu Bicżarf.gn)

Banku hip . gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prom. . . IIP.

Banku hip. gal. 4 1/._, pr. w. a, los
w 50 1.........................................

Banku lup. gal. 4 p n .  w. a. ios
w 60 I.........................................

Banku kraj. 41/» pr. w. a. los w 51 !.
.Banku kraj. 4 p r. w. a- los w 57 I.
B anku gal. ziem. kred. 4 'r, pr. 60 1.
Banku gal. dlii handlu  i przem.

w Krakowie 4 1/* pr. (50 I. .
Zem elny B ank hipoteczny Lwów .
U Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierw sza einisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. B.ik 

w 41 */a I.....................................
1) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los ir 56 i ..................................

[ I I .  Obligri za  100 k o ro n .
(bez kuponu bieżącego!

Balic. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. p ropin . 5 pr. . .
Komun. B anku kraj. 41/, p r. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.,j 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr. z r. 1908
2) „ m iasta Lwowa 4 pr. . .

,. .. ,. 4 pr. . .
,. Krakowa . . .

IV . M onety.
D ukat c e s a r s k i ..................................
20 f ra n k ń w k a ........................................
100 rub li rossyjskieh srebrnyeh .
100 ,. papierowych
100 m arek niem ieckich . . . .

żądają

685- 

41 li-

Kurs g ie łd y  w ie d e ń sk ie j .
D nia 5 sierpn ia  1912.

A. O gólny d łu g  pań stw a . plaeą żądają
koronowa j Jedno lity  d ług  państw a w lian knot.

m a j - l i s to p a d ...............................................86*75 8(>"95
1 styczeń-1 i p i e e .......................................... 8(5*75 80-95

Jedno lity  d ług  państw a w srebrze
I l u ty - j i e r p i c ń ..........................................  89-95 9015
I k w ie c ie ii-p a ż d z ie rn ik ................................89*95 9 0 J5
; Listo zast. demon paiist. po 12o zł. 5 pr. 287*— 289* —
i z r. .1860 j k> 500 zł. w. a. 4 pre. 1590'— J650*— 

.. ., 1.860 po 100 zł. 4 pr. . . 444 '— 456' —
! .. ,, ! Ś(>4 po JoO z ł......................... G06*--  6.1.8---

.. 18o4 po 50 z ł...........................31;!' 3 1 9 '--

H. Dług p a iis tw a  (_w szystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych'!.

: A nstr. renta złota wolna od podatku
za iOd zł. 4 p r.......................................... 112-90 113-10

; A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od
po-laikii 4 j i u.........................................  86-75 86-95

Koronowa waluta. płacą żądaj;!
Kol. lwowsko-c-zern.-jasKkiej z roku

1894 4 p r................................................. 88-60 89-60
: Kol. Aroyks. Rudolfa, i.Salzkamuicr- 
j gut) za 400 4 p r ..................................  1.09-80 J.lO'80

j 1). D łu g  p a ń s tw u  (krajów korony w ig iersk ie j).
1Vi-g złota ren ta  4 p r.................................107'85 108-05

., ,, w wal. kor. 4 pr. 86'S5 87-05
., poż. prom. za 100 zł. (200 k o r.) 423-— 435*—

i ., .. 50 zł. (100 kor. ) 209*- - 215* —
’i old. pr. regal. Cisy 4 [ c .  . 2 8 4 '-- 29 6 '--

| E . O b lig acy c  in d c m n iz a e y jn e .
| W egiei' za 100 zł. 4 p r ................................86-40 87-40
I Kroaeyi i Sławonii.......................................... —

1-'. Jn n c  p u b lic z n o  p o ż y cz k i.
Poż. rog. Dunaj-u z r. 1878 los 5 pr. 100-25

!f r  - 97-70 i
C. OOlig-acyc k o le jo w e .

89-i O 90-40 j K,-,] An-yk^, AIBnvlif.il za 100 zł. 4 pr. 88' — 89-- -
97-5(1 98-20 | gol Diisarz. KlżBic.ty w zBn-ir wnlne

9 ° ' -  ! o, 1 pmla.tku za 10Ó zł. 4 pr. . 1.09-jfe 110-40
98-- 98.70 : K,,| Cesarza Franeis/.ka Józefa za

i .100 z,ł. 5 ' ., n r.......................................107-60 108-50
9S-- 9S-OI : K'„| Karola LnclwfRa po 200 zł. nik.
91-10 98-40 ! (, sleiiłi'. aki-yo) ...................................86-50 87-50

KuJ Arevks. Rudolfa, w wal. koron.
9 5- - ■ wolno o< 1 |><•>( 1 ;tVKn 4 p r.....................  Kifllt 87-lH

1 Kol Cos. Klżliioiy za. JdO zł. mk.
9 V < *T/., jir. (ostem|>. akoyoi . . . .  433.15 4 35 'Ta

85. — 85%) I O bligacyc p ierw szeń stw a  (kolojowo).

97-10 97-80

9 6 - 96-70
86"50 97-20
85-80 86-50
87'50 88-20
85-50 86-20
S7-50 88-20
85-50 86'20

11-36 11-46
19-18 19-32

252 - ■ 254-—
254- - 255- —
117-60 117-90

‘ l Kupony opłacają JBs°/0 podatek rentowy. 
f j  Kupony opłacają 2“/0 podatek rentowy.

Koj. Are- A lb n łJ i ta  za, 300 zł. 5~pr. KlPSO 
w zionie A  200 zł. 5 pr. . . . 120-7-r *' — -

Kol. czeskiej zaeii. za 200, JO00 i
5000 zł. 4 p r .........................................  87-75 88-75

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 p r ................................................SS'50 89'50

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r ..................................................  86-50 87-50

Kol. półnoenej ces. F e rd ynanda  ein.
z r. 1886, 4 p re ...........................................93'40 94-40

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  ein.
z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .  9 4 '— 95 —

Kol. północnej ces. (Ferdynanda ein.
z r. 1887, 4 p re ............................ 93'60 94'60

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1888, 4 p re .....................  93*30 94'30

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1891, 4 p re ............................ 92'65 93.65

Kol. półnoenej ees. F e rd ynanda  om,
z r. 1898', 4 p re .....................  95-25 96'25

Kol. północnej ces. F e rd ynanda  em.
z r. 1904, 4 p r .......................  93-75 94-75

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 88-35 89-35

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los
za 200 kor. 4 p r ..................................

Dal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pro. . 
Pożyczka m iasta Lwowa z. r. 1896

4. p re ...................... - . ............................
'Vż. serb. prom. za JOO IV. 2 pr.

90-—
Di-50*
90-35

11.5-'

101- -

9 L -
88-50
97-35

125-75
Tureckie obi. prom. kol. za 40(1 Ir. 241-25 244-25 

G. L isty  za staw n e. "Mig, hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. umn.

A ustr. zakl. ■ >t.I. pruni. z r. 1880 3 pr.
„ ,, „ 1889 3 pr.

J>;inku Dalicyjskicgo dla handlu i
przem ysłu 4 */a pr. 60 1.....................

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Dal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los. 50 I.

,, ., „ „ 4 pr. los. 41 i.
„ .. ., 4 pr. starsze  .

Banku gal. ziem. kred. 4 '/a pr. 00 1.
Dal. akc. h. hite 10 pr. prem. los. 5 pr. .110’ —

,, ,. los. 50 I. 4 ’;.j pr. .
,, ,, „ „ ,, 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. d la  (lallŁyi i. Lodomeryi 
4 ‘/a pr. 51‘/j la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
em isya 42 lat 4*/a p r .........................

B anku kr. obi. kol. żel. ó?1/.̂  ). 4 pr.
Austro-w ęg. banku 50 lat. 4 pr. . .

„ ,, 50 lat w. k. 4 pr.

H. Obligacyc z prawom pierwszeństwa
, ' za 100 zł. nom.(
Kolej Lwów-C z e rń .- Jassy  z r. 1884
i za 3u0 z łr .............................................8050  81"50
,Kolej Lwów-C zerń , z roku 1884 za
! 200 złr. 4 p re ................................. ■ 86'40 87-40
Wfig. gal. kol. em. 1870 na  200 złr.

i 5 p re .......................................................  1 0 0 - -  100'80
Tow. żoal. par. po Dunaju za 400 

| i 1.0.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 113-15 114*15
Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 

j z r. 1886 p re .......................................112-25 113-25

211-50 289 50
253-50 265-50

98-75
99-10

99-15
100-10

84-75 85-75
94-50 95-50
96-20 97-20
98'25 99-25

.110-- —  • —
97-25 9825
90- — 9D --

9 7'.50 98-50

95' 75 96-75
85-60 86'60
9 5 - - 95-90
94-05 95-05

Koronowa waluta. pławą żada.P!

I. Losy (za sztuki;).
B udapeszteńskie (Basi lica.) 5 złr. . 31-25 35'2«
Zakl. kred. d la  luindl. i przem  100 złr. 486-— 498' -
Cl ary  40 złr. m. k .................... 200 '— 240""
Pożyczka m iasta L ubiany  20 złr. . 69*50 75.50
(werwonego K rzyża austr. Tow. 10 złr. 51.50 57'50

. ., ,. weg. Tow. 5 z łr. 34 '— 40
Losy fund. An-yks. Rudolfa 10 złr. 82— 88'-"

J . A kcye B ank ów  (za sztukę').

Banku A n g lo -A u s tr. 240 kor. . . 035-25
Gal. banku d la  lian. i przem. 200 złr. 41.4'— 
Peszt. Banku handl. 500 złr. . . . 3995-—
Zakł. kred. d la  hand lu  i przem. . . 653-25 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 853-25 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . , 784 —
Gal. banku hip. 200 z łr ........................ 082—
Banku d la  krajów koronnych 200 zł. 538' — 

A ustro-w cg. 1400 kor. . . . 2078' — 
,. Związku (L n io n b a n k . 200 zł. 018-75 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 276-50 
Z ivrm stenska banka 100 złr. . . . 280-75

336-25
418—

4015—
654-2-2
854-29
736-0°
684—

2088
619*79
977-50
-281-50

K. A kcye p rzed sięb io rstw  tra n sp o rto w y ch .

Buków, kolei lok. alic. pierw. 200 złr. 448 '— 449"-" 
„ ., „ akc. zakład. 200 zł. 423-— 427—

Austr.Tow . żegi. na DunajuńOOzł. tuk. 1317- - 1322’50 
Kolei półn. Ces. Kerd. 1(100 z łr. m. k. 4 8 8 0 - 4 8 9 2  
Kol. Lwów-Bełżec (akc. pierw .) 200 zł. 385 '— 3 9 0 '- ' 

l.w ów -C zcrniow i-e-Jassy  200 zł. 538'— 5 3 9 '"  
Lu ów - K)oparów - da,worów lokal.
400 kor.  ........................................ 295' -  305—

L. A kcye p rzed sięb io rstw  p rzem y sło w y ch .

A ustr. Tow. górniczo A lp ina  100 złr. 1019-25 1020-25 
Prag. Tow. Żelazn, przem . 200 złr. 3239-— 3249—  
Tow. kopalń w ęgla w B riis 100 złr. 762-— 76;)—  
T rifa il. Tow. kop. w ęgla 70 złr. . . 260-— 264--"
Galie, karpackie naft. Tow. 500 kor. 809-75 SIO’" '
Sehndniey 500 kor...................................  480"— 4 8 3 '"
Tur. zarz. tytoniow. 500 (ranków . 337-50 339—

M. Weksle.
Niem ieckie B a n k i ............................ 117*621 /._. 117-S21/*
W łoskie B a n k i ..................  94*25 94-35
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24 09 2413
Paryż za 100 franków  . . . .  95,371/a 95'52lb
P etersb u rg  za 100 ru b li 4Va pre. 254'621/a 255-62V» 

. . . .  95-271/., 95-fflVsSzw ajcarskie B anki

N . W a l u t  y .
D ukat c e s a r s k i .......................1P38 11"40
A ustr.-w eg. 8 guld . złota m oneta — •— — —
2 0 -fra n k o w k a ......................... 1909 19-11
2 0 -m a rk ó w k a ......................... 23-55 23-59
Kossyjskj pó łim peryał . . . .  —•— —
Niem. banknoty za 100 m arek . 117-621/* 117*82V*
W łoskie banknoty za 100 lir. . 94-40 9470
B u b l e ....................................  254-25 255—|

m 1 J M  J M  JŁ J H L ~r

Licytaeye.
(9760)L. cz, E. VII. 2152/11 (8)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Jadwigi Niemierowskiej w 

Tarnowie zastąpionej przez adw. dr. Niemie- 
rowskiego w Tarnowie odbędzie się dnia 7 
września 1912 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
licytacya realności lwh. 128 gm. Bobrowni­
ki wielkie, składającej się z gruntu.

Nieruchomość ta wystawiona na Iicyta* 
cyę jest oceniona na 2256 kor.

Najniższa cena wyaosi 1504 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokuinenta (wyciąg t a ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły o c h - 
nienia i t. <k) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymien:on.ym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejazs 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obe;-!«ii} już istnieją, bąds w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę

p iwanin jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wyerśnionego i nie wskażą tem uż'są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib5e 
sjdo zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział VII.
Tarnów, dnia 24 kwietuia 1912

(9726 2—8) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. %.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powsasdnie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3-eiej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t a c y a -  

Poniedziałek 12 sierpnia 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: fortepian, ma­
szyna do pisania, kasa żelazna mała i 
meble.

Wtorek 18 sierpnia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: maszyna do szycia, 
dywany i meble domowe.

Środa 14 sierpnia 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: towary żelazne, gra­
mofon, rogi jelenie, sąg drzewa, 2 
cetnary węgla, garderoba, meble.

Piątek 16 sierpnia 1912 10 do 12 godz. przed 
południem: lampa, garderoba męska, 
maszyna do szycia, dywan, obrazy, ma­
szyna do pisania, kasa, gramofon, oraz 
meble domowe.

Sobota 17 sierpnia 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: bal mąki, dywany, obrazy,

wanna, lodownia, lampa, lichtarze, oraz 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacyą w godzinach urzędowych 

Lwów, dnia 6 sierpnia 1912.

L. ez. E. 474/11 (10) (9775)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 września 1912 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 licytacya:

1. realności obj. lwh. 2565 ks. gr. gm. 
Perehińsko;

2. 2/6 części realności obj lwh. 3088 
ks. gr. gm. Perehińsko;

3. 2/8 części realności obj. lwh. 3107 
ks. gr. gm. Perehińsko.

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione na: ad 1. na kwotę 1280 kor., 
ad 2. na kwotę 379 kor. 42 h a l , ad 3. na 
kwotę 212 kor.

Warunki licytacyjne, które ustala się 
i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny wyciąg katastra­
lny, protokoły ocenienia i td ) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju ec dc samej siaruchomcści

nie mogłyby być już ze skutkiem podno*
ssene

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższych nieruchomościach bąd* 
obecnie ju t istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiać6 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu są°u 
uiżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n8” 
leży zanotować na karcie ciężarów w y k a z ó w  

hipotecznych dla wzmiankowanych nieru­
chomości — cząstek nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz ał H.i
Rożuiatów, dnia 13 czerwca 1912.

L. c l  E. 418/11 (9) (9761)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ryfki Himmelstein w Bir­
czy, odbędzie s'ę dnia 16 sierpnia 1912 ® 
godzinie 10 przed południfem w sądzi# niifJ 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 
części realności lwh. 242 kgrt Korzeniec.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
eyę jest oceniona na 620 kor. wraz z pr^T' 
należytośeiami.

Najniższa cena wynosi 413 kor. 33 b > 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 6° 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześńi6 
sie zatwierdza i odposzące się do tej »10'

V



7
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, j 
^JCiąg katastralny, protokoły ocenienia i 
*• może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
uiżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy Oddaial IV.
Bircza, dnia 19 eserwc* 19 i 2 .

L cz. E. 283; iż (o) (9762)
Kdykr. licytacyjny.

Na żądanie Łuzera Arma kupca w Bir- 
Czy, odbędzie się dnia lb  sierpnia 1912 o 
godzinie 10 przad południem w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 11 lirytaeya 
realności lwh. 8 kgrt Piątkowa wrazzpiuy-  
należytościami, składającemi się z 14 sztuk 
drzew owocowych.

Nieruchomość ta wystawiona na liey a- 
eię  .jest oceniona na 3947 kor., przynale­
żności zaś na 28 kor.

Najniższa cena wynosi 2650 kor., po­
d le j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin "urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 10 czerwca 1912

E. cz. E 1280/12 (6) (9764)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 września 1911 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie s'ę w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 17 w C ioloro- 
wie licytacja realności obj. lwh. 52 ks. gr. 
gm. Laszki, składającej się z p. gr. 3633 ro­
li obszaru 14 a 35 m .i

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 300 kor.

Najniższa eona wynosi 200 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymieuionyin, w biu­
rze Nr. 17.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 24 lipca 1912.

I'. cz. E. VIII. 668/11 (8) (9765)
Edykt licytacyjny.

Wskutek uchwały z 5 licea 1911 sprze­
da się dnia 4 września 1912 o godzinie 9 
Przed południem w tut. sądzie biuro Nr. 79 
W drodze publicznej licytacji prawo poboru 
1 prc. udziału brutto niezsstrzeżonych pro­
duktów podziemnych z podziemia parc. gr. 
lkat. 1712/1, 1712/2 i 1715 z kopalni „Sezam 
nowy“ lwh. 182, Cp. 269 ks. gruntowej dla 
gminy kat. Tustanowice na rzecz zobowiąza­
nej intabulowanego.

Wartość szacunkowa tego prawa wyno­
si 3000 kor., a najniższa oferta 1000 koron 
Poniżej tej ostatniej kwoty sprzedaż nie 
Przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII 
Drohobycz, dnia 18 maja 1912

Ł- cz. E. 6519/11 (4) (9767)
Edykt iicytaawiny.

Na żądanie Debory Weissm&nn, odbę­
dzie się dnia 9 września 1912 o godzinie 9 
Przed południem w sądzie niże] wymie­
nionym, w sali Nr. III. licytacja 2/3 części 
Palności obj. lwh. 299 i całej realności 
cbj. lwh. 1179 ks gr. gm. Jasień Michała 
Baragowskiego s. Petra własnych.

Nieruchomości wystawione na licyta 
el§ są ocenione a to: 2/3 < zęśoi lwh. 291 
*** 50 kor ,  lwh. 1179 na 2740 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 33 kor n 
^3 hal., ad 2. 1826 kor. 67 h a l , poniżej taj 
ceoy sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział L 
Kałusz, dnia 19 lipca 1912.

L- cz. E. 600/11 (6) (9768 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Nechemiego Spiegls, odbę­
dzie się dnia 26 sierpnia 1912 o godzinie »-so rano w sądzie niżej wymienionym, w 
SaH Nr. III. licytacja:

1. 1/4 części realności lwh. 445, złożo- 
aej z około 2 morgów;

2. 1/4 części realności lwh. 336 ks, gr. 
Sm. Petranka, złożonej z około 3 morgów 
Zobowiązanej Anny ze Znaków Jaciów, tu- 
j^leż realności lwh. 599 tei gminy Ann? ze 
flaków  Jaciów i Stefana Jaciów s. Hrynia 
^msnych złożonej z około 5 i pół morgów.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
H ocenione: 1/4 część realności lwh. 445 

350 k o r , 1/4 część realności lwh. 336, 
1883 kor., cała realność lwh. 599 na 

3525 kor.
Najniższa cena wynosi za 1/4 lwh. 445 1

i gm. Petranka 2S3 kor. 36 h., za 1/4 część 
lwh. 336 — 1254 kor. 66 h., za realność lwh. 
599 — 2350 kor., poniżaj tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałusz, dnia 26 lipca 1912.

L Ąu E 6752/11 (11) (9710)
Edykt, licytacyjny.

Ma żądanie Izaka Hoehmana, odbędzie 
s:ę dnia 26 sierpnia 1912 o gods. 9 przid 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. III. licytacja 1/3 części realności obj. 
lwh. 235 ks. gr., całej realności obj lwh. 
822 ks. gr. gminy Nadobna M ichJa Audri- 
jów syna Pawła i Paraski Bazio w żarn. Aa- 
dr jów własnych, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na li.-yta- 
cyę, są ocenione 1-sza na kwotę 300 kor., 
2-ga na kwotę 1100 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. kwotę 200 
kor., ad 2. kwotę 734 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nia przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Kałusz, dnia 21 czerwca 1912.

L. cz. E 5968/11 (4) (9771)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Hiiadla w Kałuszu, 
odbędzie się dnia, 2 września 1912 o go­
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. III. licytacja 1/4 
części realności obj. lwh. 197 i 1,4 części 
realności obj. lwh. 313 k i  gr. gm. Petranka 
Petra Dzusa własnych.

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione: I. na kwotę 1150 kor., II na 
kwotę 338 kor.

Nąjmższa cena wynosi: ad I. kwotę 
766 ker. 66 h., ad II. 225 kor. 33 h., poni 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 16 lipca 1912.

L cz. E. 1152/12 (3) (9774)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 września 1912 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
odbędzie się licytaeya realności lwh. 1002 
gminy Białe wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 450 kor.'

Najniższa cena wynosi 300 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się, przyznając za nie koszta 12 
kor. 90 hal. i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 25 lipca 1912.

L. cz. E. XI. 1817/12 (4) (9759)
E d y k t .

Wskutek tus. uchwały z dnia 10 czer­
wca 1912 1. cz. E XI. 1817/12 (1), odbędzie 
się 16 sierpnia 1912 o godzinie 9 rano w 
budynku sądowym biuro Nr. 27 wydzierża­
wienie drogą publicznego przetargu przemy­
słu gospodnio-szynkarskiego prowadzonego w 
Tarnopolu wraz z koncesją, pr d podanymi 
przez wierzyciela egzeka ująeego a przez sąd 
zatwierdzonymi warunkami.

Wydzierżawienie nastąpi na przeciąg je­
dnego roku.

Przy sprzedaży zostaną przyjęte jedy 
nie oferty, którre przynajmniej równać się 
będą wysokości wymienionej w zatwierdzo­
nych warunkach dzierżawnych ceny wywo­
łania, wynoszącej 800 kor. rocznie.

Jako wadyum należy złożyć przed licy­
tacją  do rąk urzędnika prowadzącego tako­
wą kwotę i60  kor. w gotówce.

Warunki licytacyjne można przeglądać 
w czasie godzin urzędowych w poniżej wy­
mienionym sądzie, biuro Nr. 32.

O k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Tarnopol, dnia 26 lipca 1312.

H. en. E. 1374/12 (9766)
OronomeHe neperopry.

Ha noimpane Xai'iua EntTica b K oco- 
Bi, Bi^óy^e ca /(Ha 20 cepimn 1912 o ro- 
/pKHi 9 puno b HH3ine 03HanemM cy^i, ne- 
peTopr:

1. uonoaHHH pea.!iBHOCTH Bru, 85 rpow. 
Kar. AKpemopn b CK.rag hkoi bkoąhtb irdyg 
46/1 i napu;. dpymr 260/1 i 260/2.

II nojioBiiHH pea.iHocTH Bim. 22 i 576 
rp. Kar. A-Topoiin b CMa# j-ikoi bxoahtb 
nphp. UKar. 1645,2, 1646 oico.io 5 niB uopTa.

HI. 3/48 uacTHH peannHOCTH Bru. 631 
rpow. icar. Aroponu b cH a/; hkoi Bxo^nxB 
ndp. 1654 1 i 1654/2 3 npiihaneacnocxhmh 
CiMa/i.aiouHMH en 3 icopuiB n'iioHHHHX i ge- 
peB oBoneBHx.

H pogarn en Maroni HegBUMCHMOCTn 
cyTB oipHeni a to  : a,ą I. Ha 857 Kop. 6 c., 

1 a/j; II. Ha 1755 icop , a/r, 111. h i  4S icopou

18 c. npHHaaeacHicTB a/j I. Ha 10 Kop. a ą

II. 51 Kop , l\ ą  III. 5 Kop.
HaiJHHsma upogaHa bhhocittb agi, 1. 

578 Kop. 4 cot., ąg II 1204 i«op., afl 111. 
35 nop. 44 eor. noHH3iiie to i kboth  ne Bi/i,- 
óy,a;e ch npo^asK

A c .T O B ia  n e p e r o p r y  h h h I h i h h h m  3arBep- 
A m cch ! i  r p a M o r n  B i ^ H o e n n i  c h  ą o  n e g B H -  
iKHM OCTHH M O ry T B  T i ,  KOTpi M aiOTB O X O Ty 
K y n o B a r n ,  u e p e r .H H H y T H  b  H i i s m e  0 3 H a u e -  
H i n  e y g i .  K O M H aT a u. I n y i y i a e  r o ^ H H  ypn-
g,OBHX.

THTynoM ga.iBiiiHx KomriB npn3Hae ch 
BipHTeneBH /(anBmi Konna b kboti 62 k p. 
72 C. HKO KOUITa OlfiHeHH i 16 Kop. hko ko- 
m ra 3HaTOKiB.

HI k. Cy^ noBiTOBHH, Big,Ahi IV. 
JfÓHOHiB, gHH 6 HHHIIH 1912.

L cz. E 2059/11 (9) (9824)
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej Salomona Gru- 
nera i Maryem GrUner w żółkwi przeciw 
Mac hi i Maj es i tow. celem zniesienia współ­
własności rcain- ści obj. iwh 9 ks, gr. gm. 
Żółkiew I. część, odbędzie się dnia 30 sier­
pnia 1912 godz. 9 rano w tut. sądzie biu­
rze IV. licytaeya realności obj. lwh. 9 ks. 
gr. gm. Żółkiew I. (z.

Naju ższa cena wynosi 10.000 kor 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żółkiew, 13 lipca 1912.

L. cz. E. 668/12 (3) (9810
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Franciszka Knapika z Ten- 
czynka, odi-ędzie się dnia 17 sierpnia 1912
0 godzinie 8 rano w sąd-iej niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10 w Krzeszowicach li- 
eytacya rednośei lwh. 34 ks. gr, gm. Ten- 
czynek objętej M&ryanny z Bratasiów Ssczur- 
kowej wraz z przynależnościami, składają- 
eemi się z 7 drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2194 kor. 30 h , przyna­
leżności ząś na 35 koron.

Najniższa cena wynosi 1396 kor. 20 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się. zatwierdza
1 odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
igłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Th osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Śą 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
-ląd u samieszkał ego.

Wyzuaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zan. towić na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Krzeszowice, dnia 8 lipca 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
Li XVII. 10.200 ix- 91.3.

O b w i e s z c z e n i e
c. k . N am iestn ic tw a we Lwowie z dn ia  
7. s ie rp n ia  1912 L. X V II . 10.260 ty czą­
ce się  tę p ie n ia  w ściek lizny  zw ierzą t w 

k ra ju .
Ze względu na obecny stan zarazy 

wścieklizny u psów w kraju c. k. Namie­
stnictwo, znosząc swe obwieszczenie z 31. 
maja 1912 L. XVII. 8061, zarządza na 
podstawie §§ 2, 23, 25, 41 i 42 ustawy z 6. 
sierpnia 1909 Ilz. p. p. Nr. 177 i rozp. 
wykonaw. z 15. października 1909 Dz. p. p. 
Nr. 178 co następuje:

Celem powstrzymania dalszego szerze­
nia się zarazy i rychłego jej stłumienia usta­
nawia się zapowietrzoną przestrzeń, do któ­
rej wciela się wszystkie gminy i obszary 
dworskie lcżąco w obrębie powiatów polity­
cznych :

Biała, Bochnia, Brody, Brzesko, Brze- 
żany Buczacz, Chrzanów, Dąbrowa, Droho­
bycz, Gorlice, Gródek Jagielloński, Horoden- 
ka, Jarosław, Kamionka Struiniłowa, Kraków, 
Łańcut, Limanowa, Lisko, Lwów, Mościska, 
Nadworna, Nisko, Nowy Sącz, Pilzno, Pod­
górze, Podhajce, Przemyśl, ftadziechów, Ko- 
hatyn, Eudki, Sambor, Skałat, Śniatyn, So­
kal, Strzyżów, Tarnobrzeg, Tarnopol. Tar­
nów, Tłumacz, Trembowla, Turka, Wadowi­
ce, Zaleszczyki, Zbaraż, Zydaczów, król. stoł. 
miasta Lwów i Kraków.

W tym obszarze wszystkie psy także

czasowo wprowadzane, przeprowadzane, prze­
noszone lub przewożone o ile nie są tak po­
mieszczone w lokalu, obejściu i t. p., iż nie 
mogą się wydostać i wejść w styczność 
i obcymi ludźmi lub zwierzętami, m ają  być 
trzym ane dniem  i nocą n a  zupełn ie  p e­
wnej uw ięzi, albo zaopatrzone w trw a le  
i gęste kagańce w ykluczające m ożność 
ukąszenia.

Wyjątek stanowią psy myśliwskie i 
owczarskie o tyle, że pierwsze od chwiii 
rozpoczęcia się ło w w , aż do ich ukończenia, 
drugie w czasie strzeżenia trzody na paszach 
mogą chodzić bez kagańca.

Psy, co do których ominięto powyższe 
przepisy, w szczególności psy biegające sa- 
mopas bez kagańca, o ile ich nie zabito za­
raz przy przydybaniu i o ile zachodzą oko­
liczności przewidziane w punkcie 9-tym roz­
porządzenia wykonawczego do rozdziału IV, 
„Wścieklizna" zacytowanej ustawy mają być 
zabite pod dozorem miejscowej policji do­
piero po upływie 24 godzin, a jeżeli strona 
interesowana w tym czasie nie złożyła od­
powiedniej kwoty na pokrycie ewentualnych 
kosztów (punkt 2-gi wspomnianego rozpo­
rządzenia wykonawczego) najpóźniej w cią­
gu następnych 24 godzin po złapaniu.

Bez specyalnego pozw olenia n ie  
w olno pod żadnym  pozorem  wydawać, 
psów, k tó re  z pow odu b rak u  kagańca 
schw ytano.

Przekroczenia tego rozporządzenia, któ­
re obowiązuje od 9. sierpnia 1912, karane 
będą według §§ 63, 66 i 67 ustawy z 6. sier­
pnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7. sierpnia 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
Ustyanowski w. r.

L. cz. Og. II. 499/12 (2) (9696 3—3)
E d y k t .

Przeciw Sewerynowi Stark kapitaliście, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu krajowego cy­
wilnego we Lwowie przez austryackie Towa­
rzystwo motorowe „Benz“ w Wiedniu pozew 
o złożenie weksli i t. d.

Na podstawie pozwu z dnia 23 lipca 
1912 I. cz. Og. II 499/12 (1) wyznaczony 
został termin do I. audyencyi na dzień 29 
sierpnia 1912, jednak wezwanie na ten ter­
min nie może być pezwanemu doręczone z 
powodu wyjazdu tegoż ze Lwowa niewiado­
mo dokąd.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Seweryna Starka ustasawia 
się p. dr. Ignacego Weina adw. we Lwowie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Se­
weryna Starka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II.
Lwów, dnia 2 sierpnia 1912.

L, cz. Cw. X. 4284/12 (1) (9735)
E d y k t .

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Abrahamowi Hechtcwi, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu krajowego jako handlowego we Lwowie 
przez Towarzystwo dla handlu i prremysłu 
w Stryju pozew o zapłatę 2000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dn a 19 czerwca 1912 1. cz. Cw. 
X. 4284/12 (1).

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Abrahama Heehta ustanawia 
się p. dr. Witolda Olszewskiego adw. we 
Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 19 czerwca 1912.
4    ----------------

L, cz. C. II. 355/12 (! )  (9763)
E d y k t .

Przeciw Annie ze Stodolaków Krupa 
z Jasienicy, której miejsce pobytu jest n ie ­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Brzozowie przez Franciszkę 
Koziarz z Jasienicy pozew o 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyinaezono au- 
dyencyę na dzień 30 sierpnia 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw nieobecnej usta­
nawia się p. A. Kosińskiego adw. kraj. w 
Brzozowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, do póki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 2 lipca 1912.

„Gazeta Lwowska" Nr, 181 z dnia 9 sierpnia 1912.



L. oz. 0. I. 245/12 (1) (9755)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Hosowiczowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Ozort- 
kowie prze/, Michała Goszulaka pozew o 
600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16 sierpnia 1912 o godz. 
11 rano, sala Nr. 25.

Celem strzeżenia praw Stefana Hoso- 
wicza ustanawia sig p. adw. dr. Moslera w 
Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie sig nie zgłosi, iub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Czortków, dnia 31 lipca 1912.

L. cz. O w, III. 4382/12 (1) (9734)
E  d y k t.

Przeciw p. Abrahamowi Hechtowi przed­
tem we Lwowie, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu kra­
jowego jako handlowego wo Lwowie przez 
Towarzystwo dla handlu i przemysłu w 
Stryju pozew o 2000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z 6 lipca 1912 Cw. III. 4382/12 (1).

Celem strzeżenia praw p. Abrahama 
Hechta ustanawia sig p. adw. dr. Aleksan­
dra Lisiewicza we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać bgdzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 6 lipca 1912.

L. cz. Cw. 964/12 (1) (9752)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Thuminowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Cbajg Reine Rosenberg w Stryju po­
zew o wydanie nakazu zapłaty sum wekslo­
wych w kwotach 800 kor., 900 kor., 800 k. 
i 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 12 lipca 1912 Cw. 964/12 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego Jó ­
zefa Thumina ustanawia sig p. adw. dr. 
Nebenzahla w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia uje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 12 lipca 1912.

L. cz. C. I. 243/12 (1) (9754)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Hosowiczowi, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Czort­
kowie przez Michała Goszulaka pozew o 
600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyg na dzień 16 sierpnia 1912 o godz. 
11 rano, b. Nr. 25.

Celem strzeżenia praw Stefana Hoso- 
wicza ustanawia się p. adw. dr. Moslera w 
Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie S te ­
fana Hoso wicza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Czortków, dnia 31 lipca 1912.

L. cz. Cw. III. 4285/12 (2) (9741)
E d y k t.

Przeciw Helenie Piotrowskiej przedtem 
w Kołomyi, której miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu tut. 
przez krajowe Towarzystwo zaliczkowe nau­
czycielskie we Lwowie pozew o 370 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z d. 4 lipca 1912 Cw. III. 4285/12 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. adw. dr. Augusta Łozińskiego 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 17 lipca 1912.

L. ez. E. 52-56/11 (3) (9769)
E d y k t.

P. Pałahnie z Dmytrowych Petruneiów 
i Iwanowi Petruneiów s. Asafata w egzeku­
cyjnej sprawie toczącej się przed c. k. są­
dem powiatowym w Kałuszu przeciw nim o 
600 kor. zpn., ma być doręczona uchwała

z d. 25 września 1912 1. ez. E. 5256 11 (1), 
którą dozwolono licytacyi realności 1/2 iwb. 
1249 i całej lwh. 1326 gm. Pójło wyżej 
wymienionych własnych.

Ponieważ niew iadogr, gdzie oni prze­
bywają, ustanawia sig w celu strzeżenia ich 
praw kuratora w osobie p. dr. Wiesenberga 
adw. w Kałuszu.

Tenże kurator zastgpywać będzie Pa- 
łahng i Iwana Petruneiów w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie sig nie zgłoszą, lub peł­
nomocnika nie zamianują.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kałusz, dnia 10 lipca Gil2,

i dłera ustanawia się p. dr, Adolfa Procha 
jj adw. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastgpywać będzie. po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd kratowy jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 20 lipca 1912.

L. cz. Cw. X. 5417/12 (9737)
E d y k t.

Przeciw Nathanowi Baadler, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handlowe­
go we Lwowie przez przemyskie Towarzy­
stwo dyskontowe pozew o 1218 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty.

Celem strzeżenia praw Natbana Bandle- 
ra ustanawia się p. dr. Natana Rabnera adw 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, daia 20 lipca 1912.

L. cz. Cw. 1108/12 (1) (8751)
E d y k t.

Przeciw Towarzystwu eskontowemu i 
handlowemu w Sanoku przez dyrektorów 
Aschera Roslera i Israela Bernsteina, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu przez Mech!a Leiba 
Harszowskugo pozew o wydanie nakazu za­
płaty sumy wekslowej 2400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 19 lipca 1912 nakaz zapłaty do Cw. 
1108/12.

Celem strzeżenia praw powyższych po­
zwanych ustanawia się w sporze tym dla 
nich kuratorem p. adw. dr. Sawiuka w Sa­
noku.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą i pełnomocnika nie zamia­
nują.

O. k, Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 29 lipca 1912

L. cz. C. 1. 246/12 (1) (9756)
E d y k t.

Przeciw Stefanowi Hosowiczowi, k tó re­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Czort­
kowie przez Michała Goszulaka pozew o 
517 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16 sierpnia 1912 o godz. 
11 rano, b. Nr. 25.

Celem strzeżenia praw Stefana Hoso- 
wieza ustanawia się p. adw. dr. Moslera w 
Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać bgdzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika aie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Czortków, dnia 31 lipca 1912.

L. cz. Cw. III. 4646/12 (1) (9744)
E d y k t.

Przeciw .Abrahamowi Hecht, mieszka­
jącemu przedtem we Lwowie, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu krajowego jako handlowego 
we Lwowie przez Henryka Bauera pozew o 
2000 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 13 łipca 1912.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
nawia się p. dr. Emanuela Lufta we Lwo­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na, jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 13 lipca 1912.

L. cz. Cw. X. 5416/12 (1) (9738)
E d y k t.

Przeciw Nathanowi BandLr, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego we Lftowie przes Przemyskie Tow. 
dyskontowe pozew o 1.212 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Nathana Ban­

L. cz. 0. II. 533/12
E d y k t.

(9811)

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Leopoldowi Feilhartowi wniosła Rosa 
Spi.udler z Krosna pozew o zapłatę 600 kor.

Ustna rozprawa wyznaczona na dzień 
6 sierpnia 1912 o godz. 9 rano. biuro Nr. 2 
ul. Suchodolska

Kuratorem celem strzeżenia praw po­
zwanego ustanowiono dr. Roberta Pawłow­
skiego adwokata z Krosna na czas jego nie­
obecności.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krosno, dnia 6 sierpnia 1812.

L, cz. Cw. X. 4966/12 (1) (9736)
E d y k t.

Przeciw Abrahamowi Hecht, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony xo 
stał do c. k. sadu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie przez Towarzystwo dla 
handlu i przemysłu w Stryju pozew o 1500 
koron.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw Abrahama H e e b ta  
u s t a n a w i a  s i ę  p. dr. Karola Podhszeckieg0 
adw. we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zsstępyw&ć będzie po* 
zwanego w rzeczonej sprawie jego koszt 
I niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig 
nie zgło-si, iub pełnomocnika nie zamianuje-

0. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Oddział X.

Lwów, dnia 9 lipca 1912.

L. cz. 0. I. 225/12 (1) (9823)
E d y k t.

Przeciw Jędrzejowi Jagieniaz z Kurnik, 
którego miejsce p bytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego f  
Zbarażu przez Audrucha Jussyka w  Kurni­
kach pozew o 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 16 sierpnia 1912 o godz- 
9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 2.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Jagie- 
nicza ustanawia się p. Semena Babija go­
spodarza w Kurnikach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po* 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo. dopóki on w tut. 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zbaraż, dnia 1 sierpnia 1912.

L. D. 1699/3
Ludwik Łobzowski,

E h e a u f g e b o t .
Es wird biemit zur zllgemeinen Kentnis 

gebracht, dass Herr Ludwik Łobzowski, Holz- 
bindbauer und Tiscbler, wohuhaft zu Bory­
sław, Solin des Tomasz und Helene, geboren 
26 Juli 1878 in Miechów, ledig, und Friiu- 
lein Aniele Grutzhaadler, geboren su War- 
schau, am 2 August (14 August des s St.) 
1884, Handelsmannstochter, wohnbaft in 
Borysław, ledig, eine Ehe unter sieb zu 
sebliessen besbsichtigen.

Jedermann, dem ein gesetzliohes Hin- 
dernis dieser Ehe bekannt ist, wird aufgefor- 
dert,, dasselbe innerbalb des dreiwockentiichen 
Aufgebotstermines entweder unmittelbar bei 
der k. k. Bezirkshaupimannschaft in Droho­
bycz, welche zur Ekeschliessung berufen ist, 
oder mit-tels des Gemeindeaistes in Borysław 
anzuzeigen.

Die BezirksbauptmanKsebaft. 
Drohobycz, am 13 Juli 1912.

Der k. k, Statthaltereirat und Leiter 
der k. k. Bezirkshauptm annsehaft:

S e m 1 e r m. p.

Aniela Grutzhaadler — ogłoszenie zapowiedzi.
(9514 2 - 3 )

Z a p o w i e d ź ,
Niniejszem podaję do powszechnej wi*' 

domości, że p. Ludwik Łobzowski, medelista 
stolarz, zamieszkały w Borysławiu, syn To­
masza i Heleny, urodzony w dniu 26 lip°* 
1878 w Miechowie, stanu wolnego, i panna 
Aniela Grtltzbandłer, rodem z W arszaw^ 
w dniu 2 sierpni* (14 sierpnia według sta­
rego stylu) 1884, córka kupca, zamieszkała 
w Borysławiu, stanu wolnego, zamierzają 
z sobą zawrzeć małżeństwo.

Wzywa się kaźd.go, komu znaną byłaby 
przeszkoda małżeńska, ażeby doniósł o niej 
w czasie trzytygodniowego terminu zapo­
wiedzi, albo bezpośrednio do c. k. Staro­
stwa w Drohobyczu, powołanego do udzie­
lenia ślubu, albo za pośrednictwem urzędu 
gminnego w Borysławiu.

0. k. Starostwo.
Drohobycz, dnia 13 lipca 1912.

C. k. radca Namiestnictwa 
i kierownik Starostwa:

Se m l e r  m. p. N

L. cz. S. 6/12 (2) (9758 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

0. k. Sąd obwodowy w Stryju zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Zygmunta 
Apfelgriina w Stryju pod firmą S. Apfel- 
griin i Spółka w Stryju zarejestrowanego 
kupca, jakoteż do prywatnego majątku tegoż 
Zygmunta Apfelgriina.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę Sądu kraj, Granowskiego, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana adwo­
kata dr. Sch ffa w Stryja.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 19 sierpnia 
1912 o godz. 10 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 85, przedłożyli dokumenta, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lab zamiariowaoia innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru w y­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich,- kt ó­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele eon.kur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkms , zgło­
sili w tym sądzie najdalej do dnia 30 wrze­
śnia 1912 a na audyeacyi likwidacyjnej, 
na dzień 7 października 1912 godz. 10 przed 
p-łudniem w tymże sądzie wyznaczonej, 
polikwidowali je i ustanowili dla nich po­
rządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym, wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badm ie dodatkowego zgłoszenia i b ę ­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza s:ę 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w

Stryju lub w pobliżu, mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejsca zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanawia się dla nich, na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, pełnomocnika dia doręczeń- 

C. k. Sąd obwodowy, Oddz. IV.
Stryj, dnia 5 sierpnia 1912.

L. cz. S. 38/12 (3) (9695 8 - 3 )
Edykt konkursowy.

0 . k. sąd krajowy cywilny we.Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Stow. „W łasna Fomicz“ spółka zarej. z obme- 
źenoju porukoju u Lwowi, pod firmą: „W ła­
sna Pomicz", spiłka zarejestrowana z obme- 
żenoju porukoju.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu kraj. Józefa Dobiję, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. dr. Sala­
mona Weinberga, adw. we Lwowie,

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 14 sierpni* 
1912 godzina 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 18, przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdzeni* 
tymczasowego zawiadowcy, lub zamianowani* 
innego i jego zastępcy i przystąpili do w y ­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia sW0» 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto; 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosił1 
w tym sądzie najdalej do dnia 15 wrześni* 
1912, a na audyeneyi likwidacyjnej, na dzi®11 
17 września 1912 o godzinie 9 przed połĄ' 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikw1'  
dowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszt* 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie' 
rsycieli i badanie dodatkowego zgłoszeń1* 
i będą wykluczeni od podziałów uskuteczni0' 
nyeh na podstawie formalnego projektu p0' 
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwid*' 
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy pr*' 
wo w miejsce zawiadowcy masy, jego zast?' 
pcy i członków wydziału wierzycieli, d?' 
tychczas urzędujących, powołać ostateczni
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^oliiynj wyborem inne osoby, swego za­
ufania.

Audyeacyę likwidacyjną przeznacza się 
Grazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu, mają wymienić 
^  zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
1 niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów', dnia 1 sierpnia 1812.

(9742)L- cz. S. 28/12 (84)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie nieprotokołowanej Spółki 
ł awnej pod firmą Simon Hamber i Moses 
kchilJ.lng we Lwowie na wniosek wierzycieli, 
Jawiących się na audyeneyi wyborczej za­
twierdzono zawiadowcą masy p. Maurycego 
bpiegla zastępcą zaś jego ustanowiono p. A r­
tura Połturaka.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VII.
Lwów, dnia 12 lipea 1912,

L- cz. S. 8/12 K. K. 82 (9806)
W konkursie Owadiego Fisehbacha, 

protokołowanego kupca w Husiatynie celem 
hkwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło- 
8zonych wierzytelności, tudzież takich wie- 
rzytelneści, które zostaną zgłoszone do dnia 
6 sierpnia 1912, wyznacza się audyeneyę na 
dzień 9 sierpnia 1912 o godz. 9 przed połu­
dniem w e k .  sądzie powiatowym w Husia- 
tjnie w biurze Nr. 5.

Husiatyn, dnia 24 czerwca 1912.
Komisarz konkursowy

Amortyzacye.
L cz. T. VI, 74/10 (8) (9588 8 - 8)

Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego.

Według treści podania p, Antoniny 
Hischtin i tow. potwierdzonej zeznaniami
Świadków:

Bolesław M uller, majster ciesielski 
z Krakowa, wydalił się w r. 1882 z Krakowa 
za robotą do Bukaresztu., względnie d;> Tur- 

i oprócz jednego listu wkrótce po wy­
jaździe do swego szwagra ś. p, E rtla  napi­
sanego, nie dał o sobie żadnej dalszej w ia­
domości i wszelki ślad po nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ust c. 
Przeto wdraża się na prośbę Antoniny Hi- 
schtin, Józefy Muller i Władysława Moliera 
2 Krakowa postępowanie, celem uznania za- 
8'nionego Bolesława Mullera za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi, lub kuratorowi p. dr. Lu­
dwikowi Ocetkiewiczowi w Krakowie wiado­
mości o powyż wymienionym.

Zaginionego Bolesława Mullera wzywa 
Slę, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
Swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
duiu 10 sierpnia 1918 rozstrzygnie o uznaniu 
Za zmarłego.

0. k. Sąd krajowy oddział VI,
Kraków, dnia 12 lipca 1912.

L- cz. T. VI. 51/12 (2) (9581 3 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

, Na wniosek p Józefy Szwejgier z Kra- 
’ °Wa wdraża się postępowanie celem amor- 
yzacyi rzekomo przez wnioskodawczynią za­

gubionej karty zsstawniczej filii c. k. uprzyw. 
Rafie. ajjC Benku hipotecznego w Krakowie 
^ r-335 opiewającej na los węgierski Czerwo- 

ego Krzyża serya 5291 Nr. 13.
Posiadacza powyższej karty zastawni- 

Zej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze
, '°jemi prawdami w ciągu jednego roku sze- 
JUu tygodni i trzech dni, w przeciwnym bo­

tem raz:e po upływie powyższego ezaso- 
jjSsu liczonego od dnia trzeciego ogłoszenia 
uyktu w gazecie urzędowej za nieistniejącą 
zUaną zostanie.
t-o k, Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 11 lipea 1912.

T. IV. 48,12 (1) (9580 3 - 3 )
^drożenie postępowania amortyzacyjnego, 

jj. Na wniosek Anioniny Klimczak z Li-
le wielkiego wdraża się postępowanie ce-
j m amortyzacyi rzekomo przez wniosko-
^aWezynią zagubionej książeczki wkładkowej 
jg^urzystwa zaliczkowego w Chrzanowie Nr. 
o, , 8» wystawionej na im;ę Antoniny Klim-
Hce a * a ^or' ^  °P 'ewa"

k Posiadacza powyższej książeczki w kład- 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 

°J6mi prawami w ciągu jednego roku

sześciu tygodni i trzech dni, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu liczyć się mającego od dnia trzeciego 
ogłoszenia <:dyktu w gazecie urzędowej za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k, Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 2 lipca 1912

L. cz. T. IV. 10/12 (2) (9683 3— 3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Jana Wojczeszka z Kaniowa 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Nr. 39.689 wydanej przez 
Kasę oszczędności miasta Białej, a opiewa­
jącej na 385 kor. 25 h.

Posiadacza powyżej opisanej książeczki 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami, w ciągu 6 miesięcy, w prze 
eiwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu prawa te za nieistniejące 
uznane zostaną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 21 czerwca 1912.

L. cz. T. 6,12 (1) (9634 3 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Binema i Cany Silberów 
dzierżawcy dóbr w Urytwie, sąd powiatowy 
w Kozowie, wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne względem blankietu niewystawio- 
nego lecz tylko przez wnioskodawców akce­
ptowanego weksla, ostemplowanego na 1 kor. 
40 hal.

Weksel ten nadany został przez peten­
tów na pocztę. Posiadacza tedy wzywa się, 
aby licząc od dnia trzeciego ogłoszenia n i­
niejszego edyktu w urzędowej „Gazecie Lwow­
skiej" przedłożył weksel ten tut. sądowi, ileże 
w razie przeciwnym po bezskutecznym upły­
wie powyższego czasokresu weksel ten za u- 
morzony uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 6 lipca 1912,

H. en T. 77 12 (8) (9710 2 -  3)
A M O p T H 3 a i / H a  

Ha BHeceHe cob. KceHe<j>OHTa CoceEKO, 
napoxa b KoHioxax bbo^ etb cm nocirynoBa- 
H9 aM0pTH3ai];HEH6 iMOBipHO BHeCKOflUTe.ieBH 
3arHHyBmoI khehcoukh Biwia^KOBOi (pi Au 
„Ustredui. banka ceskych sponteL.c w o Lwo­
wie" H. 1304 BECTasjieHoi 23 Mas 1912
Ha KBOTy 24 000 KOpoH a no ni^Hrmo kbo- 
th 5000 KopoH Ha 19.087 KopoH 25 cot.
pa30M 3 HapOCHHMH BiflCOTKaMH.

^ (e p Z K H T e J H  H O B H C m O l KHH3KOHKH B IU Tafl-
koboI u. 1304 BSEBae en npore, igońn 3ro- 
jrocHB ch 3i cboImh npaBasiH b n p o ra ry  6 
MicngiB sifl HOcniflHOro oronomeHH e^Hicny 
b „La3eTi JlBBiBCKHH", 6o b npoTHBHiM pa- 
3i no yn.iHBi Toro peiHHun 6y &e y3HaHa 3a 
HGBalKHy.
U(, k. Cy/i, KpaesHH gHBi.iBHEH, Bifl,a;ia VII. 

•ZlBBiBj flHH 16 HHHHH 1912.

L. cz. T. 67/12 (2) (9739 2—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p Jadwigi Hoehleitner 
we Lwowie, ul Wagilewieza 1. 9 — wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującej rzekomo przez wnioskodawezynię za­
gubionej książeczki wkładkowej gal. Kasy 
Oszczędności Nr. 153 846 ua kwotę 1 541 kor. 
47 h. opiewającej, a na nazwiako „Jadw igi 
Hoehleitner" wystawionej.

Posiadac-za powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
trzeciego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 20 lipca 1912.

Spadki.
(9773)L. cz. A. III. 8/12

E d y k t.
C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach po­

daje do wiadomości, że Karolina Mała 1 śi. 
Morżuk zmarła 27 października 1911 w Bia- 
łokiernicy z pozostawienie en rozporządzenia 
ostatniej woli z daty Białokierniea 25 pa­
ździernika 1911.

Gdy miejsce pobytu Antoniego Morżaka 
nie jest znanem wzywa się go, aby w prze­
ciągu roku od daty edyktu zgłosił się w Są­
dzie i wniósł oświadczenie, gdyż w przeci­
wnym wypadku przewód spadkowy zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i ustanowionym dla niego kurato­
rem adw. Marienbergem,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 20 lutego 1912.

L. cz. A. 186/02 (9) (9624 3 - 3 )
E  d y k t.

C. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach

dolnych podaje do wiadomości, iź dnia 25 
m»j& 19.12 zmarł Sehnel Entner z Dźwinia- 
cza z pozostawieniem ostatniej woli, którem 
nie ustanowił dziedzica.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego p. dr. Unterricbt, adwokat k ra­
jowy w Ustrzykach kuratorem został usta­
nowiony, będzie przeprowadzony z tymi i tym 
przyznany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ustrzyki dolne, dnia 17 kwietnia 1912.

L. cz. A. VI. 155/10 (11) (9654 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 

zawiadamia, że w dniu 10 stycznia 1910 w 
Knihininie górce zmarła Chana Lichtenberg 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego adwokat dr. Fernhoff ku­
ratorem został ustanowiony, będzie przepro­
wadzony z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie, 'gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, 
cały spadek przypadnie Państwu jako bezdzia- 
dziezny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisławów dnia 15 września 1911.

L. c;. A. 531/10 (9) (9758 1 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców.
0. k. Sąd powiatowy w Sanoku za­

wiadamia, że w listopadzie 1901 w Sanoku 
zmarł bp. Eissig Mandel bez pozostawienia 
lozporządzenia ostatniej woli

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja­
kiegokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, li­
cząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe, wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem rasie 
spadek, dla którego Jakób Aron Mellin- 
ger kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzony z tymi i tym przyznany, 
którzy się do niego zgłoszą i swe prawa 
dziedziczenia wykażą, część zaś spadku nie 
przyjęta, lub w razie, gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczny.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 10 maja 1912.

Wyroki prasowe.
31. 176 (9770)

©ag !. E. Sanbeg* ulg igrefjgericpt in 
Saibacp pat mit bem ©rfenntniffe nom 31 Suit 
1812, igr. VII 22/12, bte SBeiteroerbreitung 
ber SJłummec 212 ber 3 eitfc§rift: »Dan“ bom 
31 Suli 1912 toegcit ber (ŚteUen be8 Seitarti* 
fetS bon „Nekdanjt" 6t8 „yerigi", oon „Oii- 
gosali" big „po tern", oon „P.yemo" big 
„moramo" auf ®runb ber §§ 302 intb 305 
©t. Oerboten.

S ag !. ł. $reig* alg iprefjgeridji in IRo= 
oigno ijat mit bem (Srfcnntniffe Oom 15 Suit 
1912, $ r .  36/12, bie 2Better0erbreitung ber 
Hammer i 81 ber : „II Eisorgimen-
to“ oont 9 Suei 1912 'toegen ber ©telle oon 
„Ora, per yirtu" big „in ąusslunąue modo" 
unb Oon „La Fatica" big „e inutile" beg 
§lrtilelg ; „Alla conąuista della fedelta" ; oon 
„Ebbene" big „La dignita" beg Slrtifelg: 
„La politica inutile" nadj § 65 a ©t. ®. 
oerboten.

®ag l  l  $reig* alg iprefjgeridjt in 9ło* 
oigno ijat mit bem (Srfenntniffe oom 25 Suli 
1912, igr. 8812, bie 2Beiteroerbreitnng ber 
ifiummer S8 ber 3eit)d)rift: „La luce repubbli- 
cana" oom 21 Suli 1912 toegen ©telle Oon 
„L’ antimilitarismo che noi" big „degnamen- 
te reeince" beg Slrtilelg: „II nostro antimi- 
litarismo" nad) § 305 ©t. ®. Oerboten.

| ®ag !. t  t o i g  alg Sprejśgeridjt itt Seitme* 
( r i |  ijat mit bem ©rfenntuijie oom 31 Suit 
! 1912, i(Sr, 54/1.2, bie SBeiterserbreitung ber 9htm= 
| mer 87 ber „Seutjdje gettung" pDm
’ 29 Suli 1912 toegen ber ©telle oon „©itten 

93ergleid)" big „burdjgeben laffen" beg Slrti* 
felg: „iftationale unb politifdje 9łunb/d)au. ©nbe- 
mifdje gludjt ber ©ijjfjergoge" unb toegen beg 
Slrtifelg: „StRit beutfdjent @elbc" nad) § 64 
unb 302 ®t. ®. oerboten.

®ag f. f. Sattbeg* alg ijkefjgeridjt in 
Sjcrnooi| Ijat mit bem Srfemttnifie oom 29 Snli 
1912, ijjr. I 65/12, bie. 2Beiter0erbreitnug ber 
9iłnmmer93 ber ^eitfdjrift: „Eusskaja Prawda" 
oom 26 Suit 1912 toegen beg Slrtifelg; „Fro- 
staja besida" in ben ©tellen oon „Ta wy 
pany" big „zakonom pryrody", oon „Czomuz 
wy" big „Krowawyciu" na^  § 300 ©t. ®. 
Oerboten.

BI. 177 (9780)
®ag f. f. Sanbcg alg iJ5re|gertĄt tn 

iBrag pat mit bem ©rfenntniffe oom 11 Suli 
1912, $ r . I 349,12, bie SSeiteroerbreituug ber 
Hammer 11 — 12 ber „Ocuynicko
Noyiny" Oom 27 Suli 1912 tnegen ber ©telle 
oon „Do felaeeskeho" big „adyokat prospech" 
beg Slrtifelg: „Va sparech adyokatu" naĄ § 
302 ®t. ®. oerboten.

®ag t . I  Sanbeg* alg i]3re|gerid)t in 
$rag  pat mit bem ©rfenntnifie oom 31 Suli 
1912, igr. I 355 12, bie SBeiteroerbreitung 
ber Beitfcprift: „Geske slovo, vecernik“ oom 
29 Suli 19! 2 toegen ber ©telle oon „Tajna 
smlouya" big „nenabyl yetsich rozmeru" beg 
Slrtifelg: „Tajna smlouya et c"  in ber iRubriE 
„Telegramy a telefon, sprayy" nacp § 308 
unb 310 ©t. ©. oerboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg SPreggmdjt itt 
S^rag pat mit bem ©rfenutniffe oom 31 Suli 
1912,'ipr. I 352/12, bie SBeiteroerbreitung ber 
Słłnmmer 30 ber BeiffcPrif t; „Lcunsky Kraj" 
Oom 27 Snli 1912 toegen ber Slrtifel: „Bre- 
meua yojenska" unb „Vrhaji se na nas jako 
supi" nadj § 300 ©t. ®. unb Slrtifel IV beg 
©efepeg oom 17 iOejember 1862, IR. SI. 
9Jr. 8 ex 1863, Oerboten.

®ag f. f. Sanbe.g* alg iprepgericpt tn 
i^rag pat mit bem Srfenntniffe oom 31 Snli 
1912, 5J3r. I. 354/12, bie SBeiteroerbreitnug ber 
SRnmmer 30 ber 3 cii;fcpnft: „Lounsky Krai." 
Po kenfiskaei opravene yydani" bom 27 Snli 
1912 toegen be§ Slrtifelg : „Bremena yojeoska" 
nacp § 300 ©t. ®. nnb Śrtifel IV beg ®ejepcg 
Oom 17 ®ejembct 1862, IR. SSl. SRr. 8 ex 
1863, oerboten.

2 )ag f. f. £anbeg= alg iprefjgericpt in 
ijjrag pat mit bem ©rfenntniffe oom 31 Suli 
1912, i)3r. I 357,12, bie SBeiteroerbreitung 
ber SRummer 30 ber BeKfcprift: „Eakovr,icky 
Kraj" oom 27 Suli 1912 tnegen beg Slrtifelg: 
„Vrhaji se na nas jako supi" nacp § 300 ©t. 
®. Oerboten.

®aS I. f. Sanbegtf alg i]3re§geaićpt in 
tPrae pat mit bem ©rfeuntnijfe oom 31 Suli 
1912, 3pr. I. 353/12, bie SSeiteroerbreituug ber 
SRnmmcr 30 ber Beitfdprift: „Podtipsky Kraj" 
oom 27 Suli toegen ber Slrtifel: „Bremena 
yojenska" und „Vrhaji se na nas jako supi" 
nadj § 300 © t ®. nnb Slrtifel IV beg ®ejepeg 
oont 17 ©ejember 1862, IR. ®. 931- SRr. 8 ex 
1863, oerboten.

©ag ?. f. Sanbeg* alg tjkefcgericpt in 
93rag pat mit bem Srfettntnifje oom 31 Suli 
1912, 5J3r. I 350/12, bie SBeiteroerbreitnug ber 
SBeilage ju r iRnmmer 171 ber Bńtfdjrift: '„XX. 
Vek“. Nedelni poucna a zabaw priioha c. 31 
Pr loha XX. Veku k c. 171 oom 28 Suli 
1912 tnegen ber ©telle oon „V techto sloveeh“ 
big „dominujiciho postayem" beg Slrtifelg; 
„Eeyoluce a pokrok. P;o „Zemseinu" napsal 
N. Boutmy"; non „V SorJoone studenti" big 
„zdraye emancipaei?" beg Slrtifelg: „Zcam-- 
ni doby (Zen.»scina„) nad) § 302 unb 305 
©t, ®. oerboten.

©ag f. f. $reig* alg i$refjgertcpt in 
Seitmerip pat mit bem (Srfetmtniffe oom 1 
Sluguft 1912, igr. 58/12, bie SBeiteroerbreitung 
ber 5łummer 91 ber B^tfćprift: „©cpltper Bfi5 
tung" oom 30 Suli 1912 toegen be§ Slrtifelg; 
„®ine SBarmtng beg beutfćpen SSoifgrateg" nacp 
§ 302 ©t. ® oerboten.

©ag f. f. £reig* alg jgrefjgericpt in 
Ceitmerip pat mit bera Srfer.ntnijje oom 1 
Sluguft 1912, igr. 58 12, bie SBeiteroerbreitung 
ber SRummer 61 ber B^itjcprift: „©entf^e Slolfg* 
tnadpt" oom 31 Suli 1912 tnegen beg Slrtifelg: 
„gaugfrauen, Slcptung!" nacp § 302 ©t. ®. 
Oerbo ten.
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f. f. ffret§= ais iJJtefjgericfjt tu £eit= 

nuri§ fyat mit bem @rfcnntniffe oom 1 9luguft 
1912, ^5r. 5512, bie SBciteroerbrcitmig beS 
Sojef S3I?dja iit rfujclja gcbritcften i-ilafateS eon 
„gubett" bis „Dtrfmtcii" nad) § 302 @t. © 
oerboten.

£a5  f. f. SrnS= ais ^Tf&geridit itt SeiD 
merij) Ijat mit bem ©rfenntnifje oom 1 Sluguft 
1912, ^v . 58/i 2, bie SBciteroerbreitung beS bei 
Sojef SBlcdja in Slujdja gebnuftcit ipiafateS bon 
,,3 d) madje" bis „Suben!" nad) § 802 ©t. ®. 
oerboten

^aS  t. f. Saubel- ais ljśre(igertd)t tu 
Strlinn fjat mit bem ©rfenntniffe oom 1 Sluguft 
1912, $>r. I 72,12, bie SBeiteroerbreitung ber 
Hłummer 61 ber ^eitfc^oift; „SSolfSfreunb" oom 
80 Sitli 1912 megen ber ©telle oott „Ober 
roili fie" bis „geaijnbet toirb?" beS SlrtifelS: 
„OffijierSiibermut unb SBiirgermoral!“ nad) § 
491 ©t. ®. nnb Slrtifel V beS ©cfefceS oom 
17 UDejember 1662, SR. ®. 151. ŚRr. 8 es 1863, 
oerboten.

SlaS f. f. 2anbeS= alS Sjkefjgeridjt in 
Uroppau l)at utit bem ©rfenntniffe oom 1 
Sluguft 1912, SBr. 39/12, bie SBeiteroerbreitung 
ber Dłummer 60 ber geitfdjrift: „©Ąlefifdje 
HloltSpreffe" oom 30 guli 1912 toegen beS Sir* 
titels : „©olibaritat im SBaffenrocf" nad) § 305, 
487, 491, 493 ©t. unb Slrtifel V beS ®e= 
fe§eS oom 17 ®ejember 1862,91. ©. S31 9lr. 8 
ex 1863, oerboten.

3)aS f. f SanbeS* alS Sj3rej3gerid)t in 
Scoppau fjai mit bem ©rfenntniffe oom 1 
Sluguft 1912, SjJr IX 39,12, bie SBeiteroerbreD 
tuug ber Dlummer 8 ber gcitfdjrift: „Slezsky 
Venkov“ oom 80 guli 1912 toegen ber ©telle 
Oun „Taks my Cehcve marne" bil „z neho 
mili Rakousko" beS SIrtitelS: „A co my f “ 
nad) § 302 @t. ©. oerboten.

SDaS f. f. StretS* alS SJJrefjgeridjt in 
©ebenico f)at mit bem Srfenntniffe oom 31gnlt 
1912, Spr. 27/12, bie SBeiteroerbreitung ber 
SRummet 684 ber .geitjdjrift; „Hrva‘ska Riee" 
oom 30 guli 1912 toegen ber ©teUen oon 
„Sudci" biS „optuznice", oon „Sudbena 
zgrada" biS „vlastite domo^ine", oott „stra- 
ba“ biS „gnjevomw, oon „spicli u oderi“ biS 
„i bas", oon „fek neki prezir" biS „su lei", 
oott »Najtr ci" biS „Uryatske", „izdajte tjera- 
lieu" biS „Cuvaj“, Oon „zloeinac" biS „Cu- 
vaj“, oon „zloeinac" biS „Cuvaj“ ; ruegeu ber 
Sluffdjrift „Sudci zlocinci" nnb toegen beS Slb* 
fafceS oott ben SBorten „Tudac istrazitelj" biS 
„optuzniea" nad) § 305 ©t. @. oerboten.

fil. 178 (9781)
2)aS f. f. ilaubeS' alS Sprejjgeridjt in Sirieft 

bat mit bem Srfenntniffe oom 31 guli 1912, 
S$r. IX U9/12, bie SBeiteroerbreitung ber SRum* 
mer 56 ber geitjdjrift: „La Coda del Dkvolo 
di Trieste" oom 27 guli 1912 toegen ber 
©teUe oon „Ed ora e il caso" biS „della 
S efsnia" unb oon „Tutto quest.o“ biS „Che 
ingiustizia !" beS SIrtitelS; „Dal Postribolo.. 
al Lloyd" nad) § 64 unb 300 @t. ®. cer* 
boten.

2)aS f. f. 2anbeS* alS sprejjgericfjt in 
Urieft ^ t  mit bera ©rfenntniffe oom 30 guli 
1912, igr. IX 118/12, bie SBeiteroerbreitung ber 
Sftumuter 200 ber in SSencbig cifdjeuienben 
ffeitfdjrift : „II GiornAe die Von-zia —
Gazzclta die Venezia“ oom 21 guli 1912 
nad) § 65 a ©t ®. oerboten.

$ a§  f. t. SteiS* alS SPrefjgeridjt in 
Xnent tjat mit bem ©rfenntntffe oom 1 Stugnft 
1912, Spr. 85 12, bie SBeiteroerbreitung ber 
SRummer 27 ber auSlaubijdjnt .gciifdpift: „L’ 
Agitatore" ddo. ©ofogna, am 28 guli 1912, 
uacb § 303 unb 305 ©t. oerboten.

3)aS f. f. ŚfreiS= alS ifjrefigericbt in 
Sirient t)ot mit bem Srfetintni^e oom 1 Sluguft 
1912, IJJr. 84/12, bie SBeiteroerbreitung ber 
Slnmmer 66 ber auSldnbijd)en 3eitfct)rift; 
„L1 Interuaziorude" ddo. i^arma, 27 guli 
1912 nad) § 805 ©t. ©. oerboten.

3)aS f. f. HretS' alS ^rc^gericbt in 
Urient f)at mit bem (Srfenntniffe oom 1 Sluguft 
1912, )Br. 83/12, bie SBeiteroerbreitung ber 
auSldnbifcben ^eitfdjrift; „II Libertario" ddo. 
©pejia, 25 guli 1912, nad) § 305 ©t. 
oerboten.

3)aS f. t. 2anbeS* alS 95ref(getiĄt in 
SSrag bat mit bem Srfenntniffe Oom 2 Singuft 
1912, ipr. I 356/12, bie SBetteroerbreitung ber 
9łummtr 31 ber : nZar“ oom 1
Sluguft 1912 toegen ber ©teHen oon „Tato 
bajtca" biS „v dobs miru" beS SlrtifelS: „Kun 
a kauce"; „Arciyeyodoye yystupuji z yojska" ; 
Oon „At Vas“ biS „dilo dabloyo" bel SIrti= 
felS: „Jak znr-zlo poctiye kszani k euehari- 
stickemu sjszdti ye Y idni"; oott „Co se de­

je" biS „nplne bszcenrta" beS SlrtifelS: „Pou- 
t i“ nacb § 64, 300, 302 unb 302 @t. @. unb 
Slrlifel IV beS@eje|eS oom 17 ©ejember 1862, 
91.®. 851. 91r. 8 ex 1863, oerboten.

35aS f. f. ŚheiS* alS iprefegericbt in 2etD 
merib bat ^em Srfenntniffe oom 2 Sluguft 
1912, ipt. 59/12, bie SSeiteroerbreiiung ber 
Dfutmner 88 ber ^eitfcbrfft: „‘CeutfcbeBeitung" 
oom 31 guli 1912 toegen ber ©teUen oon „gu* 
ben ift" bis „®eji^afte mebr", oon „2)ie erfte 
©rofjtai." bis „me^t madje", oott „gitbeti ift" 
biS „mit guben" beS SlrtifelS; „Sitigefenbet" 
nacb § 302 @t. ®. oerboten.

®aS !. f. ilattbcS= alS iprefjgeridjt in 
i8 riinu bat mit bem ©rfenntniffe oom 2 Sluguft 
1912, Sk. I 74/12, bie SBeiteroerbreitung ber 
9htntmer 31 ber ^eitjdjrift: „Mor»vsky lid" 
oom 2 Sluguft 1912 toegen ber ©teUen oott 
„presyedcilo oas" biS „panoyitost asobeekost" 
unb Oott „„kde każdy" biS „dela sułtana" 
beS SlrtifelS: „Z;yot yojensky ziyot yesely" 
rad) § 491 ©t. ®. unb Srtifel V beS ©efe^eS 
oom 17 TDe^ember 1862, 91. S31. 9lr. 8 ex
1863, oerboten.

3)aS f. f. EattbeS* atS i(}re&geiicbt in 
Slruun bat mit bem (Srfenntniffe oom 2 Sluguft 
1912, ijjr. I 73/12, bie SBeiteroerbreitnug ber 
91nmmer 81 ber ^eitfĄ rift: „Ochrana" oom 1 
Singuft 1912 toegen ber ©teHen oon „Odpo 
yezme jedaotne" btS jum ©c^fuffe beS Slrti* 
felS; „Śyoji zlus yylil si Zn. Tagb1." nad) § 
302 @t ®. berboten.

®aS f. f. ikuibeS* alS sflre^gerid)t in 
3ava bat mit bem ©rfentniffe oont 31 guli 
1912, ipr. 25/12, bie SBetterOerbreitmig ber9lum= 
mer 71 ber Deitfdjrift: „HryatskŁ Kruna" 
oom 27 guli 1912 toegen beS SlrtuelS: „ln- 
fimno izyrcanje „Dalmatfc" glede umorstya 
u Arbanasim" oon „Mislili mozda" biS „za 
njega nas > yogje" t t a c b  § 300 ©t. ®. Oei'= 
boten,

Kuratele.
L. cz. P. VI. 103/12 (7) (9631 3 - 3 )

E d y k t .
P. Jana Nickcr ztt Lwowa uznany zo­

stał marnotrawnym a jego kuratorem usta­
nowiono p adwokata dr. Leona Wolfa we 
Lwowie.

G. k. Sąd powiatowy, S. L, Oddz. VI. 
Lwów, dnia 15 c erwca 1912.

L. cz. L. V ill. 25/11 (9660 3 - 3 )
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Leibę 
Beisrsa w Kałuszu.

Kuratorem jego ustanowiono Mosesa 
Gro ba w Kałuszu.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Kałusz, dnia 3 grudnia 1911,

L. cz. P. 88/12 (7) (9616 2 - 3 )
E d y k t .

Józef Bień syn Jana z Uhornik uznany 
marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiony Michał Czorno- 
oki syn Jowdochy z Uhornik,

0. k Sąd powiatowy. Oddział II 
Ottynia, 20 lip ea 1912.

L cz, P. 15 12 ( ! )  (9618 2 - 3 )
E d y k t .

Włodzimierz Majewski ze Świętego u- 
zuany marnotrawcą, jego kuratorem ,est 
Piotr Grcóko ze Świętego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, 6 lutego 1912.

L. cz. P. II. 49/12 (9776 1 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Franciszka 
Kasperskiego w Żółkwi.

Kuratorem jego ustanowiono Teofila 
Małaezyń;kiego rolnika w Zóławi.

O. Ir. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 6 marca 1912.

L. ez. P. 161 1 (28) (9777 1 - 3 )
E d y k t .

Zawieszoną tus. uchwałą z dnia 2 sier­
pnia 1901 1. cz. P. 161/1 nad Anną Br . . eh 
z Dobtosipa kuratelę z powodu marnotraw­
stwa uchyla się.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żółkiew, dnia 7 maja 1912.

L. cz. P. V. 60/12 (1) (9778)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Duiytra Przy­
bylskiego w Tuiynce,

Kuratorem jego ustanowiono Tymka 
Resodgg w Turynee.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Żółkiew, dnia 24 mi ja 1912.

L. cz. P. I. 82/12 (8) (9757)
Za umysłowo chorego uznauo Jakóba 

Zuckhafta w Rzeszowie.
Kuratorem jego ustanowiono Markusa 

Freifelda w Rzeszowie.
G. k. Sąd powiatowy. Oddział I, 
Rzeszów, dnia 6 lipca 19!2.

L. cz. L. 10/12 (6) f9656)
E d y k t

Z i marnotrawcę uznano Stefana Szym- 
ków w Rusinin.

Kuratorem jego ustanowiono Ufca La- 
szuka w Wierzbiążu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 111 
Bełz, dnia 23 lipea 1912

L. cz. P. 88/12 (1) (9042)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Franciszka 
Wójcika z Brzozowy.

Kuratorem jego ustanowiono Wojcie- 
r ha Żygadłę z Brzozowy.

0. k. Sąd powdatowy, Oddział I. 
Tuchów, dnia 26 czerwca 1912.

L. et. P. Ul. 149/12 (6) (9693)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano llka Zawe- 
rucha w Kosowie.

Kuratorem jego ustanowiono Jacka Ko- 
mHraickipgo w Kosowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 111. 
Podhajce, dnia 15 czerwca 1912.

L. cz. P. 62/12 (3) (9685)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Oleksę Krzy­
wego w Laskowcach.

Kuratorem jego ustanowiono Antonie­
go Krzywego w Kaskowcacb,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Budzanów, dnia 29 maja 1912.

Firmy.
L cz. Firm. 195/11 Rg. A. I. 140

(9600 3 - 3 )  
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego Rg. A. 
Siedziba f i rmy: Stanisławów.
Brzmienie firm y: Aba Moldauer w Sta­

nisławowie.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dom ban­

kowy i kantor wymiany.
W łaściciel: Aba Moldauer, kupiec w 

Stanisławowie podpisywać będzie firmę peł­
ne® imieniem i nazwiskiem.

Data wpisu: 29 lipca 1911.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Stanisławów, dnia 29 lipca 1911.

1 . cz. F:rm. 211/12 Stow. I. 399 (9638)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Podszumlarice.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Podszumlańcach, stowaizyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Piotr 
Skulski jako członek zarządu, Franciszek Na 
rolski jako przełożony zarządu i Stanisław 
Salski jako członek zarządu.

Członkowie dyiekcyi wybrani: Jan Pod- 
bielski jako przełożony zarządu, Antoni Skul­
ski i Franciszek Narolski jako c łoakowie 
zarządu.

Data wpisu: 5 czerwca 1912.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II.
Przeżauy, dnia 13 maja 1912.

L cz. Firm. 248/12 Stow. II. 1309 (9287)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Przemyślany.
Brzmienie firmy: Spółka handlowo- 

rolnicza e. k. galicyjskiego Towarzystwa go 
spedarczego w Przemyślanach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ogr. poręką.

Data statutu: 13 maja 1912 r.
Przedmiot przedsiębiorstwa: 1. zakupno 

nawozów, nasion, paszy, szczepów, sadzonek, 
materyału opałowego, maszyn, narzędzi rol­
niczych i wszelkich artykułów w gospodar­
stwie i przemyśle rolniczym potrzebnych,
2 . sprzedaż produktów gospodarstwa i prze­

mysłu rolniczego jak również warzyw i 
owoców; 3. zaliczkowanie produktów przy.)§‘ 
tych w komis; 4, dostawy wojskowe; °- 
sprzedaż bydła i to tak opasów, jak chudego; 
6 z&kupno bydła użytkowego na opas i do 
rozpłodu; 7. zaliczkowanie bydła, względaio 
mięsa przyjętego w komis; 8. bicie bydl* 1 
trzody chlewnej i sprzedaż uzyskanych pro* 
duktów; 9. sprzedaż trzody chlewnej; 1 -̂ 
zakupno tizody chlewnej na opas i sprzed** 
po opasie; 11. zbiórkę jaj. ewentualnie dro­
biu;  12. sprzedaż lokalną j-.j; 13. zakładam* 
mrgazynów sposobnych cio konserwacyi.

Czas trwania: nieograniczony.
Dyrekeya: Mary on Nanowski, jako pr**' 

wudmcząey, Konstanty Kołodziej, jako zawia* 
dowca, Zygmunt Werotezuk, jako zawiadowca-

Podpis firmy (F. Z.) pod firmą Spółki 
podpisujący umieszczą swoje nazwiska. D° 
ważności aktu potrzebne są podpisy dwóch 
zawiadowców, względnie jednego zawiadowcy 
i prokurzysiy.

Ogłoszenia podawane będą d-> wiado­
mości przez umieszczenie w lokalu spółki.

Udziały członków: Jeden udział wynoai 
10 kor.

Odpowiedzialność: ograniczona do jedno­
razowej wysokości deklarowanych udziałów-

Data wpisu: 6 czerwca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Brzeż;-ny, dnia 6 czerwca 1912.

L. cz. Firm. 567/12 Rej. A. I. 44 (9748)
Zmiany i dodatki do wpisanych już w re­

jestrze handlowym firm spółkowych.
Wpisano do rejestru dla firm oddz. A.
Siedziba fiuny: Przemyśl.
Brzmienie firmy dotąd: „Pierwsza 

iicyjska fabryka lamp, luster i wyrobów me­
talowych inż Jana Baranieckiego i Maury­
cego Landaua".

Zmiana firmy na: „Pierwsza galicyjska 
fabryka lamp, luster i wyrobów m e t a l o w y c h  
inż. Jana Baranieckiego i Spółki" — p° 
niemiecku: Erste galizische Lampen-Spiegeb 
und M etaliwaren- Fabrik Ing. Johana Bara 
niecki u. Compcgnie.

W ystąpił: Maurycy Landau.
Przystąpił: Zdzisław Warchałowski, — 

skutkiem czego współwłaścicielami tej firmy 
są od 20 kwietnia 1912: Jan Baraniecki * 
Zdzisław Warchałowski.

P idpis firmy: Firmę spółki podpisywać 
1 ęlzie jedynie spólnik Jan Baraniecki w ten 
sposób, że pod firmą w języku polskim luh 
niemieckim wypisaną lub stampibą wyci' 
śniętą umieści swój podpis.

Data wpisu: 11 maja 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział V.
Przemyśl, 11 maja 1912.

H . e n . tp ip i i ,  252/12 C t o b . I I .  1513 (9637) 
B n n c  (Jńpwłi eTO B apaiiieH H  sapoÓ K oB oro  

i ro c n o Ą a p c K o ro .
B n n cu H O  ą o  p e e r r r p y  cTOBapmueHE. 3*- 

P o 6 k o b h x  i r o e n o Ą a p e K H K .
O cijąoic o T O B a p n u ie H n : B anuH iB .
R A p iiu  3 B y u H T B : B . i a e u a  I I o m ó i  b  3 a -  

aaHOBi, oTOBapnuieHe aapeecrpoBaue 3 o ó m c - 
aceH oio n o p y i« o io .

^ a r a  CTaTyTy : 16 Mas 1912.
U p e ^ M e T  ni^npHeMCTBa: KynonaTn,

HaitM aTH fp y H T H  i  Óyą,łniKH, ypH A srcyuaTn
cK aaflH  a n a p n ^ iB  ro c iro Ą ap cK H S , n p o B a^n T U  
T O proB jno  noTpiÓHOi /1,-m ,y o M am n o ro  i p ia Ł ' 
H H u o ro  r o c n o ^ a p c T B a ,  n p n H ir a x n  K a u iT a ^ n  
ą o  o ó o p o x y  3a  y c .ro B .rrH H ii o n p o n ,e n 'r o B il- 

H6M, Y Ą i.iriT n McieHaii ^ c u ie E H x  i u p u c r y  
n n n x  U03HU0K H a n i^ H e c e H e  i x  r o c u o / i , a p '  
C T B a a ó o  ]ipOMHCViy.

M a c  T peB aH n : HeoÓMetKeHnń 
/l,H p eK x ;H ii: M n x a u .r o  I l i u u i c  u k o  c iipn- 

b h h k  C 'r a x  U a /rp iu B U H , h k o  K a e u e p  i C 'fe" 
(fiau B e p r y n ,  jik o  ichn r o B o ż e n n .

I l i / c n n c  ( j i i p u u : n y i  (p ip u o io  eTOBap)1'  
m e n u  y M im e u i ó y ^ y r n  n i ^ n n e n  ^ b o x  u .reH i1* 
y n p a B H .

Oro.iomeHH; noMiutyBani óy^,ytł BlL 
T aS jin n H  H a ribOKa.iH c T o B a p u m e n u  aó o  * 
OAHiń 3 ,iLBiucKux uaconncefi.

y Aijw  ujreniB: O^eH yĄia buhocHT*1 
20 K op., K O T pU K  iioacH a B i u i a r n H  
mu parraMH n o  2 icop.

B yyB iuariB nioT L  o ó n e ac eH a  Ao HjiTLjiasO' 
b o i b h c o t h  3 a r iB ^ eH o ro  y A iJ iy  K p in  
poBaHoro y ^ i ^ y -

^faTa BHHcy: 25 nepBHH 1912.
I f .  k . C y A  oK pyacH H H  h k o  T O proB eciŁ irnn

II.
B e p e ® a H H , Am i 15 nepB H H  1912.

L. cz. Firm . 286/12 Sp, II. 196 (9518)
O g ł o s z e n i e .

Prowadzącemu rejestr stowarzyszeń 
robkowo-gospedarczych poleca się, a^e J  
firmie „Spółka oszczędności i pożyczeky 
Bobowy, stowarzyszenie zarejestrowane z *ie 
ograniczoną poręką" wpisał, że na walnt,,,, 
zgromadzeniu w dniu 16 maja 1912 o d b y t 61 
ustępująey członkowie zarządu Spółki J a’. 
Komar i Szczepan Gawlik ponownie wyh*8lJ 
zostali: natomiast w miejsce ustępują66^
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Przełożonego zarządu Józefa Magiery wybrany 
został przełożonym zarządu Andrzej Kraw- 
C2jk  obywatel, z Brzezny Dolnej, a w miejsce 
ozłonka zarządu Jana Potoczka wybrany zo- 
stał Michał Zych, rolnik w Stróżnej.

Dnta wpisu: BO lipca 1912.
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia IB lipca 1912,

(978B)L. cz. Firm. 724 stow. III. 235 
Wykreślenie firmy.

, Z rejestru firm spółkowych — wykre­
ślono :

Siedziba firmy: Lwów.
Brzmienie firm y: J. Lewiński, J. S o ­

snow ski, A. Zachariewicz.
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostawa 

rnateryałów budowlanych dla kolei żelaznych.
Dzień wpisu: 80 kwietnia 1912.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 26 kwietnia 1912.

L- cz. Firm. 398 Stow. I. 120 (9740)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 

fobkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Bełz. 

Brzmienie firmy: „Spółka pożyczkowa 
^  Bełzie, stowarzyszenie zarejestrowane 
2 nieograniczoną poreką.

Zmiana statutu: Na Walnem Zgroma­
dzeniu dnia 25 lutego 1912 ustalone zmianę 
8§ 6, 25, 35) 54 j 59 statutu w brzmieniu 
fak odpisie protokołu przechowany w zbiorze 
dokumentów.

Data wpisu: 31 marca 1912.
0. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 26 marca 1912.

L- cz. Firm . 496/11 Kg. A. I. 810 (9743)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm spółkowych wykreślono. 
Siedziba firmy: Lwów, Rynek 39, 
Brzmienie firm y: J. Pinkiewiez i W. 

Bumnicki pracownia wyrobów wytłaczanych 
2 metalu.

Przedmiot przedsiębiorstwa: w brzmie- 
dm firmy, skutkiem zwinięcia przemysłu. 

Dzień wpisu: 18 marca 1912.
0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 12 marca 1912.

L- cz Firm. 261/12 Oddz. A. (9745)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
Należy wpisać do rejestru handlowego 

°ddział A.:
Siedziba firmy: Peczeniżyn.
Brzmienie firmy: „Gersehon Hager 

* Peezeniżynie“.
Przedmiot przedsiębiorstwa: eksploata 

cy& ropy.
Właściciel Gersehon Hager kupiec w Pe- 

j^dniżynie, który firmę kreślić będzie pełnem 
dneniem i nazwiskiem.

Dzień wpisu: 3 czerwca 1912.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Kołomyja, dnia 3 czerwca 1912.

L. cz. (9747)Firm. 342/12 poj. II. 26 
Wykreślenie firmy.

, Wykreślono z rejestru firm poje­
d y n c z y c h  :

Siedziba firmy: Rokietnica, 
i Brzmienie firmy : Markus Engel, wyrąb 

8,1 i handel drzewem w Rokietnicy.
Skutkiem zamiany na firmę spółkową 
Data wpisu: 26 marca 1912.

cz.

ast.

Firm . 342/12 Rg. A. I. 171 
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru handlowego Od 
A :
Siedziba firmy: Maikowice.
Brzmienie firmy: Markus Engel i Hersch 
wyrąb lasu i handel drzewem.

Forma spółk i: jawna, 
ku J ^ t a i c y  osobiście odpowiedzialni: Mar- 
j i 8 Engel, kupiec w Maćkowicach, i Hersch 

^  kupiec w Morawsku. 
ste Upoważniony do zastępstwa: Do za- 

spstwa firmy jest uprawniony każdy z ja- 
^ y o h  spólników z osobna.
* . Spółka obecna rozpoczęła swoją ezyn- 

® 2 dniem 1 stycznia 1910.
Data w pisu: 26 marca 1912.

U k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział V.

Przemyśl, dnia 23 marca 1912.

Ł.
(9750)C2- Firm. 748/12 Stow. V. 136 

O g ł o s z e n i e ,  
p CL k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
,j0 enayślu ogłasza, iż 8 lipca 1912 wpisano 
i g rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
(}£o®P°darczych, przy firmie : „Spółka oszczę- 
łgro * pożyczek w Balicach, że na walnem 
R a d z e n i u  członków odbytem 10 czerwca 

wybrano: 1. Józefa Baliczaka emer.

wachmistrza e. k. żandarmeryi w Balicach 
przełożonym zarządu w miejsce ustępującego 
Michała Dutki, 2. Józefa Baliczaka, syna 
Jana, rolnika w Balicach członkiem zarządu 
w miejsce Michała Tomków syna Stefana,
3. Michała Aleksandrowicza i 4, Piotra Cho­
mę wybrano ponownie członkami zarządu.

Przemyśl, 30 lipca 1912.

H . crc. <£ipir. 788/12 C t o b . VI. 21 (9749)
O r c o B i m , e H 6 .

U j k . C y f l  O K pyacH H H  h k o  T o p ro B e n B -  
h h h  b  Ilep e M H m jiH  o r ó n o m y e ,  m,o 17 M D H a  
1912 BiiHcaHO flo p e e c T p y  ą j i h  cTO B apraneH Ł  
3apiÓK0BHx. i  r o c r to (a;apcKHX re p n  (jiip iii „ K p e -  
flHTOBe T oB apncT B O  „ 3 o p a “ b  K p a K iB irn '-,
m,0 BHÓpaHHH H a 3ara .iB H H X  3 Ó o p ax  TOBa-
p u c T B a  B iflóyT H x 25 M a p g a  1912 I l e T p o  
<I >a p T y x  nneHOM 3 ap H ,ąy  3 t o i  riflHOCTH 3 p e - 
3H iA yj3aB , b  H a c jiip o K  n o r o  3apH fl5B ye c h  
BH nepK H eH e e r o  3 p e e c T p y  3 t h m  flO^aTKOM. 
m o  BHÓpaHHH b  p . 1910 H.ieHOM 3 ap fl/i;y  f lp . 
C T aH ic jiaB  I I o j h h b c k h h  H 0 3 ic i'a e  H apaaci b  
c M a f l i  flupeK U H i H a n i^ c T a B i n o n e p e p H o r o  
BH Ó opy, c y n p o T H  n o r o  OTace B H iep icH eH e 
e r o  3 p e e e r p y  3 apH flaceH e T y cy A - y x B a n o io  
3 13 UBBiTHH 1912 <Dipin 419/i 2 a H y n io e  c h . 

nepeM HHTHB, 26 HHHHH 1912.

DONIESIENIA PRYWATNE.

„ O S T A T N I  H A M L E T "
szkic powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowel 

A R T U R A S C H R O D E R A
znanego zaszczytnie krytyka i n ow elisty  w yszły nakładem księgarni

ZIEMGW ICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1).

C e n a  5  L t o r o n  — stron 380.

„ O sta tn iem u  H am leto w i"  przyznała krytyka nie 
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d.

P s i

R u ch  p o c ią g ó w  k o le jo w y c h
c T o o - ^ r l ą ^ - u - j ą c y  ss d n i e m  i .  m a j a  ± © ± 2  r .

według czasu średnio-europejskiego

Przychodzą do Lwowa:
n a  d w o r z e c  g ł ó w n y :

Z Krakowa: 222, 545, 725, 8 5 0 , 1005, 110*), i s o ,  2 <>o§), 
o, 7251)7825, 950 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

f )  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie.

Z P odw ołoczysk : 720, H30, j5 0 § ), 31 5 , 530, 1030, I048f) 
f j  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z C zcrniow iec: 12«5 , 5i5ff), 545f), 740. 1025*) 1 5 5 , 552, 

626, 934“
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi, f f )  z Ohodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tryja: 728, 1140, 425, 645, 1019§), 1100

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta,

Ze Sambora: 750, 955, 210; 830 
Ze Sokala: 710, 125, 757 
Z Jaworowa: 812, 420 

Z P o d h a jec : 1110, 1020 

Ze Stojanow a: 1001, 630

n a  d w o r z e c  „ L w d w - P o d z a m c z e " :

Z Fodw ołoczysk: 701, U l i ,  |3 6 * ), 2 0 0 , 510, 1012, 1031f) 
f )  z Krasnego. *) 'od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.

Z Podhajee: 726*), 1049, 629*), 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę. 

Z e Stojanowa: 942, 6 ji.

n a  d w o r z e c  „ L w ó w 'Ł y c z a k ó w “  :
Z P od hajec: 708*), 1031, 6U*), 9« ,  1143§)

*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą ze Lwowa:
z  d w o r c a  g ł ó w n e g o :

Do Krakowa: 1235 , 340, 8 2 2 , 835, 2«5§), 2*5, 845*), 
546f), 605, 700, 730, 11 w

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie
codziennie, f )  do Mszany.

Do Podw ołoczysk: 610, 1035. 2 i6 § ), 227, 250f), 840, u  13
f)  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie

codziennie.
Do C zerniow iec: 2j>o, 610, 9 1 5 , 937, 2 2 5 , 305*), 628f), 

758ff), 1100
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Ohodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do Stryja : 600, 730, 1002§), 145, 650, 1(25

§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym, kat. święta.

Do Sam bora: 658, 905, 350, 1056
Do Sokala: 735, 221, 800, 1135*)

*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)
Do Jaw orow a: 840, 545

Do P odhajec: 555, 453.
Do Stojanowa: 755, 520

z  d w o r c a  . .L w ó w - P o d z a m c z e " :
Do P od w ołoczysk : 625, 1055, 2 2 0 *), 2 *2 , 307f), 901, 

1130
f )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Do Podhajee: 609, 121*), 515, 1040§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

Do S tojan ow a: 812, 538.

z  d w o r c a  . . I .w ó w - L y  c z a k o  w " :
Do Podhajec: 628, ]40*), 536, 1059§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
n a  d w o r z e c  g ł ó w n y  :

Z Brzuchowic: codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829, 1100, 342, 

517, 930
od 1 maja do 30 września 743 

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

Z Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia 1010

Z L ubien ia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja do 
8 września 900

Z W innik: tylko w sobotę;i niedzielę 1216

z  d w o r c a  g ł ó w n e g o :

Do Brzuchowic: codziennie 602
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 722, 1005, 235, 

631, 835
od 1 maja do 15 września 421 

w niedziele i święta rzym. k a t.: od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230
od 1 maja do 31 maja 235, 835

Do Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 1015, 303 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8 wrze­

śnia i26

Do Lubienia: w niedziele i święta rzym. kat. od 12 maja 
do 8 września 240

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody II.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 po południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowic, odjeżdża z peronu 3, 
schody ni.
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FABRYKA A S F A L T U J PAPY BABHBWE1 
Inż. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA

LWÓW, UL, P A N I E N S K A .il .

n m l i u c Y i t  
JUMKOML®
SMOlSSKtYWWMIg

v '
!£

ASFALT DO OSUSZAM 
jJAWIUłOCWYCS tWM, 1  

iiSŻlflY iZYEfK IZEW tY tejg
W BUOYNSCACft Iŝ -S

P ięćd z ie s ią ty  trzec i rok istn ien ia .

T Y G O D N I K  I L L U S T R O W A N Y

n a jsta rsza  i n a jp o czy tn ie jsza  i iu s tra cy a  p o lsk a .

Przeszło łysięc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyj rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wl. St. Reymonta p. t.:

99Rok 1794“ (czasy Kościuszkowskie).

Bolesława Prusa: , , P R Z E M I A N Y " .

1912. ~ „Sybir, Wizy© Przeszłości*
P r e m ia  n a d z w y c z a j n a  „T Y G O D N IK A  IL.LUSTROW ANEGO"

-  i®ia.
( S K R Y  , ł  1 I . )

A lb u m  K a r to n ó w  K O N ST A N T E G O  GÓRSKIEGO
na tle życia w ygn ane®  syberyjskich.

Ciekawe powieści
Komplety z lat 1910 i 1

12 tomów Ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
polskim i obcym, w ciąga roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 

Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. lllustr." tylko kor. 10*—■, w oprawie kor. 16*—. 
W r. 1912 C i e k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą*. Elizy Orzeszkowej „1 pieśń niech zapłacze"; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W W ielgiem "; W incentego Rapackiego „Hanza"; Adama 
Krechowlecklego „Szary W ilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna"; Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności"; Erckm ana Chatrlana „Daniel Rock"; Z. Kaczkowskiego „Żydowscy". — — -

WARUNKI PRENUMERATY:
WE LWOWIE: W GALIOY1 z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6*80 kor,, z oprawą książek 8*30 kor, kwartalnie 7*20 kor., z oprawą książek 8*70 kor.
półiooznie 13.60 kor., „ „ 16*60 kor. półrocznie 14*40 kor., „ „ 17*40 kor
rocznie 27*20 kor., „ „ 33*20 kor. rocznie 28*80 kor., ,, „ 34*80 kor.

.Numera oka/,owe i prospekty bezpłatnie.

P ren u m era tę  p rz y jm u ją : A d m in is tra c ja  ..'ly g o d n ib a  Illustronauegu** we I,wuwiet 
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0. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
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Rozpisanie budowy.
0. k Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogólnego 

przetargu wykonanie podmurowania obrotnicy dla lokomotyw o 20 04 m. średnicy na stacyi 
kolejowej w Drohobyczu.

Koszta robót budowlanych przeznaczonych do rozdania za ryczałtowe sumy i według 
cen jednostkowych obliczone są w przybliżeniu na 16.000 koiou, słownie szesnaście ty­
sięcy koron.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które mają być ukończone do 
31 października 1912, należy wnieść na przepisanych na ten cel formularzach w zapie 
czętowanych kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie podmurowania obrotnicy dla 
lo omotyw o 20 04 m. średnicy na stacyi w Drohobyczu najpóźniej do 19 sierpnia b r
0 godzinie 12 w południe, w protokole poAwezyra p dpis.ou.ej c. k. Dyrekcyi k lei pań­
stwowych, lub też przysłać je pocztą jako polecone przesyłki lak, żeby w ozuaczouym 
terminie tamże nadeszły.

Alegaty, dotyczące tych robót, jak niemniej po czenie o obowjąskach opłaty stempl,
1 należytcści ciążących na oferencie, względnie na przedsiębiorcy zawierającym um.»wę 
z c. k. Skarbem przy rozdaw nictwie dostaw i robót państwowych przejrzeć można w gmachu
c. k. Dyrekcji kolei p ństwowych we Lwowie, III . piętro, drzwi 309.

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych of-rt, przy któr-*m obecni być mogą oferenci, 
nastąpi dnia 19 sierpnia b. r. o godzinie 1 po południu.

Wadyum, które w razie przyjęcia of r t y,  służjć ma jako kaucya, wynosi 800 koron, 
słownie ośmset koron, złożyć zaś je należy kasie podpisanej c k. Dyrekcyi kolei państwo­
wych przed wniesieniem lub nadesłaniem ofert, co do których oferenci pozostają wysłowię 
do 10 września 1912 włącznie i w ciągu t go czasokresu nastąpi też oddanie robót

Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach, lub też nie odpowiadające wa 
runkom rozpisania, dalej oferty, na których ubezpieczenie nie złożono waiyum, wreszcie 
oferty, które nadeszłjby po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione.

Lwów, w sierpniu 1912.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

i Świata wi i mewiazi;
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyeiężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto­
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich? Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizyologiezne cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko, lialucynaeye narodowe. Ludzit 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skrac-a życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nic 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt, Mazzinl o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnzj 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, cswiat jest pełen cudów. Szczególna wrażiiwość. Wzajemne oddziaływanie duszy

tupetach. Hrabina któr* ni* znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyj a samym zapachem. 1 t i . .  1 i. i  
Cena za gotówkę K. 2*10, za pobraniem 2*56. — Do nabycia 
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BRZUCHOWICE
POD L W O W E M .

Do sprzedania  w pięknem  położeniu między lasam i 
szpilkowymi około 7 morgów grun tu . Dom m ieszkalny 
w bardzo dobrym  stanie, 4 pokoje, weranda oszkloną, 
kuchnia, pice p iek arsk i, dwie p iw nice: m urow ana i 
drew niana, stajnia, wozownia, dwie szopy, chlew, 
kurnik, w części kry te blachą. Ź ródła na  własnym  
gruncie. Sad założony. Laka, g ru n ta  orne i pod wa­
rzywa. P rzeszło 200 drzew sosnowych nadających 
się na  m ateryał budowlany. Odpowiednie n a  zakład 
leczniczy. Bliższa wiadomość: L w ów , u l. C zarnie­
c k ieg o  12 w zarządzie  druk arn i od g . 2 — 4 po 
południu  lub w m iejscu  Kr. d. 210. Obok willi 

YVP. dr. B ałłabana.

R a c h u n k o w o ś ć .
Podręcznika do nauki rachunkowości 
wyszło już z druku 25 zeszył ów, któ­
re jak  i dalsze nabywać* m ożna u 
wydawcy p. A leksandra Ściboiskiego, 
ul. Chorążczyzoa 1. 16 we Lwowie. 
Pierwszy tom  tego podręcznika będzie 
już około 15 lipca b r ukończony.

'm i m m  na 

»<t wyrssu |>olitem 3 hałor/y, tłusty®  
petitom f luiJorw,*,

i A s s y k a  7 ,  I I .  p i ę t r o ,
| ba lk on , e lek try k a . T an io  do w y n a Js* 1*
| z a r a z .  W iadomość tamże, parte r n a  prawo.

B iu ro  N a u c z y c ie lsk ie  oficyalistoW ) 
s ł u ż b y .  Niemczynowska, Lwów, plac Akade* 

' m ieki 3. Telefon 19611’.

Do n a ję c ia  je d e n  pokój obszerny przy j 11; 
teligetnej rodzinie. Również mogą być przyj®?1 

studen t lub pan ienka  z k las niższych nu'mieszkaniu 
z całem utrzym aniem . U lic a  SnopkotYska Nr. 35, 
I I .  p . obok S zk o ły  p rzem y sło w ej.

Winogrona!! kuracyjne i stołowe 
najprzedniejszych 1 
najdelikatniejszych 

Ł,ittunkó\v, o w ielkich jagodach, słodkie, świeżo ści* 
| nane 5 klgr. 3*50 hal., jab łk a  stołowe i gruszki t *"'■ 

„ K aiserbirnen" 5 k lgr. 3 kor., miód pszczelny u3** 
tu ra ln y  5 k lg r. puszka 7*50 hal. dostarcza. J. Perl' 
m utter, Yersecz K r. 3, W ęgry południowe.

u a jlep eze  g a tu n k i o sm a k u  c zy s ty m  i aroui»* 
tycznym  po ker. 1*80, 1*92, 2* -  , 2*0»S i 2*16 

•iii p ó ł k lg r . po leca

handel herbaty i kawy

Cimunfia HieDla, lwów.
L w ó w ,  ul. A k a d e m ic k a  3 .

Największy magazyn ju b ilersk i i zegarm istrzowski
Ju ii& su r-a  d ą b r o w s k i e g o

kupuje I sprzedaje stare srebro, z łoto i kamieniu-
Zlecenia załatw iać można 

pocztą i przez korespondencyę.

„ M e i s t e r  desr F a r b e “
oryginalne reprodukeye mi§dzynarodowycłi malarzy

5k o  r*a. p  Y»cs»025iY.ii*c.i 1 3 0 0 ,  1 0 0 3 ,  1 9 0 9
p o t e c a

po wyjątkowo niskich cenach
S T .  S O K O Ł O W S K I  L w ó w ,  m m ż . H a n s m a n a .

Na wszystkie bez wyjątku PlSM A a d ziew ic
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, .HUMORYSTYCZNA 

ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE. MODY, ZURNALE, przyjdą*® pr^rśffleratą z dostawę, 

w miejscu lub w ysyłką na pr?ft|lpsjyą po cenach redakcyjnych

Sioaeya d z M k i w  l i i t n z ł i  St. S a k s l t n U m  L s fa , Passż Ho s s b m i  S-
Oa:ffii05* e n .a  <ta w e s y a tk la h  r>5»w» n*.Jfc&n5«f.

T A R Y F A  F R A C H T O W A  '
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejowych w G a l i c y  i  i Bukowinie '

p r z e z  ML F I S C H L E R A
Ceausa 2  z. jp ^ z e sy tk ę  pssc.s.tawss 2  §0 at®

&£» t s a L

G ł ó w n y  s k ł a d :  E i a . r o  S T .  S O K O Ł O W S K I E G O  

L w ó w ,  p a s a ż  E a a s m a n a  9 .

Os*. S tan is ław a  Wapmskaego

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieekiem.

Do n a b y c i a  w  b iu r z e  d z i e n n i k ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż H a m a n a  9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

.?V.: ? *-" * ■ f;'\v.j .->/;-LA*'*. _' .*: ;

K u r y e r  k o l e j o w y  c . . .  * »
Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów. Pasaż Hausmana I. 9.

Z drukami Wł. Łosińskiego (pod sanądćua J. Niedop*d»), ul, Cssmieckiego 1, 12 — Telefon 887.


